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N r  178 (6831) Rok założenia 1945

W ilson popiera brudną wojnę Johnsona

B arbarzyńskie akcje  USA
zmierzają do zniszczenia 
systemu irygacyjnego DRW

u źródeł
przewrotu w Nigerii

P A R Y Ż  P A P . Sytuacja w  (.cwanych oddziałów wojsko-:
N ig e rii pozostaje dalej nieja  
sna. B rak  w iarygodnych in for • 
m acji o losie szefa rządu, gr 
nerala IR O N S I oraz guberna­
tora wojskowego N igerii Za ­
chodniej, ppłk . F A J U Y I. Po­
tw ierdzają  się natom iast w iado

wych a dowódcami rządow y­
m i, K ierow nictw o rządu w o j­
skowego objął podobno generał 
C G U N D IP E , k tóry  urzęduje na  
pokładzie fregaty „N igeria ’', 
zakotwiczonej w  porcie Lagos. 
W  stolicy k ra ju  panuje spo-

mości, iż toczą się negocjacje kój. Lotnisko w  pobliżu Lagos
pomiędzy przywódcam i zbun-

L O N D Y N  P A P . Rząd b ry ty js k i w yra z ił poparcie d la  no­
wego agresywnego k roku  S tanów  Zjednoczonych w  W ie t­
nam ie —  bom bardowań strefy  zdem ilitaryzow anej. Podczas 
gdy bombowce am erykańskie zrzucają bomby na neutralny  
pas, oddzielający D R W  od W ietnam u Południowego, przedsta­
w icie l brytyjskiego M in is terstw a Spraw  Zagranicznych oś­
w iadczył w  niedzielę, że bom bardow ania te „są kontynuacją  
poprzednich a taków  na cele położone zarówno w  Północ­
nym  ja k  i w  Południowym  W ietnam ie .

W  L O N D Y Ń S K IC H  kołach 
politycznych podkreśla się, że 
stanowisko to jest jednym  z 
głównych w yn ików  podróży 
prem iera do Waszyngtonu. K o ­
m entatorzy podkreślają szcze­
gólną odpowiedzialność jaka  
spoczywa na W . B ry ta n ii w  
w arunkach dalszej eskalacji 
brudnej w ojny U S A , przypo­
m inając, że W . B rytan ia  jest 
współprzewodniczącym  konfe­
rencji genewskiej z roku 1954, 
która ustanowiła strefę zdem i- 
Jitaryzowaną w  W ietnam ie. ;

-*< P o d  p r z e w o d n ic tw e m  ge ­
n e ra ln e g o  d y r e k to r a  Z je d n o ­
c z e n ia  B u d o w n ic tw a  Z a k ła d ó w  
C h e m ic z n y c h  w  P o lic a c h  — 
T a d e u s z a  S ta s ia k a , o d b y ła  się 
n a ra d a  p o ś w ię c o n a  za a w a n s o ­
w a n iu  p ra c  n a  te re n ie  k o m ­
b in a tu .  W  n a ra d z ie  b r a l i  u d z ia ł 
k ie r o w n ic y  i  d y r e k to r z y  w s z y ­
s tk ic h  z a a n g a ż o w a n y c h  ta m  
p rz e d s ię b io rs tw  i  z je d n o c z e ń . 

P r o b le m  n r  1, k t ó r y  p o s ta ­
w io n o  n a  n a ra d z ie , to  n ie w y ­
k o n a n ie  z a d a ń  p la n u  w  l ip c u  
p rz e z  N a d o d rz a ń s k ie  P rz e d ­
s ię b io r s tw o  B u d o w n ic tw a ,  szcze 
g ó ln ie  p r z y  b u d o w ie  o b ie k tó w  
m ie s z k a ln y c h . N ie d o b ó r  w  s to ­
s u n k u  d o  p la n u  s ięg a  ta m  o k . 
50 p ro c . N ie r y tm ic z n ie  i  n ie ­
te rm in o w o  p rz e b ie g a ją  d o s ta ­
w y  ż w i r u  p łu k a n e g o . C z y ż b y  
Z je d n o c z e n ie  B u d o w n ic tw a  n ie  
b y ło  w  s ta n ie  z a p e w n ić  8 to n  
d z ie n n ie  te g o  s u ro w c a , k t ó r y  
je s t  n ie o d z o w n y  p r z y  p r o d u k ­
c j i  e le m e n tó w  p r e fa b ry k o w a ­
n y c h ?  R ó w n ie ż  p rz e d s ię b io r ­
s tw o  „ I n s t a l ”  n a jw y r a ź n ie j  
le k c e w a ż y  b u d o w ę , g d y ż  b a r ­
d z o  czę s to  b r a k  je s t  n a  m ie j ­
s cu  o d p o w ie d z ia ln e g o  k ie r o w ­
n ik a  i  m a js t r a  (n ie  u c z e s tn i­
c z y l i  o n i r ó w n ie ż  w  n a ra d z ie ) ,  
a  z a t r u d n ie n i  ta m  p r a c o w n ic y  
„ c h o d z ą  sa m c p a s ” .

◄I N a jw y ż s z y  ju ż  czas, b y  
P R K -1 5  w e s z ło  n a  p la c  b u d o ­
w y .  O s ta te c z n y m  te rm in e m  
je s t  s ie rp ie ń , g d y ż  w  p rz e c iw  
n y m  w y p a d k u  p o w s ta n ie  za­
g ro ż e n ie  n ie  p rz e k a z a n ia  l i n i i  
k o le jo w e j  P o l ic e  —  J a s ie n ic a  
i  m o g ą  w y s tą p ić  p e r tu r b a c je  
n a  c a łe j t ra s ie .

S ło w a  u z n a n ia  n a le ż ą  s ię  na  
to m ia s t  k ie r o w n ic t w u  r o b ó t  
z ie m n y c h  „H y d r o b u d o w a - 4 ” , 
a  p e rs o n a ln ie  k ie r o w n ik o w i  
i n i .  O le n c k ie m u  za  w z o ro w e  
i  te rm in o w e  d o p ro w a d z e n ie  
r o b ó t  z ie m n y c h  p r z y  n a s y p a c h  
p o d  t o r y  k o le jo w e  n a  o d c in ­
k u  P o lic e  — J a s ie n ic a .

P o  o k re s ie  d o b r e j  p r a c y  
i  sm a czn e g o  p rz y rz ą d z a n ia  p o ­
s i łk ó w  O k rę g o w e  Z a k ła d y  G a­
s tro n o m ic z n e  p o n o w n ie  o b n i­
ż y ły  ja k o ś ć  u s łu g . D o s ta rc z a ­
ne  n a  te re n  k o m b in a tu  p o s i ł­
k i  częs to  p r z y p r a w ia ją  b u d ó w  
n ic z y c h  o d o le g l iw o ś c i ż o łą d k o  
w e . (d y m )

„W ojna w  W ietnam ie  osią­
gnęła napraw dę zastraszające 
stadium ” —  pisze w  poniedzia­
łek  sajgoński korespondent 
„D aily  M ir ro r”. Ostatnie oś­
wiadczenie brytyjskiego M S Z  
o poparciu d la  Stanów Z jed no­
czonych w  W ietnam ie  —  pisze 
dziennik „M orning S ta r” —  
świadczy o tym , że rząd za­
m ierza pójść jeszcze da le j niż 
dotychczas w  kierunku popie­
ran ia brudnej w ojny Johnso­
na”.

G rupa w ybitnych  polityków  
I działaczy społecznych podpi 
sała odezwę, w zyw ającą do za­
przestania bom bardowań i  wy  
cofania wojsk U S A  z W ie tn a ­
mu.

H A N O I P A P . M is ja  łą c z n ik o w a  
n a c z e ln e g o  d o w ó d z tw a  W ie tn a m ­
s k ie j A r m i i  L u d o w e j  o s t ro  z a p ro ­
te s to w a ła  p r z e c iw k o  b o m b a rd o w a ­
n io m  p rz e z  s a m o lo ty  a m e ry k a ń s k ie  
u rz ą d z e ń  i r y g a c y jn y c h  w  D & m o k ra  
ty c z n e j  R e p u b lic e  W ie tn a m u , 
c ią g u  d w ó c h  o s ta tn ic h  d n i  s a m o lo ­
t y  a m e ry k a ń s k ie  b o m b a rd o w a ły  ta ­
m y  w  p r o w in c ja c h  T h a i  B in h  i 
H a m - I Ia .

T e  b a r b a rz y ń s k ie  a k c je  p i r a tó w  
a m e ry k a ń s k ic h  z m ie r z a ją  d o  w y ­
w o ła n ia  p o w o d z i,  z n is z c z e n ia  z b io ­
r ó w  i  s tw o rz e n ia  z a g ro ż e n ia  d la  
m il io n ó w  lu d z i  —  s tw ie rd z a  l i s t  do 
M ię d z y n a r o d o w e j K o m is j i  N a d z o ru  
i  K o n t r o l i  w  W ie tn a m ie .

ZSRR złiudule 
«r.eiro w Kairze

K A IR  P A P . W  p rz e m ó w ie n iu  w y ­
g ło s z o n y m  z  o k a z j i  14 r o c z n ic y  re ­
w o lu c j i  e g ip s k ie j w  d n iu  22 l ip c a  
b r .  p re z y d e n t Z R A  G a m a l A b d e l 
N A S E R  p o d a ł p o  ra z  p ie rw s z y  o f i ­
c ja ln ie  d o  w ia d o m o ś c i,  że k a ir s k ie  
m e tr o  z b u d u je  Z w ią z e k  R a d z ie c k i.

B u d o w a  m e tr a  w  s to l ic y  Z R A  je s t  
p i ln ą  p o trz e b ą . M ia s to , w e d le  s ta ­
t y s t y k  z c z e rw c a  b r . ,  l i c z y  ju ż  
4,2 m in  m ie s z k a ń c ó w , a b io rą c  po d  
u w a g ę  s e tk i ty s ię c y  osó b  p r z y b y ­
w a ją c y c h  co  d z ie ń  z p r o w in c j i ,  l i ­
c zeb no ść  m ia s ta  w  d z ie ń  o k re ś la n a  
je s t  n a  ca  5 m il io n ó w .

W  s p ra w ie  b u d o w y  m e tr a  b a rd z o  
p o w a ż n ie  a n g a ż o w a li  s ię  p rz e d  pa ­
r u  m ie s ią c a m i J a p o ń c z y c y . W e 
w s tę p n y m  p r o je k c ie  o b o k  s tw ie rd z ę  
n ia  „ p o  p ie rw s z e  —  u s u n ą ć  z u l ic  
p o ja z d y  za p rz ę ż o n e  w  o s ły ” , p o d a li 
o n i w a r u n k i  f in a n s o w e  sw e g o  w a ­
r ia n t u  ta k  w y g ó ro w a n e , że rz ą d  
Z R A  n ie  m ó g ł ic h  p r z y ją ć .  Z  k o le i 
z je c h a l i  d o  K a i r u  e k s p e rc i f r a n c u ­
s cy , a le  i  ta  w iz y ta  n ie  d a la  k o n ­
k r e tn y c h  r e z u lt a tó w .  W  o k re s ie  w i­
z y t y  p re m ie ra  K o s y g in a  ( m a j b r .)  
ro z p o c z ę ły  s ię  r o z m o w y  e g ip s k o -  
r a d z ie c k ie  i  on e  d o p ie ro  z a s ta ły  
u w ie ń c z o n e  s u kce se m . P r z y  b u d o ­
w le  m e tr a  k a ir s k ie g o  b ę d z ie  w y k o ­
r z y s ta n y  c ię ż k i s p rz ę t, u ż y w a n y  o- 
b e cn ie  w  A s u a n ie  p r z y  b u d o w ie  
„ w y s o k ie j  tam y*» n a  N i lu .  W a ru n ­
k i ,  n a  k tó r y c h  f i r m y  r a d z ie c k ie  
p o d ję ły  s ię  b u d o w y , są  b a rd z o  k o ­
rz y s tn e , c b o ć  s z c z e g ó ły  t r a n s a k c j i  
n ie  z o s ta ły  jeszcze  p o d a n e  d o  p u ­
b l ic z n e j w ia d o m o ś c i.

Znów strzały 
w Chicago

N O W Y  J O R K  P A P . D o  p o łu d n io -
w o z a c h o d n ie j c zę śc i C h ic a g o  w y s ła ­
n o  w  n o c y  z  n ie d z ie li  n a  p o n ie d z ia ­
łe k  d o d a tk o w e  p o s i łk i  p o l ic y jn e  w  
c e lu  u t r z y m a n ia  p o rz ą d k u  w  z w ią z  
k u  z z a jś c ia m i n a  t le  r a s o w y m , do  
ja k ic h  z n ó w  d o s z ło  w  d n lą  31 ub . 
m . J a k  in fo r m u je  a g e n c ja  R e u te ­
ra ,  w  w y n ik u  s t r z e la n in y  m ię d z y  
M u r z y n a m i i  b ia ły m i ,  k i ł k a  osób 
o d n io s ło  r a n y .

In c y d e n t  n a s tą p i ł  w k r ó tc e  p o te m , 
k ie d y  350 d e m o n s tra n tó w  p rze sz ło  
p rz e z  d z ie ln ic ę  za m ie s z k a n ą  p rze z  
b ia ły c h ,  p ro te s tu ją c  p r z e c iw k o  d y ­
s k r y m in a c j i  M u r z y n ó w  w  z a k re s ie  
r o z w ią z y w a n ia  p r o b le m ó w  m ie s z k a ­
n io w y c h .

znajduje się nadal w  rękach  
zbuntowanych oddziałów. Zda­
niem  kom entatorów francus­
kich i angielskich tłem  buntu  
jest ryw alizac ja  w ew nątrz  
arm ii m iędzy plem ionam i H a u -  
^a i Ibo (z którego w yw odzi 
=ię gen. Ironsi). Reuter pisze, 
że zbuntowane oddziały, dowo­
dzone przez oficerów z plem ie-' 
nia Hausa, zamieszkującego 
oółnocną Nigerię, podjęły akcję  
przeciwko rządowi, gdyż oba­
w ia ły  się, że plem ię Ibo zdo­
będzie hegemonię w  scalonym  
państwie, które rząd generała 
Ironsi zam ierzał stworzyć. W; 
Dahom eju zwraca się uwagę, 
:ż wszyscy oficerowie, którzy, 
zostali zabici przez zbuntowa-: 
ne oddziały, pochodzą z p le­
m ienia Ibo.

W rocznicą wybuchu 
Powstania Warszawskiego

Przed 22 la ty , 1 sierpnia 1944 r. wybuchło w  W arsza­
w ie  powstanie. Lud  stolicy przez długie dw a miesiące 
daw ał dowody bezprzykładnego bohaterstwa i ofiarności. 
Powstanie zostało krw aw o zdławione. W arszawa legła w  
gruzach. Zginęło praw ie 250 tys. je j  mieszkańców. K o ­
m entarz okolicznościowy druku jem y na s ir. 2.
Na zdjęciu: na barykadzie przy  ulicy Że laznej u zbiegu 
Z ło te j i T w ard e j. C A F

1 2 7  d n i 
p o d  z ie m ią
L O N D Y N  P A P . 2 7 - le tn l B r y t y j ­

c z y k  D a v id  L a f f e r t y  p o b i ł  d z is ia j 
( ł  b m .)  ś w ia to w y  r e k o r d  p rz e b y w a ­
n ia  p o d  z ie m ią . W y t r w a ł  on  w  p ie ­
cza rze  w  M e n d ip  w  p o łu d n io w o -  
z a c h o d n ie j częśc i A n g l i i ,  n a  g łę b o ­
k o ś c i 121 m e tr ó w  —  127 d n i.  P o p rz e d  
n i  r e k o r d  n a le ż a ł -do  F ra n c u z a  A n ­
to in e  S e n n i, k t ó r y  w  Je d n e j z  p ie ­
c z a r  w  A lp a c h  p r z e b y w a ł p o d  z ie ­
m ią  126 d n i.

P o  4 m ie s ią c a c h  d o b ro w o ln e g o  
w ię z ie n ia  L a f f e r t y  s t r a c i ł  p o c z u c ie  
cza su  1 n a d a l u w a ż a ł,  że m a  Jeszcza 
m ie s ią c  cza s \j d o  p o b ic ia  r e k o rd u .  
Je g o  ż o n a , Ü ta , z a d z w o n iła  d z is ia j 
d o  n ie g o  i  z a w ia d o m iła  g o  o re k o c  
d z ie . L a f f e r t y  p rz e z  c a ły  czas b y t  
o d c ię ty  od  ś w ia ta  z e w n ę trz n e g o  z 
w y ją tk ie m  je d n e g o  p o łą c z e n ia  te le ­
fo n ic z n e g o  d z ie n n ie , p r z y  p o m o c y  
k tó re g o  o rg a n iz a to rz y  im p r e z y  u -  
p e w n ia l i  s ię , c z y  w s z y s tk o  je s t  w  
p o rz ą d k u . L a f f e r t y  n ie  w ie d z ia ł co  
s ię  d z ie je  n a  ś w le c ie . J e d y n y m i 
je g o  to w a rz y s z a m i b y ły  m y s z y . A b y  
n ie  z a n u d z ić  s ię  n a  ś m ie rć , L a f f e r ­
t y  c z y ta ł  k s ią ż k i  k r y m in a ln e  i  d o  
te g o  c e lu  w y p a l i ł  12 ty s .  ś w ie c z e k .

Po 22 latach 
odzyskała wzrok

L O N D Y N . 3 8 - le tn ia  I v y  C o ll in s  X 
R o m fo rd  (W . B r y ta n ia )  p rz e z  22 la ­
ta  b y ła  o c ie m n ia łą .  W  ty c h  d n ia c h  
n ie s p o d z ie w a n ie  o d z y s k a ła  w z ro k  1 
p o  r a z  p ie rw s z y  u j r z a ła  s w o je  dzle i 
c i.

P a n i C o l l in s  w y b r a ła  s ię  k i l k a  
d n i  te m u  n a  o d c z y t p o ś w ię c o n y , 
ż y c iu  n ie w id o m y c h .  P o  w y k ła d z ie  
w d a ła  s ię  w  ro z m o w ę  z le k to re m ^  
R o z m o w a  ta  i  c a ły  o d c z y t w y w a r ­
ł y  g łę b o k ie  w ra ż e n ie  n a  o c ie m n ia ­
łe j .  W  d w ie  g o d z in y  p ó ź n ie j,  k ie d y ; 
p a n i  C o l l in s  w r ó c i ła  d o  d o m u , p o ­
c z u ła  o s t r y  b ó l w  ocza ch  i  zaczę ła  
p ła k a ć . N a g le  k r z y k n ę ła :  „ T o  n ie ­
m o ż liw e ,  p rz e c ie ż  j a  w s z y s tk o  w i­
dzę” . N a  o k r z y k  p r z y b ie g ł z  o g ro ­
d u  p rz e ra ż o n y  m ą ż , p rz y p u s z c z a ­
ją c ,  że s ta ło  j e j  s ię  coś  z łe g o . Z a­
w ia d o m io n o  n a ty c h m ia s t  c a łą  ro d z i­
nę , w ó w c z a s  p a n i  C o ll in s  p o  ra z  
p ie rw s z y  u j r z a ła  p ię c io r o  sw o ich , 
d z ie c i.

C a łą  n o c  —  ó p o w ia d a  d z ie n n ik a ­
rz o m  p a n i C o l l in s  —  p a tr z y ła m  
n a  ś w ie c ą c ą  la ta r n ię  u l ic z n ą . B a ła m  
s ię  z a m k n ą ć  p o w ie k i,  a b y  m o je  o -  
c z y  z n ó w  n ie  z a s n u ły  s ię  m g łą . . .

M ie s z k a n k a  R o m fo rd u  u ro d z iła : 
s ię  z  p e w n ą  w a d ą  o rg a n iz m u , k tó ­
r a  p o w o d u je  z a b u rz e n ia  w z ro k u .  W  
w ie k u  16 la t  p a n i C o ll in s  c a łk o w i­
c ie  o c ie m n ia ła .  P ó ź n ie j p r z y s z ły  
n a  ś w ia t  j e j  d z ie c i.  N a jm ło d s z y  s y n  
l i c z y  o b e c n ie  4 la ta ,  n a js ta rs z a  c ó r­
k a  16.

Pomysłowy
szantażysta
B A Z Y L E A .  P o l ic ja  s z w a jc a rs k a  

a re s z to w a ła  b y łe g o  u r z ę d n ik a  „ I I -  
r . io n  B a n k u ”  za s z a n ta ż o w a n ie  p e w  
n e g o  c u d z o z ie m c a -m il io n e ra . S za n­
ta ż y s ta  s p o rz ą d z ił w  s w o im  czas ie  
fo to k o p ię  k o n ta ,  n a  k tó r y m  f ig u r o ­
w a ł  w k ła d  o w e g o  m il io n e r a  w  w y ­
s o k o ś c i o k o ło  s tu  m il io n ó w  f r a n ­
k ó w .  N a s tę p n ie  g r o z i ł  m u , że  u ja w ­
n i  t re ś ć  k o n ta  w ła d z o m  p o d a tk o ­
w y m  je g o  k r a ju .  B o g a ty  k l i e n t  po ­
c z u w a ł s ię  w id o c z n ie  d o  p r z e w i­
n ie ń , s k o ro  n ie  z a w ia d o m ił p o l i c j i  
o  p r ó b ie  s z a n ta ż u  i  w o la ł  w y p ła c ić  
s z a n ta ż y ś c ie  o g r o m n y  o k u p  (w e d ­
łu g  d a n y c h  p o l ic y jn y c h  p ó ł  m il io n a  
f r a n k ó w ) .  P o l ic ja  n ic  u ja w n i ła  do ­
ty c h c z a s  naczwteto o b u  b o h a te ró w  

te j  a fe r y  1 n ie  p o d a ła  Je j b l iż ­
sz y c h  s z c z e g ó łó w  d o  w ia d o m o ś c i 

p u b l ic z n e j .



STRONA 2K-----------
W i e l k a  k a r i e r a
m etali kolorowych

6 bm. -  Festiwal 
Chopinowski

W R O C Ł A W  P A P . 6 b m . ro z p o c z y ­
n a  s ię  w  D u s z n ik a c h  n a  D o ln y m  
C tląsku  F e s t iw a l C h o p in o w s k i.  W y ­
b ó r  m ie js c a  fe s t iw a lu ,  o rg a n iz o w a ­
n e g o  o d  I#46 r o k u ,  n ie  b y ł  s p ra w y

K A T O W IC E  P A P . 3 w ażne w ydarzenia zapoczątkowały re ­
a lizację  now ej 5 -la tk i w  górn ic tw ie  i hutn ictw ie cynku, m ie­
dzi i innych m eta li nieżelaznych. W  kw ietn iu  budowniczowie  
kopalń  „Lub in” i „Polkow ice” w  nowym zagłębiu m iedzio­
w ym  przedarli się przez zalegające na dużych głęboko­
ściach wodonośne w arstw y piaskowca, pokonując ostatnią  
przeszkodę na drodze do bogatych złóż m iedzi. W  lipcu ru ­
szyła nowoczesna huta a lu m in iu m  w  Koninie , a w  nowo 
powstającym  kom binacie cynkow ym  w  Miasteczku Śląskim  
rozpalono pierwszy piec do p rodukcji tlenku  cynku.-

W  latach 1966— 1970 inwesty  
cje w  górnictw ie i hutn ic tw ie  
m etali kolorowych pochłoną 15 
m łd zł —  ty lko  o 5 m ld m niej 
niż w  całym  ubiegłym  20-ieciu. 
Polski przem ysł m etali n ;.eże- 
’aznych wyrośnie na w ielka  i 
praw dziw ie  nowoczesną gałąź 
naszej gospodarki.

O s z y b k ie j le a r ie rz e  m e ta l i  k o lo ­
r o w y c h  w  n a s z e j g o s p o d a rc e  za d e ­
c y d o w a ł r o z w ó j  p r z e m y s łu  m a s z y ­
n o w e g o , e le k tro te c h n ic z n e g o , o k r ę ­
to w e g o  i  in n y c h .  In te n s y w n e  po szu  
k iw a n ia  g e o lo g ic z n e  p r z y n io s ły  d o ­
n io s łe  o d k r y c ia  n o w y c h  z łó ż  c y n -  
k o w o -o ło w io w y e h  w  r e jo n ie  ch rz a - 
r. o w s k o - o lk u s k im  i  m ie d z i w  r e jo  
n ie  S i e ro s  z o w ie  i  L u b in a .  W  B o le ­
s ła w iu  p o w s ta ł g ó rn ic z o -h u in ic z >  
k o m b in a t  c y n k u  i  o ło w iu .  Z b u d o ­
w a n o  k o p a ln ię  „ T r z e b io n k a “*, a  o- 
b e c n ie  b u d u je  s ię  k o p a ln ię  ’ ’ O l­
k u s z ”  —  je d n ą  *  c z te re c h  ze s p o ło ­
w y c h  k o p a lń  n o w e g o  z a g łę b ia  o lk u  
sk ie g o . W y d o b y w a m y  o b e c n ie  S r a ­
z y  w ię c e j r u d  c y n k o w o - o ło w io ­
w y c h  i  p r o d u k u je m y  d w u k r o tn ie  
w ię c e j c y n k u  i  o ło w iu  n iż  p rz e d  
w o jn ą .  W  w y d o b y c iu  r u d  ty c h  
d w ó c h  m e ta l i  i  w  p r o d u k c j i  c y n k u  
z a jm u je m y  szóste  m ie js c e  w  ś w ię ­
c ie .

J u ż  w  p ie rw s z y m  1 0 - le c iu  P o is k  
L u d o w e j  p rz e m y s ł m e ta l i  n ie ż e la z ­
n y c h  w z b o g a c i ł  s ię  o  d w a  b a rd z o  
w a ż n e  d la  r o z w o ju  in n y c h  g a łę z i go 

s p o d a rk i m e ta le :  a lu m in iu m  —  zastę 
p o ją c e  c o ra z  s z e rz e j t r a d y c y jn y  
s ta l ( h u ta  a lu m in iu m  w  S k a w in ie )  
i  o m ie d ź  k o n ie c z n ą  d la  r o z w o ju  
e le k t r o te c h n ik i.

W  najbliższych latach w  u - 
kładzie  produkcyjnym  polskie­
go przem ysłu m etali nieżelaz­
nych nastąpi zasadnicza zm ia ­
na. P ierw szą pozycję w  jego 
produkcji za jm ie w  miejsce 
cynku —  miedź. Będzie to m o­
ż liw e dzięki rozpoczęciu w  
1958 r. norm alnej eksploatacji 
rud m iedzi w  nowych kopal­
niach legnicko-głogowskiego  
zagłębia miedziowego; budo­
w ie  now ej, w ie lk ie j huty m ie­
dzi w  G łogowie; rozbudowie  
';stniejącej huty w  Legnicy. Z  
im portera staniemy się ekspor­
terem tego cennego m etalu.

Rozpoczęła się rów nież w ie l­
ka era a lum in ium  w  Polsce. 
Nowa huta w  Koninie  (o no-

1826 r o k u  p r z e b y w a ją c y  
k u r a c j i  m ło d z iu tk i  C h o p in  

w y s tą p i ł  z p u b l ic z n y m  k o n c e r te m , 
k t ó r y  o d b y ł s ię  w  n ie w ie lk im  b u ­
d y n e c z k u  is tn ie ją c y m  d o  dz iś  
z w a n y m  „ T e a t r e m  C h o p in a ” .

W  te g o ro c z n y m , X X I  z k o le i  du sz  
n łc k im  fe s t iw a lu  w e z m ą  u d z ia ł g łó w  
n ie  m ło d z i p ia n iś c i,  la u re a c i bądź 
u c z e s tn ic y  m ię d z y n a r o d o w y c h  k o n ­
k u r s ó w  c h o p in o w s k ic h .  N a  fe s t iw a  
Io w e j  e s tra d z ie  w y s tą p ią :  M a r ta  S i)  
» IŃ S K A  —  la u re a tk a  tr z e c ie j  n a g ro  
d y  V I I  k o n k u r s u ,  E s te ra  J B L 1 N A I -  
T *  ze  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o , R o ­
b e r t  M A J E K  —  A u s t r ia  o ra z  S ta n i-  
s ła w  K .N G R  z C z e c h o s ło w a c ji.  P ia ­
n is to m  to w a rz y s z y ć  b ę d z ie  n a  k o n ­
c e r ta c h  s y m fo n ic z n y c h  o r k ie s t r a  
P a ń s tw o w e j F i lh a r m o n ii  z  W ro c ła

J [ o W s iu f iG o ekC*ą  A łlłŁ rz e *a M A R '

Lustrzany dach
Ł O D Z  P A P . N ie d a w n o  u r u c h o ­

m io n e  z a k ła d y  o d z ie ż o w e  w  T o m a ­
s z o w ie  są  p ie rw s z y m  w  k r a ju  o b ie k  
te m  fa b r y c z n y m  o n o w y m  ro z w ią z a  
n iu  p o k r y c ia  d a c h u . Z a m ia s t  t r a ­
d y c y jn e j  p a p y  —  za s to s o w a n o  tu  
s p e c ja ln ą  p a p ę  b itu m ic z n ą  p o w le ­
c z o n ą  w a r s tw ą  f o l i i  a lu m in io w e j .  
K o s z t  je s t  w p ra w d z ie  n ie c o  w y ż s z y , 
a le  d o d a tk o w y  w y d a te k  b a rd z o  się 
« p ła c i .  N a w e t  w  czas ie  n a jw ię k ­
s z y c h  u p a łó w , k ie d y  w  w ię k s z o ś c i 
f a b r y k  g o rą c o  je s t  ja k  w  ła ź n i,  w  
b a la c h  p r o d u k c y jn y c h  te g o  p r z e d ­
s ię b io r s tw a  u t r z y m u je  s ię  n o r m a ln a  
te m p e r a tu r a .  A lu m in iu m ,  o d b i ja ją c  
p ro m ie n ie  s ło ń c a , z a p o b ie g a  bo ­
w ie m  n a g rz e w a n iu  s ię  d a c h u , a 
t y m  s a m y m  ca łe g o  b u d y n k u .  P ra c a  
je s t  w  ty c h  w a r u n k a c h  m n ie j  m ę­
cz ą c a  i  w y d a jn ie js z a . R ó w n ie ż  k o n ­
s e rw a c ja  ta k ie g o  d a c h u  je s t  m n ie j  
k ło p o t l iw a  i  ta ń s z a  n iż  p o k r y te g o  
z w y k łą  p a p ą .

Ul w  bom bie
W Ś R Ó D  w ie lu  e k s p o n a tó w  —  p a ­

m ią te k  z a c h o w a n y c h  z  o k re s u  fo r ­
s o w a n ia  O d ry  w  M u z e u m  Sa<pera 
-w G o z d o w ic a c h  — z n a jd u ją  s ię  ró w  
n ie ż  d w a  r o z b ro jo n e  n ie w y p a ły  lo t  
n ic z y c h  b o m b  p o n ie m ie c k ic h .  K a ż ­
d y  z n ic h  m a  p r a w ie  1,5 m  w y s o ­
k o ś c i.

D o  je d n e j  z  b o m b  w p r o w a d z i ły  
s ię  n ie d a w n o  p s z c z o ły . W y k o rz y s ta  
ł y  on e  o tw o r y  w  b o m b ie  p o z o s ta łe  
p o  p rz e s trz e le n iu  j e j  p rz e z  p o c is k i  
k a r a b in o w e  i. . .  z a ło ż y ły  s o b ie  w  
ś r o d k u  u l .  P r a c o w ity  p s z c z e li lu d c is  
z n o s i d o  w n ę trz a  b o m b y -u ia  ne ­
k t a r  k w ia to w y  bez o b a w y , że  p la ­
s t r y  m io d u  m e g ą  b y ć  z a b ra n e  p rz e z  
k o g o k o lw ie k ,  u ł  je s t  b o w ie m  sw e­
g o  r o d z a ju  ka są  p a n c e rn ą  1 a b y  
d o s ta ć  s ię  d o  je g o  ś ro d k a  —  trz e b a  
b y  p rz e c ią ć  g o  p a ln ik ie m  a c e ty le ­
n o w y m .

22 rocznica

roiczniejszych zarazem  k a r i na 
szej h istorii: Powstanie W a r ­
szawskie.

W  ciągu 63 dni, żywe, ludne 
i dum ne m iasto stało się n a j-

woczesnej technologii) -zostanie 
w bież. 5-latce rozbudowana.

R ó w n ie ż  n a jb l iż s z ą  p rz y s z ło ś ć  c y n  
k u  i o ło w iu  c e c h u je  r o z b r a t  z  t r a ­
d y c y jn ą  te c h n o lo g ią . 4 f l-m e tro w e j 
d łu g o ś c i p ie c e  d o  o g n io w e g o  w z b o ­
g a c e n ia  u t le n io n y c h  r u d  c y n k u  bę ­
d ą  z a s tą p io n e  p rz e z  o lb rz y m ie ,  k r a  
j o w e j  k o n s t r u k c j i  p ie c e  p rz e w a lo w e  
o d łu g o ś c i o k . MW m e tr ó w ,  u r u c h a ­
m ia n e  w  k o m b in a c ie  w  M ia s te c z k u  
Ś lą s k im . T e  p o tę ż n e , k i l k a k r o tn ie  
w y d a jn ie js z e  u rz ą d z e n ia  p o z w o lą  na  
e k o n o m ic z n ą  p rz e ró b k ę  n ie  ty lk o  
u b o ż s z y c h  r u d  g a łm a n o w y c h  z n ie ć  
k i  b y to m s k ie j,  a le  ta k ż e  n a  o d z y ­
s k iw a n ie  c y n k u  i  o ło w iu  ze s ia ­
r y  c i i  h a łd .  W  M ia s te c z k u  Ś lą s k im  
z o s ta n ie  ta k ż e  u r u c h o m io n y  w  p rz y  
s z ly m  r o k u  p ie rw s z y  w  P o lsee n o ­
w o c z e s n y  p ie c  s z y b o w y  do  r ó w n o  
czesn eg o  o t r z y m y w a n ia  c y n k u  i  o lo  
w in .  T a  p rz o d u ją c a  w  ś w ie c ie  te c h ­
n o lo g ia  w y p rz e  s ia rą  m e to d ę  o t r z y ­
m y w a n ia  c y n k u  w  p ie c a c h  d e s ty la ­
c y jn y c h .

N o w ą . r o z w i ja n ą  w  o b e c n e j 5 - la t -  
cc  d z ie d z in ą  p o ls k ie g o  p rz e m y s łu , 
m e ta l i  n ie ż e la z n y c h  je s t  w y ta p ia n ie  
m e ‘u l i  k o lo ro w y c h  i  ie h  s to p ó w  w
p r ó ż n i.  D z ię k i te m u  n a jm ło d s z a - £ * -  .  . .  .  ,  .
ląź naszego przem y*!,- e irk tro m a szy  ■ O d s ie w a  M a rn o  e d  p le w  1 Ob 
nowego — "e lek tron ika  je s t za^pa- J j ja ż a  p ra w d ę .
t r y w a n a  w c o ra z  tc w w e  m n l r ’ r i v  j j j w a  aspekty Powstania r a z  

jeszcze *  całą wyrazistością

Powstanie
Warszawskie

Dwadzieścia dw a la ta  m ija  sta ją  przed naszym i oczyma: 
od chw ili, gdy 1 sierpnia 1944 bezprzykładne bohaterstwo  
roku ulice okupow anej W a r- walczących żołnierzy i bez- 
szawy rozbrzm iały  detonacją przykładne, zbrodnicze w  skut 
strzałów , otw ierających jedną kach politykierstw o, rojących  

najtragiczniejszych i na jh e- sny o powrocie do w ładzy
„łondyńezyków ”, zaślepionych 
nienawiścią do rodzących się 
w  Polsce przem ian społecz­
nych. To oni w yd a li tragiczny  
rozkaz powstania bez rachun-

c o rn z  TP.&rvs»
w y s rU ic h ,  p o s z n k iw a u y c h  w la s - |  

n o ś  c ia c h .

Społeczeństwo stolicy  
składa hołd pamięci powstańców

W A R S Z A W A  P A P . Przed c-y oddaje hołd pam ięci bojo- 
przypadającą dziś 22 roczni- w ników  o  wolność ojczyzny, 
cą Powstania W arszawskiego w składając w  trzech centralnych  
«.tolicy uporządkowano groby punktach m iasta: przed pom ni- 
poległych żołnierzy i powstań- idem  „N ike” , na cm entarzu  
c6w oraz liczne miejsca w a lk i kom unalnym  na Powązkach  
i straceń, które udekorowano oraz na cm entarzu powstańców
kw ia tam i i  chorągiewkam i.

W  dniu rocznicy bohaterskie  
go z ryw u  społeczeństwo sto li-

J e ł ln y m  z n o w y c h  o b ie k tó w  
p rz e m y s ło w y c h , k tó re g o  o d ­
d a n ie  d o  e k s p lo a ta c j i  » b ie g ło  
s ię  za  Ś w ię te m  I . i i c o w y ; a  je s t  
n o w o c z e s n a  b a te r ia  Ic tU tso w n i- 
cza w  Z a k ła d a c h  K o k s o w n i­
c z y c h  w  R a d lin ie .  N o w a  b a te ­
r ia  b ę d z ie  p ro d u k o w a n a  po 
z a k o ń c z e n iu  ro z r u c h u  te c h n o ­
lo g ic z n e g o  1063 to n  k o k s u  na  
d o b ę . R ó w n o c z e ś n ie  z b a te r ią ,  
z a k o ń c z o n o  b u d o w ę  k i lk u n a ­
s tu  w ię k s z y c h  lu b  m n ie js z y c h  
o b ie k tó w  to w a rz y s z ą c y c h . W  
p la n a c h  r o z w o jo w y c h  z a k ła ­
d ó w  r a d l iń s k ic h  p rz e w id z ia n a  
je s t  b u d o w a  n a s tę p n y c h  tr z e c h  
b a te r i i ,  p r o je k ta n ta m i  o b ie k tu  
są p r a c o w n ic y  K o k s o p ro je k tu  
z Z a b rz a .

W a r to  d o d a ć , że k o k s  p r o d u  
k o w a n y  p rz e z  z a k ła d y  r a d l iń ­
s k ie  je s t  p rz e z n a c z o n y  p rz e d e  
w s z v s tk im  n a  e k s p o r t  d o  
N R D .

J a k u b o w s k i

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

S /S „W IE C Z O R E K ”  — d o  Ś w i­
n o u jś c ia  po d  b a la s te m  z  D a n ii.

S?S „ S O Ł D E K ”  —  Te S z w e c ji  
z  r u d ą .

S /S  „ K IE L C E ”  —  p o d  b a la ­
s te m  z  A m s te rd a m u .

S /S „ P O Z N A Ń ”  —  z  r u d ą  z 
F in la n d i i .

M /S  „ M A Z U R Y ”  —  z  d ro b n ic ą  
z  H a m b u rg a .

MTS „ W O D N IC A ”  —  z d r o b n t -

’ —  z  d r o b n t-

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „T R A N S P O R T O W IE C ”  — 
p o d  b a la s te m  d o  L u le a .

M /S  „N O T E Ć ”  —  z ta rc ic ą  do  
S z k o c j i.

M /S  „ G O P L A N A ”  —  d o  F r a n ­
c j i  i  I r l a n d i i  z  d r o b n ic ą .

p ie rw  w ie lk im  obozem w ojen- bu kosztów ludzkich, m ateriał©  
nym i polem w a lk i, a później wyeh, politycznych... 
stertą gruzów  i zgliszcz. W arszaw a po latach okupa-

Dziś, z perspektyw y, kiedy cji była  ja k  beczka prochu; 
ostygły namiętności i czas nienawiść do ciemiężcy, św ia- 
ukoil ból, a  groby porosły tra - domość strasznj^ch k rzyw d  i 
w ą, gdy stolica Polski w yro - zbrodni, patrio tyzm  i w ola od- 
sła nowa i piękna na m iejscu w etu były  ta k  powszechne, że 
m iasta startego z powierzchni nie wolno tu było igrać z 
ziem i —  historia  w ydobyw a na ogniem. A  jednak —  bez za- 
św iatło  dzienne dokum enty, stanowienia 1 bez organizacyj­

nego przygotow ania —  na 
proch świadom ie rzucono 
iskrę. Powstanie wybuchło ja ­
ko akt nie ty le  m ilitarnego za 
skoczenia, gdyż w yw iad  nie­
m iecki sygnalizował możliwość 
czynu zbrojnego Polaków , a le  
jako próba fa k tu  dokonanego 
o określonej w ym ow ie  poliiycz  
nej. P rzeciw  garnizonow i n ie ­
m ieckiem u, liczącemu 15 ty ­
sięcy uzbrojonych po zęby żoł 
Bierzy, których w spierały  
czołgi i bombowce n u rk u ją ­
ce, stanęła arm ia  powstrmcza 
o sile 25 tysięcy niedoszkolo- 
nych bojowców, z czego ty lko  
10 procent posiadało broń p a l­
ną (jeżeli za taką  uważać rów  
nież granaty i bu te lk i z benzy 
ną w ykonane systemem gospo­
darczym).- Bohaterstwo i deter 
m inacja walczących, k tórzy  z 
bezprzykładnym  m ęstwem  za ­
atakow ali wroga spraw iły  Je­
dnak, iż już pierwsze starcia  
przyniosły powstańcom sukce­
sy.

63 dni w a lk i to k a rty  chw a­
ły , heroismu i poświęcenia, któ  
re porów nywać można z przy  
kładam i przekazanym i nam  
przez faktorię starożytną. 63 
dni w a łk i to rów nież k arta  
zbrodni, m orderstw , gw ałtów, 
rabunku i brutalności h itle ­
rowskiego żołdaetw a rozwście­
czonego oporem i  bżtnością 
powstańców.

A le Powstanie W arszawskie  
to rów nież i straszliwa cena, 
którą  w yk rw aw io n y  naród za­
płacił za tych, k tórzy  p a rli do 
zdobycia w ładzy  bez w zględu  
na koszty. H ekaioniha o fiar 
—  mężów, kobiet i  dzieci. 
Zniszczenie w ielk iego m iasta, 
którego odbudowa pochłonęła  
część energii i środków ekono­
micznych całego pokolenia. 
Oto cena, oto rachunek, k tóry  
po dzień dzisiejszy spłacamy.

W  22 rocznicę Powstania z 
szacunkiem pochylam y głowy  
w spom inając wszystkich żo ł­
nierzy barykady w arszaw skiej, 
k tórzy  prze la li swoją krew , 
lub złożyli w ie lk ą  ofiarę ży ­
cia, w ierząc głęboko, że tego 
wym aga obowiązek patrio tycz­
ny i dobro O jczyzny. Rów no­
cześnie jednak nie możemy za 
pominąć i o tragizm ie Powsta  
nia. O ddając ’ hołd bohaterom, 
musim y powtórzyć słowa suro 
wego potępienia dla tych, któ  
rzy ponoszą odpowiedzialność 
za decyzję, za klęskę ł  za je j  
straszliw ą cenę. J. R.

w arszawskich na W oli wieńce  
1 w iązanki kw iatów . Żołnierze  
W P  i członkowie ZB O W iD  
naciągają w arty  honorowe.

W arty  zaciągnięto również: 
przed P om nikiem  Partyzantów , 
pod p ły tą  sztabu A L , pod tab­
licą pam iątkow ą w  A l. Jero­
zolimskich, pod Pom nikiem  
Żołnierza I  A rm ii, przed ka ­
m ien iem -tab licą  na ul. P u ław ­
skie j, przed p ły tam i desanto­
w ym i: Czerniakow ską i Ż o li- 
borską, pod Pom nikiem  W dzię ­
czności oraz w  m iejscach w alk  
i straceń.

Amtorzy „kome!ki‘ 
-  bez rakietek

Ł O D 2  P A P . A m a to r z y  „ k o m e t k i ”  
— g r y ,  k tó r a  c ie s z y  s ię  o g ro m n ą  
p o p u la rn o ś c ią  czę s to  b e z s k u te c z n ie  
p o s z u k u ją  w  s k le p a c h  r a k ie te k .  
H a n d e l — o d  je d y n e g o  w y tw ó r c y ,  
łó d z k ie j  „ W e s s y ”  —  o t r z y m a ł ic h  w  
b r .  t y l k o  32 ty s .  R a k ie tk i  ro z c h w y ­
ty w a n e  są b ły s k a w ic z n ie .  S y tu a c ji  
p o p r a w i s ię  d o p ie ro  w  p r z y s z ły m  
r o k u ,  k ie d y  f a b r y k a  w y p r o d u k u je  
ic h  o k . 150 ty s .

Z w ię k s z e n ie  p r o d u k c j i  r a k ie t e k  
in n e g o  s p rz ę tu  s p o r to w e g o  p rze z  
łó d z k ą  fa b r y k ę  b ę d z ie  m o ż liw e  d z ię  
k i  m o d e r n iz a c ji  z a k ła d ó w . F a b ry k a  
o t rz y m a  m . in .  n o w ą  la k ie r n ię  ze 
s n e c ja ln y m i k a b in a m i d o  susze n ia , 
k ie ja r n ię  i  p a k o w a łn ię .

Uwaga na g rzyby!

Śmiertelne zatrucia
B Y D G O S Z C Z  P A P . Z  c h w i lą  p o ­

ja w ie n ia  s ię  g r z y b ó w  k a ż d e g o  r o k u  
n o tu je  s ię  w y p a d k i  z a t ru c ia ,  częs to  
ś m ie r te ln e , m im o  s z e ro k ie j a k c j i  o -  
s lrz e g a w e z e j.  L ic z n e  w y p a d k i  za­
t r u c ia  m ia ły  o s ta tn io  m ie js c e  w  
w o j .  b y d g o s k im .

N a jg ro ź n ie js z e m u  z a t ru c iu  g r z y ­
b a m i u le g ły  2p4-letnia J a n in a ,  » - l e t ­
n ia  R e g in a  i  4 - le tn la  D a n u ta  P ło c ­
k ie ,  z a m ie s z k a łe  w e  w s i A u g u s tó w , 
p o w . B y d g o s z c z . W  s z p ita lu  w  B y d  
g o szczy  R e g in ę  i  D a n u tę  m im o  u -  
s i ln y c h  s ta ra ń  le k a r z y  n ie  u d a ło  
s ię u t r z y m a ć  p r z y  ż y c iu .  J a n in a  
P ło c k a  zo s ta ła  u r a to w a n a .

C ię ż k o  z a t r u ł  s ię  ta k ż e  g rz y b a m i 
9-le tn i  K r z y s z to f  K a l is k i  z m ie js c o ­
w o ś c i J a n o w o , p o w . B y d g o s z c z . P o 
n ie w a ż  z a b ie g i w  s z p i ta lu  w  B y d ­
g o szczy  n ie  o d n o s i ły  s k u t k u  i  c h ło ­
p ie c  n ie  w ra c a ł  d o  p r z y to m n o ś c i,  
p rz e t ra n s p o r to w a n o  g o  sa m o lo te m  
d o  A k a d e m i i  M e d y c z n e j w  G d a ń ­
s k u  c e le m  p rz e p ro w a d z e n ia  s p e c ja ­
l is ty c z n y c h  z a b ie g ó w .

W  s z p ita la c h  b y d g o s k ic h  z n a jd u ją  
s ię  r ó w n ie ż  z a t r u c i  g r z y b a m i:  11 -le t 
n i  K a z im ie rz  M a k o w s k i i  6 - le tn ia  
B o g n a  S z u b iń s k a  z  B y d g o s z c z y  o- 
r a z  3 3 - le tn ia  Z o f ia  Z a w iś la k  z J a ­
n o w a  p o w . B y d g o s z c z . S ta n  ty c h  i 
o s ta tn ic h  u le g ł  p o p r a w ie .  I

Brytyjski
fanie! królewski 

wystąpi w Polsce
W A R S Z A W A  P A P . W  k o ń c u  p a ź ­

d z ie rn ik a  p r z y je d z ie  d o  W a rs z a w y  
je d e n  z  c z o ło w y c h  z e s p o łó w  ś w ia ta  
— b r y t y j s k i  b a le t  k r ó le w s k i  z L o n ­
d y n u .  A n g ie ls k i  ze sp ó ł w y s tą p i w  
d n ia c h  od  25 d o  30 p a ź d z ie rn ik a  z  
7 s p e k ta k la m i,  p re z e n tu ją c  3 zes ta ­
w y  p ro g ra m o w e . B ę d z ie  to  m .  in .  
„ J e z io r o  ła b ę d z ie ”  i  „ S e r e n a d a "  
C z a jk o w s k ie g o , „S e n  n o c y  l e t n i e j "  
M e n d e ls s o h n a  i  „ O g n is ty  p t a k ”  
S t ra w iń s k ie g o .

W iz y ta  w  P o ls c e  s ta n o w ić  b ę d z ie  
część to u r n e e  lo n d y ń s k ie g o  b a le tu  
p o  k r a ja c h  E u ro p y  w s c h o d n ie j:  Z e ­
s p ó ł p o za  P o ls k ą  o d w ie d z i C zech o ­
s ło w a c ję , J u g o s ła w ię , B u łg a r ię ,  R u ­
m u n ię .
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K to  n a p r a w d ę
zamordował Lumumbę ?

Wiadomości o nowych rozru  shach w Kongu zw róciły  po­
now nie uwagę na ten k ra j,  k tó ry  w  siódmym  roku niepod­
ległości n ie  doczeka! się jeszcze s tab ilizac ji i w  odniesieniu  
do którego słowo niezawisłość nadal należałoby pisać w  cu­
dzysłowie. W  tym  w łaśnie czasie p o ja w iła  się ciekaw a  

- re lac ja  o kulisach m orderstw a dokonanego w  1981 roku  na 
pierw szym  prem ierze  Konga, bo jow niku  w a lk i z be lg ijskim i 
ko lon izatoram i —  P atrice  Lum um bie . A utorem  te j opubliko­
w ane j na łam ach „Spiegia” re la c ji jest Francuz, Jacques de 
Launay,

W  p ie rw s z y e h  d n ia c h  s ie r ­
p n ia  z o s ta n ie  u r o c z y ś c ie  o t  w a r  
t y  n a jd łu ż s z y  m o s t  w  E u ro ­
p ie ,  z b u d o w a n y  n a  rz e c e  T a g , 
n ie d a le k o  L iz b o n y .  M o s t  m a  
p r a w ie  2 380 m  d łu g o ś c i,  a za­
w ie s z o n y  je s t  n a d  p o z io m e m  
w o d y  na  w y s o k o ś c i p o n a d  73 
m .  O p ra c o w y w a n ie  p r o je k tó w  
ro z p o c z ę to  w  k o ń c u  1932 r o k u .  
B u d o w ę  m o s tu  z a in a u g u ro w a ­
n o  w  p o ło w ie  1983 r o k u .

N a  z d ję c iu :  p e x s p e k ty w a
m o s tu  w is z ą c e g o  n a  T a g u .

C A F - U P I

17 s ty c z n ia  1901 r o k u  w  h o te lu  
..P a la c e ”  w  E l is a b e t l iv i l le ,  s to l ic y  
K a ta n g i,  M o is e  C z o m b e  o g lą d a ł 
w ła ś n ie  w  o to c z e n iu  w y b r a n y c h  
o s o b is to ś c i f r a n c u s k i  f i l m  „ W o l­
n o ś ć ” , k ie d y  w e z w a n o  g o  d o  te le ­
fo n u .  P r e z y d e n t  K o n g a  K a s a v u b u  
z a w ia d o m i ł  g o , że w  d r e d z e  z n a j­
d u ją  s ię  t r z y  p a c z k i.  — J a k ie ?  — 
z a p y ta ł  z d u m io n y  C z o m b e . — Z o b a  
c z y s z  sa m , m a sz  je  p r z y ją ć .

C z o m b e  p o w r ó c i ł  n a  s a lę , a ty m ­
cza se m  d r u g i  te le fo n  w z y w a ł  m in i ­
s tra  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  M u n o n -  
ge . W ie ż a  k o n t r o ln a  lo tn is k a  p y ta  
ła ,  c z y  w o ln o  j e j  p r z y ją ć  s a m o lo t 
z A i r  C o n g o  z L e o p o ld  v i l le .  O d 
s e c e s ji K a ta n g i  b y ło  t o  s u r o w o  
w z b r o n io n e ,  p rz e to  M u n o n g o  o d m ó ­
w i ł ,  z a p o w ia d a ją c  je d n o c z e ś n ie  s w ó j 
p r z y ja z d  n a  lo tn is k o .

A le  p i l o t  D C — 4 n ie  z a m ie r z a ł cze 
k a ć .  I  n ie  m ó g ł.  g c ł / ż  p a l iw o  b y ło  
n a  w y c z e r p a n iu .

R Z E 2 B Y
„ W Y S P IE  P R Z Y J A Ź N I ”

35 p la s ty k ó w  N B D  w y s ta w ia  70 
p r a c  r z e ź b ia r s k ic h  na  tz w .  „ W y s p ie  
p r z y ja ź n i ”  w  P o c z d a m ie . J e s t to  
p ie rw s z a  te g o  r o d z a ju  i  ty c h  ro z ­
m ia r ó w  w y s ta w a  n a  w o ln y m  p o w ie ­
t r z u  o r g a n iz o w a n a  p rz e z  M in is te r ­
s tw o  K u l t u r y  1 Z w ią z k i  Z a w o d o w e  
p r z y  c z y n n y m  w s p ó łu d z ia le  w ła d z  
m ie js k ic h  P o c z d a m u . W y s ta w ę ,  k t ó ,  
r a  o t w a r ta  b ę d z ie  d o  28. V I I I . ,  z w ie  
d z i ło  d o ty c h c z a s  50 000 osó b .

B ib l io te k a  u n iw e r s y te c k a  w  G -re ifs - 
W a lc lz ie  z o r g a n iz o w a ła  w y s ta w ę  
a r c y d z ie ł  n ie m ie c k ie j  l i t e r a t u r y  p o  
d r ó ż n ic z e j ,  k t ó r e j  te m a te m  są k r a ­
j e  s k a n d y n a w s k ie .  K a ta lo g  t y tu łó w  
p o d r ó ż n ic z y c h  o b e jm u je  k s ią ż k i  z 
l a t  1650 d o  c z a s ó w  w s p ó łc z e s n y c h . 
S z c z e g ó ln ie  l ic z n ie  re p re z e n to w a n e  
są  p ra c e  p o d ró ż n ic z e  d o ty c z ą c e  L a  
p o n i l .

O  T E A T R Z E

W  d o m u  n a u c z y c ie la  w  B e r l in ie  
o d b y ło  s ię  3 -d n io w e  s e m in a r iu m  
d la  3 t y s ię c y  n a u c z y c ie l i  p o ś w ię c o ­
n e  s p ra w o m  te a t r u .  W y k ła d o w c a m i 
b y l i  d r a m a tu r d z y  i  r e ż y s e rz y , k t ó ­
r z y  o m ó w i l i  i  p r z e d y s k u to w a li  z a ­
g a d n ie n ia  „ S p o łe c z n y c h  z a d a ń  w s p ó ł 
cz e s n e g o  t e a t r u " ,  „ K s z ta łt o w a n ia  

s o c ja l is t y c z n e j  p o s ta w y  c z ło w ie k a  
w  d r a m a tu r g i i  w s p ó łc z e s n e j”  o ra z  
„ P r o b le m  a n a l iz y  i  s o c ja l is t y c z n e j 

i n t e r p r e t a c j i  d z ie ł  k la s y c z n y c h ” .

dnia na dzień

Krucjata generala  Ky
P rogram , za w a rły  w  w y w ia ­

dzie d la  am erykańskiego tygo 
dnika  „U . S. New s and W o rld  
Report” , a  pow tórzony w e śro 
dę przez p rem iera  rząda  s aj- 
gońskiego, generała  K y , nie 
bez powodu poruszył opinię  
św iatow ą. S prow adza się bo­
w iem  ten program  do trzech  
podstaw owych żądań, ja k ie  K y  
w ysuw a pod adresem  swoich 
am erykańskich  sojuszników :

1. In w a z ja  n a  D em okra tycz­
ną R epub likę  W ie tn a m u  jest 
niezbędna d la  w yg ra n ia  w o j­
ny w ietn am skie j;

2. K o n fro n ta c ja  (czy ta j —  
w ojna) z C h inam i jes t n ic  do 
unikn ięc ia  I  lep ie j rozpocząć 
tę  w ojnę  ju ż  dziś, „n iż  za pięć 
czy też dziesięć la t” .

3. S tany Zjednoczone muszą  
pozostawać w  W ie tn am ie  P o ­
łudn iow ym , to znaczy w  p ra k  
tyce okupow ać ten k r a j ,  co 
n a jm n ie j przez najb liższych la t  
dziesięć.

K o n ferenc ja  prasow a m ia ła  
c h arakter uroczysty i p rem ier  
K y  nadał swem u przem ów ie ­
niu, za p rzyk ład em  m ożnych  
protektorów  z W aszyngtonu, 
c harakter czegoś w  rodzaju  
„orędzia  o stanie państw a”. 
Oczywiście n ie  trzeba być f i ­
lozofem , żeby spostrzec op ła ­
kan y  stan państw a, k tó re  przy  
sziość swą w iąże  jedyn ie  z w o j­
ną i z obcą okupacją, nie m ając  
innego oparcia ja k  cudze ba ­
gnety. N ie  trzeba też być pacy 
fis tą , ażeby zauw ażyć, iż  jest 
on —  ja k  napisała pew na a -  
gencja zachodnia —  „żądny  
k r w i” i że podżega w  gruncie

rzeczy do trzecie j w o jn y  św ia  
tow ej.

—  Jest w  najw yższym  stop­
n iu  n iew łaściw e —  pow iedzia ł 
am erykański senator M ikę  
M an sfie ld  —  by S tany  Z jedno  
czone pozw a la ły , aby gen, K y  
staw ia ! je  w  pozycji, k tó ra  w y  
maga od nas n ie ty lk o  użycia  
naszych sił d la  ochrony ty m ­
czasowego rządu K y  w  W ie t­
nam ie Południow ym , a le  także  
przeniesienia generała  do 
W ietnam u Północnego na  b a r­
kach naszyeh „m arines”.

Podobną opinię w y ra z iło  w ie  
lu  innych  działaczy w  US A , 
nie m ów iąc o ostrej, zdecydo­
w an e j re ak c ji opin ii pub licz­
ne j w  innych k ra ja ch  na 
W schodzie i Zachodzie. Pod 
presją opin ii D epartam ent S ta ­
nu odciął się —  oczywiście w  
oględnej i dyp lom atycznej fo r  
m ie —  od program u poludnło- 
w ow ietnam skiego prem iera. 
A le  nie rozw ia ło  to b y n a j­
m n ie j obaw  i  podejrzeń. Wszak  
że wszyscy p am ię ta ją  czasy, 
k iedy przyw ódcy sajgońskiej 
ju n ty  n a w o ły w a li do bom bar­
dow ania  D R W  na diugo przed  
tern, zanim  decyzję ta k ą  po­
d ją ł B ia ły  Dom . (Z. A.)

— S k ą d  p rz y b y w a s z ?  z a p y ta n o  
g o  p rz e z  r a d io  M u n o n g o .

—  Z  B a k w a n g i  ( s to l ic a  P łd .  K a -  
s a i) . M a ra  n a  p o k ła d z ie  k o m is a rz a  
g e n e ra ln e g o  d o  s p r a w  o b r o n y ,  a 
p o z a  t y m  L u m u m b ę ,  O k i to  i M p o -  
io .

Z a s k o c z o n y  M u n o n g o  p o r o z u m ia ł 
s ię  n a ty c h m ia s t  z C z o m b e m . W y ­
w ią z a ła  s ię  g w a ł to w n a  d y s k u s ja .  
P o z w o lo n o  lo t n i k o w i  lą d o w a ć , na ­
k a z u ją c  m u , b y  s ię  o d d a l i ł  p o  u zu  
p e łn ie n iu  p a i lw a .  P o d - s a m o lo t  p o d ­
je c h a ł  je e p  z ż a n d a r m e r ią  k o n g i j -  
s k ą , o t w o r z y ł  s ię  g w a ł to w n ie  l u k  
i  w y p a d ło  z n ie g o  tr z e c h  w ię ź n ió w .  
W s trz ą ś n ię ta  t y m  o b s łu g a  D C — 4 
s t ło c z y ła  s ię  p r z y  o k n a c h ,  a  je d e n  
z  w id z ó w  s f i lm o w a ł  c a łą  scen ę .

W ś ró d  t r z e c h  w ię ź n ió w  z  z a k n e  
b lo w a n y m l  u s ta m i,  z w ią z a n y c h  ze 
s o b ą  i  p o tw o r n ie  z m a s a k ro w a n y c h  
z t r u d e m  r o z p o z n a n o  L u m u m b ę . 
N ie  w ie d z ia n o  w te d y ,  ż e  k o m is a r z  
K a z a c h  s c h o w a ł d o  k ie s z e n i je g o  
o k u la r y  i  o b c ią ł  m u  w ą s y  i  b ro d ę .

K a z a d i p o w ie d z ia ł  M u n o n d z e , że 
o t r z y m a ł  w  L e o p o t d v i t le  p o te c e n ie  
d o s ta rc z e n ia  w ię ź n ió w  d o  B a  k w a  r?- 
g l  i  o d d a n ia  Ic h  w  rę c e  A lb e r ta  K a -  
lo n d ż le g o , s a m o z w a ń c z e g o  „ k r ó la  
K a s a i.  A le  k ie d y  k r ą ż y l i  Już n a d  
lo tn is k ie m ,  K a z a d i u j r z a ł  o d d z ia ły  
„ b łę k i t n y c h  h e łm ó w '*  GM»Z, k o n ­
t r o lu ją c e  n a d la tu ją c ©  m a s z y n y . 
—  O c z y w iś c ie  b y l ib y  n a ty c h m ia s t  
w y s w o b o d z il i  m o ic h  w ię ź n ió w  — 
p o w ie d z ia ł  K a z a d i.  K a z a łe m  w ię c  
p i l o t o w i  k o n ty n u o w a ć  l a t  a ż  d o  
E l is a b e t iw i ł le .

P i l o t  ze s w e j s t r o n y  z e z n a ł, że 
m a  d o ść  c a łe j  „ m i s j i ” , ż e  w  c z a -

W ię ź n io w ie  z o s ta ł!  n a  lo tn is k u ,  
M u n o n g o  p o w r ó c i ł  d o  E H s a b e th v iI-  
le  n a  n a ra d ę  z C z o m b e m , k t ó r y  w  
p o ś p ie c h u  z w o ła ł  c a ły  g a b in e t .  M fa- 
n o n g o  p o w tó r z y ł  C z o m b e m  u  w y n ik  
b a d a n ia  ( s p r o w a d z i ł  d o  W ię ź n ió w  
le k a rz a ) ,  k t ó r y  b r z m ia ł :  w s z y s c y  
t r z e j  są u m ie r a ją c y .  I .  o m  tw a b a  m a *  
p o ła m a n e  ż e b ra  i o d n ió s ł  p o w a ż n e  
w e w n ę tr z n e  o b ra ż e n ia , O k i to  — 
p ę k n ię c ie  p o d s ta w y  c z a s z k i. M o d o  
n ie  o d z y s k u je  p r z y to m n o ś c i .  .Tedy 
n a  szansa —  t o  u m ie ś c ić  je ń c ó w  w . 
s z p i ta lu  ty m  b a r d z ie j ,  że p i l o t  s ta ­
n o w c z o  o d m a w ia  o d b y c ia  n o c n e g o  
lo t u  ( b y ło b y  to  w b r e w  p rz e p is o m )  
z k o n a ją c y m i n a  p o k ła d z ie .

C z o m b e  z a te le fo n o w a ł  d o  K a s a v u  
b u  i  o z n a jm i ł  m u .  że  t r z e j  w ię ź n io  
w ie  m o g ą  u m r z e ć  w  k a ż d e j c łrw i 
l i .  —  J e ś l i  u m r ą  —  o d p o w ia d a  K a -  
s a v u b u  —  p o c h o w a j ic h  i  p i l n u j ,  
b y  n ie  b y ło  o  ty m  w ię c e j m o w y .  
O d e ś lę  c i ic h  J u t ro  r a n o  ż y w y c h  
lu b  u m a r ły c h  —  o d p o w ia d a  C z o m ­
be i  o d w ie s z a  s łu c h a w k ę .

W  n o c y  w ię ź n io w ie  u m ie r a ją .  
P rz e r a ż e n i C z o m b e  i  M u n o n g o  n a -  
p r ó ż n o  p ro s z ą  p i lo ta  o  z a b ra n ie  
c ia ł .  P o s ta n a w ia ją  w re s z c ie , za ­
m ia s t  o b w ie ś c ić  ś w ia tu  p ra w d ę , 
s k r y c ie  z a k o p a ć  z w ło k i .  N a s tę p u je  
p o tw o r n a  s c e n a . C ia ła  u k r y t o  n a j ­
p ie r w  n a  k l i k a  d n i  i  o z n a jm io n o ,  
że  L u m u m b a  z to w a r z y s z a m i c z u ­

ją  s ię  w  w ię z ie n iu  z n a k o m ic ie .  
P o te m  z w ło k i  w rz u c o n o  d o  d o łu  1 
p o ia n o  k w a s e m  s ia r k o w y m ,  a je d ­
n o c z e ś n ie  r o z g ło s z o n o  w s z e m  i  w o  
b e c , że  w s z y s c y  t r z e j  u c ie k l i .  I  
w re s z c ie  p o d a je  s ię  cio w ia d o m o ­
ś c i, że  z o s ta l i  z ła p a n i  w  p e w n e j 
w io s c e  i  z a b ic i  p rz e z  m ie s z k a ń c ó w .

T y le  r e ia e ja  J a c q u e s  d e  L a u n a y .  
P o z o s ta je  j e d n a k  s p o ro  n ie ja s n o ś c i.  
W  t y m  o d p o w ie d ź  n a  p y ta n ie  k t o  
c h c ia ł  u s u n ą ć  L u m u m b ę ?  O d p o ­
w ie d ź :  u s u n ię c ie  L a m u n ib y  p o s ta ­
n o w io n o  w  L e o p o ld v i l le  je s z c z e  w  
s ie r p n iu  łSMJ r o k u  ( L u m u m b a  b y ł  
p r e m ie re m  t y l k o  88 d n i ! )  z a p la n o ­
w a l i  to  B e lg o w ie .  W rę c z y l i  d la  za­
c h ę ty  Z m in  f r a n k ó w  p o l i t y c z n y m  
w ro g o m  L u n m m b y ,  a ta k ż e  p r z e ­
k u p i l i  o f ic e r ó w  m ło d e j  a r m i i  k o n -  
g i j s k ie j  i  u r z ę d n ik ó w  n o w e j  a d m i­
n is t r a c j i .

D ru g ie  p y t a n ie :  c z y  w ię ź n io w ie  
z m a r l i  t y l k o  w  w y n ik u  t o r t u r  n a  
p o k ła d z ie  s a m o lo tu ?  T u  s p ra w a  s ię  
g m a tw a . W ia d o m o , że  p o  a r e s z t« -  i 
w a m iu  L u m u m b y ,  C z o m b e , K a s a ­
v u b u ,  I le o ,  A d o u ła  ł  B o m b o k o  p o ­
s ta n o w i l i  w  o b a w ie  p rz e d  s k u tk a ­
m i  p r o łu m u m b o w s k le j  r e b e l i i  G4- 
z e n g i w  S t a n le y v i l le ,  u w ię z ić  L u -  , 
m u  tu b ę  d o ż y w o tn io .  C z o m b e  w a h a ł  ; 
s ię . P o s ta n o w io n o  w y s ła ć  L u r m in t -  j 
b ę  d o  p r o w in c j i  P łd .  K a s a i,  g d z ie  i 
p r e m ie r  K o n g a  b y ł  s z c z e g ó ln ie  z n ie  ! 
n a w id z o n y ,  w  p r z e ś w ia d c z e n iu , że  \ 
ta m  p o t r a f ią  r o z p r a w ić  s ię  z n im  . 
j a k  n a le ż y .

W  ty m  s a m y m  d n iu  c o  C z o m b e  , 
(17 s ty c z n ia  1961 r o k u )  ta k ż e  p r e -  j 
in ie r  K a s a i,  K a k m d ż t  o t r z y m a ł  te *e  i 
fo n ic z n ie  w ia d o m o ś ć  (o c z y w iś c ie  j  
p r z e d  C z o m b e m ) o  w y d a n iu - ',  
„ t r z e c h  p a k u n k ó w ” . J a k  Już  w ie -  j  
m y ,  p i l o t  n ie  lą d o w a ł  w  B a k w a n -  , 
d ze . P e w n e  je » t,  ż e  w y s y ła ją c  L u -  ; 
m a m b ę  d o  K a s a i K a s a v u b u  w ie -  r  
d z ia ł,  ż e  r ó w n a  s ię  to  s k a ż e n iu  ( 
g o  n a  o k r u tn ą  ś m ie r ć .  Ś w ia d c z y ,  
o  t y m  c h o ć b y  d o b ó r  e s k o r ty  w ię ź -  * 
n ió w ,  z ło ż o n e j z o p r a w c ó w .

M ó w io n o  w  E lis a b e th  v i l  le ,  ż e  M u  , 
n o n g o  ze w z g lę d ó w  h u m a n it a r n y c h  , 
z lu z o w a ł  ty c h  „ s t r a ż n ik ó w '*  1 ł c h j  
m ie js c e  z a ję l i  b e lg i js c y  p o d o f ic e r »  
w ie .  J e d e n  z  n ic h ,  f r a n c u s k i  d z ie ń  
n łk a r z  zn a  je g o  n a z w is k o  —  m ia ł .  
s k r ó c ić  k u lą  z  r e w o lw e r u  m ę k i  
t r z e c h  o  f t  a r .  z w ło k i  i c h  m ia n o  
w rz u c ić  d o  n ie u ż y w a n e g o  s z y b u , 
je d n e j  z  k o p a lń  U n io n  W Sw ie re . 
P o g ło s k i te  p o k r y w a ły b y  s ię  z  w ta  
d o m o ś c ia m i.  J a k im i  d y s p o n u je  re ­
d a k to r  n a c z e ln y  „ J e u n e  A f r i q u e " .
B © e h Ir  B e n  Y a c b o re d , że  C z o m b e  
w  t ro s c e  o  in ta r e s  p a ń s tw o w y  k a ­
z a ł z a m o rd o w a ć  L u m u m b ę  d - '  — 
b e lg i js k im  w o js k o w y m ” . ( * R *

W Rumunii 
żniwny szczyt
P R A C E  ż n iw n e  w  R u m u n i i  o s ią g ­

n ę ły  p u n k t  k u lm in a c y jn y .  S p rz ą t-  
n ię to  Ju ż  p o ło w ę  p s z e n ic y , a w ) 
n ie k tó r y c h  o k o l ic a c h  z a k o ń c z o n o : 
j u ż  k o s z e n ie  te g o  zb o ża . P ra c e  w y - '  
k o n a n o  w  r e k o r d o w o  k r ó t k im  c z a - : 
S ie : 10— 12 d n i .  P lo n y  p s z e n ic y  w ,  
r u m u ń s k i  c l i  P G R  i  s p ó łd z ie ln ia c h ;  
p r o d u k c y jn y c h  z a p o w ia d a ją  s ię  do-' 
b rz e .

W s p ó łc z e s n y  D o n  K ic h o t ,  
u k a z a n y  w  m e ta lo - p la s ty c z n e j  
rz e ź b ie  u s ta w io n e j  w  O s lo , 
zda  s ię  w a lc z y ć  n ie  t y le  z 
w ia t r a k a m i,  c o  z „ a to m o w y m  
g r z y b e m ” , w  fo r m ie  k tó re g o  
u k s z ta ł to w a ły  s ię  o b ło k i . . .

C A F - N T B

Zdelegalizować !
Zjednoczenie baioarskich stow arzyszeń osób, prześladow a­

nych przez re ż im  faszystow ski, jednoczq.ce 11 tak ich  ugrupo­
w ań, opublikow ało jednogłośnie p rzy ję ty  apel, w  k tó rym  
domaga się lik w id a c ji w szystkich istn iejących w  Niem czech  
zachodnich o rgan izac ji byłych członków  V /a ffen -S S , ■ neofa­
szystow skiej p a rtii N P D  oraz tego samego pokro ju  czaso­
pism a „N a tio n a l-Z e itu n g  und S o ldaten -Zeitun g”. A pel ten  
przedłożony został w szystkim  partiom  politycznym  zasiada­
jącym  w  Landtagu  baw arskim .

Pow ołu jąc  się na liczne ekscesy z ostatnich la t i dni, au to ­
rz y  apelu  s tw ie rdza ją : „ Z  n iepokojem  obserw ujem y zjaw isko  
to le row an ia  budzących się znów  tendencji nazistow skich, co 
u w y p u k la  się szczególnie w  działalności tak ich  o rgan izac ji 
ja k  H IA G  i  N P D , przede w szystk im  zaś na łam ach pism a  
„N a tio n a l-Z e itu n g  und S o ldaten -Ze itun g”... Powiażanie, o ja ­
k ie  ubiega się R epub lika  Federa lna  za granicą, w ym arta w y ­
dan ia  zakazu uk azy w an ia  się tego rodza ju  pism  oraz dzia­
łalności J fP D  i  o rg a n iz a c ji'b y ły c h  ss-m anów ,..”.
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L e k a rz -c k iru rg  M . U m iń s k i i s tudentka I V  roku  L . W ięc­
kow ska w  am bulatorium .

Przyjemne z pożytecznym

Zaproszenie by ło  lakoniczne, ta k ie  jak ich  codziennie w ie le  
w  redakcyjne j poczcie. „Serdecznie zapraszam y do odw iedze­
n ia  nas, tzn . obozu spoieczno-lekarskiego P om orskiej A kad em ii 
M edycznej w  Ińsku . Chcieliśm y prosić, aby- Pan zorientow ał 
się w  naszej pracy i  pośw ięcił nam  trochę m iejsca w  poczytnym  
„ K u rie rk u ”, aby m ieszkańcy Szczecina dow iedzie li się o nas. 
Jeśli to m ożliw e, zapraszam y p iękn ie  rów nież redak to ra  S te fa ­
na  C ieślaka”.

t a r n c j ,  o r g a n iz u ją c  s p o tk a n ia  z 
m ie js c o w y m  s p o łe c z e ń s tw e m  p o łą ­
c z o n e  z  p r e le k c ja m i  i lu s t r o w a n y m i  
f a c h o w y m i f i lm a m i  o ś w ia to w y m i.  
W  je d n y m  z P G R -6 w  p r z e p r o w a d z o ­
n o  k u r s  P C K  z  z a k r e s u  p ie rw s z e j 
p r z e d le k a r s k ie j  p o m o c y , k t ó r y  u -  
k o ń c z y ło  z w y n ik ie m  p o z y ty w n y m  
20 o s ó b . P r z e p ro w a d z o n o  ta k ż e  ba ­
d a n ia  ś r o d o w is k o w e  w  30 lo s o w o  
w y b r a n y c h  r o d z in a c h  o r a z  235 a n ­
k ie t  a n o n im o w y c h  n a  te m a t :  „ M o je  
w ia d o m o ś c i o  a lk o h o l iz m ie ” .

D orobek obozu jes t w ięc bez 
sporny i  w  swej społecznej w y  
m ow ie  n iezw ykle  pożyteczny. 
T a k  też został on oceniony  
przez przybyłych  na k ilk a  dni 
przed zakończeniem  obozu: 
przedstaw icie li K W  P Z P R  z se­
k reta rzem  H . H U B E R E M , re k ­
to ró w  P A M , PS i  W S R  —  
prof. d r  A . K R E C H O W IE C K IE -  
GO , doc. d r J. K Ę P IŃ S K IE G O ,  
prof. d r  J. P IS Z C Z K A , k ie ­
row nictw o Z W  Z M S  i  Z O  ZS P  
z A . M U S Z Y Ń S K IM  i  J. P O - 
B O C H Ą  oraz przedstaw icie li 
pow iatow ych w ładz party jn y c h  
i m iejscowego społeczeństwa. 
N a spotkaniu w  w yże j wspo­
m n ianym  gronie w ym ieniono  
w ie le  interesujących poglądów  
na tem at dalszej organ izac ji 
tego rodzą iu  obozu, podkreśla­
jąc  potrzebę ich rozszerzenia  
oraz łączenia w ys iłkó w  w szyst­
k ich szczecińskich uczelni.

I  n a  z a k o ń c z e n ie , s p e łn ia ją c  p ro ś ­
bę  u c z e s tn ik ó w  i  o r g a n iz a to ró w  ob o  
z u :  d z ię k u ją  o n i j a k  n a js e r d e c z n ie j 
w ła d z o m  p o w ia to w y m  w  S ta r g a r ­
d z ie  o ra z  m ie js c o w y m  w  Iń s k u  za 
w s z e c h s tro n n ą  p o m o c  i  o p ie k ę . B e z  
n ie j  b o w ie m  n ie  d o  p o m y ś le n ia  b y ł ­
b y  K a p ra w d ę  im p o n u ją c y  i  n :e- 
z tn ie r n ie  p o ż y te c z n y  d o r o b e k  P A M -  
o w s k ie g o  o b o z u .

Z  zaproszenia skorzystaliś­
m y, co p raw da  nic  ta k  wcześ­

n i e  ja k  sobie życzono, bo n ie­
m a l pod sam koniec obozu. 
A le  to  naw et chyba lep ie j, 
m ożna było  bow iem  spojrzeć  
na  dorobek obozu z pew nej 
perspektyw y czasu. O  obozie 
m ożna generaln ie  powiedzieć, 
że jego organizatorzy i  uczest­
n icy połączyli p rzy jem ne z po­
żytecznym : w ypoczynek nad 
uroczym  jeziorem  z n iezm ier­
n ie  pożyteczną pracą zarówno  
w  sensie społecznym ja k  też  
naukow o-badaw czym .

Obóz społeczno-lekarski P A M  
w  Iń sk u  posiada ju ż  swoje  
tradycje . Jest O rg an izo w a n y  
rokrocznie ju ż  bodajże po raz  
p iąty . W  tym  ro ku  przez cały  
lip iec  26 studentów  przew ażnie  
po trzecim  i  czw artym  ro ku  
studiów  oraz 12 lekarzy-spe - 
cja listów , pom oczniczych p ra ­
cow n ików  naukow ych P A M  
pod naukow ą opieką doc. dr 
K . G R Z E G O R C Z Y K A  dokona­
ło zaiste pożytecznej szmat ro ­
boty.

M ó w ią  o t y m  d o r o b k u  k ie r o w n ik  
o b o z u  d r  J .  G A B R IE L  i  k o m e n d a n t  
o b o z u  z  r a m ie n ia  Z a r z ą d u  U c z e l­
n ia n e g o  Z M S  le k .  A .  K R Ó L IK O W ­
S K I .  P o d s ta w o w y m  z a ło ż e n ie m  o b o ­
z u  b y ło  z a p o z n a n ie  s ię  ze s ia n e m  
le c z n ic z y m  i  s a n i ta r n y m  m ie s z k a ń ­
c ó w  Iń s k a  i  o k o l ic z n y c h  w io s e k  o -  
r a z  z  ic h  p o t r z e b a m i w  z a k re s ie  h i ­
g ie n y ,  w a r u n k ó w  b y t u  i  o c h r o n y  
z d r o w ia .  O r g a n iz a 'o r o m  o b o z u  c h o ­
d z i ło  z je d n e j  s t r o n y  o to ,  a b y  s tu ­
d e n c i m o g li  b e z p o ś re d n io  w s p ó ln ie  
z  le k a rz a m i- s p e c ja l is ta m i i  p o d  ic h  
k ie r u n k ie m  p o g łę b ić  w  p r a k ty c e  
s w e  te o r e ty c z n e  w ia d o m o ś c i i  a b y  
je d n o c z e ś n ie  p r z y jś ć  z  k o n k r e t n i  
le k a r s k ą  p o m o c ą - m ie js c o w e j  lu d ­
n o ś c i.

C z y  z a ło ż e n ia  te  z o s ta ły  s p e łn io ­
ne ?  N a  p y t a n ie  to  tw ie r d z ą c o  o d ­
p o w ia d a ją  je d n i  i d r u d z y :  t z n .  m ie ­
s z k a ń c y  Iń s k a  z  w d z ię c z n o ś c ią  w y ­
r a ż a ją c y  s ię  o u d z ie lo n e j  im  p o m o ­
c y ,  zaś u c z e s tn ic y  o b o z u  m a ją  p e ł­
n ą  s a t y s fa k c ję  z  d o b rz e  s p e łn io n e j 
p r a c y  s p o łe c z n e j o r a z  n o w ą  p o r c ję  
p r a k ty c z n e j  w ie d z y  w  z a w o d z ie , 
k t ó r y  ju ż  za  k i l k a  l a t  b ę d ą  s a m o ­
d z ie ln ie  w y k o n y w a ć .

Prace uczestników obozu od­
b y w a ły  się n ie jako  w  dwóch  
płaszczyznach: w  gabinetach  
specjalistycznych oraz w  g ru ­
pach terenow ych. P rzez cały  
lip iec  m ieszkańcy Ińska  i oko­
licy  m ogli w ięc korzystać z fa ­
chow ej pomocy lek a rsk ie j w  
gabinetach: intern istycznym ,
chorób dziecięcych, chorób ko ­
biecych, chirurg icznym , psy­
ch iatrycznym , derm atologicz­
nym  i  stomatologicznjrm. W  o- 
kresie jednego miesiąca udzie­
lono m iejscow ym  pacjentom  
989 porad lekarsk ich , w ykona­
no 224 zabiegi, złożono 24 w i­
zy ty  domowe. 28 pacjentów  
skierowano do sznitaii i k l i ­
n ik . Z  usług gabinetu stom a­
tologicznego skorzystało 397 
pacjentów , u k tó rych  w ykona­
no 497 zabiegów.

N ie z a le ż n ie  od  te g o  p r a c o w a ł  b a r ­
d z o  a k t y w n ie  z e s p ó ł o ś w ia ty  s a n i-

(Z . C Z A P L .)

M a m y  słuszną aw ers ję  to ta k  zw anych bubli. Bardzo ich 
nie lu b im v . W padam y w  złość, gdy się okaże, iż now iusień- 
k i świeżo" zakupiony te lcw izo  % ju ż  po dwóch dniach w y ­
m aga na p raw y  (gw oli spraw iedliw ości trzeba tu  dodać, iż 
te lew izo ry  p rodukcji k ra jo w e j bardzo pop ra w iły  ostatnio  
cWOją  jakość). Dosta jem y lekkiego podm uchu s ia lu , gdy no­
w iu te ń ka  żarów ka  p rzepala  się po trzech dniach. K ln iem y  
długo i brzvdko, gdy się okaże, że e fektow na koszula zm niej 
SZy la  po p ierw szym  p ra n iu  dw tik ro ln ie  sw oją  objętość. Te  
nasze reakcje  są w  p e łn i uzasadnione. Słusznie też po lity ka  _tak^ mr 
gospodarcza naszego k ra ju  w  coraz w iększym  stopniu p re ­
fe ru je  jakość tow arów . Jest to praw idłow ość w  k ra ju , k tó ­
ry  osiągnął w yższy stopień uprzem ysłow ienia, i w  k tó rym  
po zaspokojeniu ry n k u  pod w -r ^ d e m  ilości w ysuw a się na 
plan  p ierw szy  k ry te r ia  jakościow e.

n a  r y n e k  to w a r  b e z  s p ra w d z e n ia  
Jego u ż y te c z n o ś c i?  D la c z e g o  d o p u s z  
c?.a d o  te g o  k o m ó r k a  k o n t r o l i  te c h  
n ic z n e j?  C z y  n ie  is tn ie je  ż a d n a  in ­
s ty tu c ja ,  k tó r a  b a d a  ju ż  n ie  ja k o ś ć , 
Is c z  w  o g ó le  p r z y d a tn o ś ć  to w a r u ?  
T u  n ie  c h o d z i ło  p rz e c ie ż  o  ja k ie ś  
b u b le , o  ta n d e tę ,  o  to w a r  n is k ie j  
ja k o ś c i .  T u  c h o d z i ło  o t o w a r ,  k t ó ­
r y  w  o g ó le  n ie  p o w in ie n  b y ł  z n a ­
le ź ć  s ię  w  s p rz e d a ż y . T u  c h o d z i ło  

to w a r  c a łk o w ic ie  b e z u ż y te c z n y . 
' '  ' ę c e j,  ja k b y  k to ś

z a c z a i p r o d u k o w a ć  k rz e s ła  be z  s ie  
d z e n ia , a lb o  te le fo n  b e z  s łu c h a w k i  
i  m ik r o fo n u .

Jakość
pod abozaiem

Mieszane uczucia w zbudził 
w e m nie el spedient; albo by ł 
to cyniczny kanciarz, k tóry  
świadom ie w try n ił m i tow ar 
bezwartościow y, albo facet, 
k tó ry  absolutnie n ie  w iedzia ł, 
co sprzedaje. I  tak  źle, i tak  
niedobrze. To  drugie jest n ie ­
co lepsze, a le  też bardzo złe.

W  rezu ltac ie  kup iłem  abażur

W oadam y więc —  ja k o  się 
rzek ło  —  w  szał, gdy -kupimy  

tandetę, to w a r n iskiej jakości.
Cóż m am y jedn ak  począć i ja k  
się zachować, gdy kup im y  to ­
w a r  zupełnie  bezwartościow y,
k tó ry  w  ogóle n ie  odpow iada p 0  d w ó c h  dniach w padłem  w  .. _________  ___Ł_____  ____ ,_
swem u przeznaczeniu? T o  p v - skra jną  rozpacz. Z w ątp iłe m  w  tek tu ro w y. Spisuje się znako- 
tan ie  n ie  jes t wcale podstępne chemię, w  rozw ój ludzkości i  m icie. N ie  w yskaku ją  na nim  
i  n ie k r y je  się w  n im  żaden w  tw o rzyw a  sztuczne w  szcze- żadne bąble ani w ybrzuszenia, 
żart. Sam  osobiście s tanąłem  gólności. Na abażurze p o ja w i- n ie  topi się, n ie  spada z la m -  
wobec tak iego  problem u i, d a - j y s:q jak ieś  bąble, wybx*zusze 
libóg, stanąłem  zupełnie  bez­
radny.

O to  p o s ta n o w i łe m  k u p ić  a b a ż u r .
Z a k u p  s to s u n k o w o  t a n i  a c ie s z y . Z  
d u ż ą  p r z e to  r a d o ś c ią  w s z e d łe m  d o  
s k le p u  s p e c ja l is ty c z n e g o ,  w  k tó r y m  
aż s ię  r o i ł o  o d  a b a ż u ró w . W y b ó r

nia, następnie zm ien ił kolor, 
po czym  spadł z lam py w  sta­
n ie  nadającym  się do w y rz u ­
cenia na śm ietnik .

Spór za 5 tys. z ł m iesięcznic

py. Dręczy m n ie , co p raw da, 
m yśl, iż  stoczyłem się na po-, 
zycje konserw atyw ne, iż  s tra ­
ciłem  w ia rę  w  tw o rzy w a  
sztuczne i przerzuciłem  się na 
tow ar tra d y cy jn y . A le  to ju ż  

O dżałow ałem  pien iądze w y -  n *e ^ o ja  w in a . A  swoją d ro - 
dane na abażur. N ie  m ogłem  83 historia  z abażurem  by ła  

bvł tak imponujący, że zapierał jed n ak  odżałować zw ątp ien ia  n iew ą tp liw ie  n ietypow a. Czy  
dech Z wrażenia P o  długich namy w  postęp techniczny oraz u trą  je d n a *  rzeczyw iście n ie z n a j-  
Słach i grymasach (normalna rcak- ty  w ia ry  w  rolę, jak ą  w  c y - oziem y na ry n ku  innych jesz- 
cia U człowieka który stoi w obli- w iliz a c ji pełn ić  pow inny tw o - cz.e tow arów , k tóre  m e odpo- 
czu wyboru) zdecydowałem się na rzyw a  sztuczne. Po tym  o k re - w iad a ją  swem u przeznaczeniu, 
abażur miły w kolorze, o efektów- sie depresji p rzyszły  re fleksje , k tóre  w  ogolę m e nadają się 

wzorku w «tytu o y - .r t  Kod- . do u żytku . W o la łbym  n .ę  Szu-
" * T niedrocie Zostałem nabity w  butelkę. To kać, a le  jeszcze bardzie j W O -

“  ‘ °  1>5" °  ‘  i  . ' J L 2 S T E 5  nie ulega wątpliwości. Dtnczego jed la!bym  n ie z n a le « ...J e d n a  rz e c z  b u d z i ła  w szaK ze  m o j  n a k  n a b i t o  m n ie  w  b u te lk ę ,  a r a -  J
n ie p o k ó j .  A b a ż u r  b y ł  z tw o r z y w a  c z e j w  a b a ż u r  z tw o r z y w a  s z tu c z n e  . . »  « „ „ r - y
s z tu c z n e g o . M o ż e  s ię  s to p i p o d  L'o? D la c z e g o  p r o d u c e n t  w y p u s z c z a  K rzyszto f J A K O W IC Z
w p ły w e m  c ie p ła  ż a r ó w k i?  P o d z ie li -  .......... ......  . . . , , , —  .
ło m  s ię  tą  o b a w ą  z  e k s p e d ie n te m .
E k s p e d ie n t  w y b u c h n ą ł  b e z t r o s k im  
ś m ie c h e m  (z  l e k k ą  je d n a k  n u tk ą  
p o l i to w a n ia ) .

—  P an  szanowny m a dzie­
w iętnastow ieczne upodobania.
T w o rzyw o  to potęga. T w o rz y ­
wo w y trz y m u je  wyższe tem pe­
ra tu ry  n iż m eta l, a cóż do­
piero pap ier, ha, ha, ha. Ten  
abażur może pan w rzucić  do 
pieca i w y jm ie  go pan w  ta ­
k im  sam ym  stanie.

N astęon ie w  k ilk u  słowach  
roztoczył przede m ną perspek­
ty w y  nowoczesnej chem ii i  ro ­
li ,  ja k a  stoi przed  tw o rzy w a m i 
sztucznym i —  m a teria łem  przy  
szłości.

Zaw stydzony m oim  a n a lfa ­
betyzm em  chem icznym  i zaco­
fan iem  zapłaciłem  pospiesznie 
żądaną sumę, w zią łem  abażur 
i w ym k n ą łe m  się z rum ieńcem  
na policzkach ze sklepu. Po 
pow rocie do domu n a tych ­
m iast us taw iłem  abażur na 
lam pie, zaśw ieciłem  św iatło  
i cieszyłem  się w ra z  z rodziną  
ja k  dziecko. Następnego dnia  
śmiech z a m arł m i na ustach, a

S tuden tk i V  ro k u : D . D o ro t  
pacjen tka  A . M aran da.

M . G łow acka oraz ich 
Foto S t. Cieślak

awilon kością niezgody
N a Podzam czu, n ie opodal Baszty 7 Płaszczy stoi samotny  

paw ilon , ostatnia  bodaj pozostałość po w ystaw ie  X X -Iec5a . Aby  
jed n ak  n ie  u leg ł dew astacji dzień i noc p ilnu je  go specjalny  
stróż. K oszty dozorcostwa wynoszą m iesięcznie ponad 5 tys. 
złotych. Dobrze, powiecie, ale skoro zabrano inne paw ilony  
z terenu  Podzam cza, to dlaczego w łaściciel ponosząc tak ie  ko­
szty nie zdołał tego uczynić przez w ie le  m iesięcy wcześniej?

T a  prosta zda się spraw a bardzo się jed n ak  skom plikow ała. 
W łaścicie lem  paw ilonu  b y ła  Stocznia Szczecińska, k tó ra  od­
sprzedała paw ilon  za 100 tys. złotych (na polecenie Prezyd ium  
W R N ) W o jew ódzkiem u O środkow i In fo rm a c ji N a ukow o-Tech ­
nicznej i Ekonom icznej Prez. W R N  z przeznaczeniem  na W o ­
jew ódzką Poradnię d la  W ynalazców  i  R acjonalizato rów . Po 
dokonaniu transakcji now y w łaściciel, rezydujący w  pomiesz­
czeniach posesji za jm ow anej rów nież przez N O T , zw rócił się 
21 m arca 1966 r. z o fic ja lnym  pism em  o w yrażen ie  zgody na  
z loka lizow an ie  paw ilonu  na w spólnym  podwórzu. 24 m arca od­
powiedziano, że po skonsultow aniu z Z G  N O T  sprawę tę  za­
ła tw i p lenum  O ddziału  W ojew ódzkiego. W  dw a tygodnie po­
tem  zaw iadom iono, że spraw a jest za ła tw iona  odm ownie. Nic  
pofatygow ano się n aw et, aby uzasadnić tę odmowę.

Po w ystąp ien iu  do N O T , k ie row n ictw o  W O IT E  dow iedziało  
się że insty tuc ja  ta nie jest w łaścicielem  an i posesji an i bu­
dynku i decyzja leży w  gestii Wrydzia łu  A rc h ite k tu ry  i W y ­
dzia łu  Gospodarki K o m u n a ln e j P W R N . Zwrócono się zatem  do 
tych urzędów . W y d z ia ł A rc h ite k tu ry  odpow iedział, że nie w i­
dzi przeszkód, aby paw ilon  zloka lizow ać zgodnie z w nioskiem , 
z zastrzeżeniem  nie naruszenia drzewostanu i w  te rm in ie  dc 
roku 1970.

Od tam tego czasu da tu je  się regu la rny  p rze p ły w  pisem ek po­
m iędzy insty tuc jam i, a paw ilon  ja k  stał ta k  stoi na Podzam ­
czu. N O T  jes t n iem al obrażony na W O IT E  i n ie chce w  te j  
spraw ie rozm aw iać m im o prób odbycia tak ich  spotkań. W O IT E  
gniecie się w  dotychczasowych pomieszczeniach, dysponując  
1,8 m k w  na p racow nika  (paw ilon  m a 120 m  k w  i polepszył­
by w a ru n k i lokalow e do 5,5 m  k w  na pracow nika). S łowem , 
sytuacja, k tó re j nie p o tra fi n ik t rozw iązać. A le  czy napraw dę  
nikt?

Czy zloka lizow anie  paw ilonu  aa w spom nianej posesji, jes t 
J E D Y N Y M  (zgódźmy się, że najw ygodnie jszym ) wyjściem ?  
A  może udałoby się znaleźć inne rozw iązanie? O  ty m  n ik t  
łącznie z zainteresow anym  nie pom yślał. Ze sw ej strony r a ­
dzim y się zastanow ić nad m ożliwością us taw ien ia  paw ilonu  na  
posesji u zbiegu ul. N iedzia łkow skiego i W ojska  Polskiego. 
P aw ilon  jest estetyczny, nie popsuje w ięc a rch itektom  rysun ­
ku  u licy . S praw ę ogrzew ania m ożna przecież za ła tw ić  z W F IA  
(o ile  będą ta k ie  techniczne m ożliwości) lub  za pomocą u rzą ­
dzeń etażowych. U m o żliw ie n ie  W O IT E  rozszerzenia działa lnoś­
ci jes t rzeczą napraw dę p iln ą  i  potrzebną. (wit).
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STRONA 5

Hic nie zastąpi książki
In ic ja ty w ę  zw o łan ia  Kongresu K u ltu ry  w ysuniętą  na k ra ­

kow skim  zjeździe  Z w iązk u  L ite ra tó w  Polskich uw ażam  za b a r­
dzo cenną i sądzę, że tak ie  w ie lk ie  spotkanie tw órców  i  d z ia ła ­
czy k u ltu ra ln y ch  będzie nader pożyteczne. Jest oczywiste, że 
na Kongresie zam ykającym  obchody m ile n ijn e  nic może b ra k ­
nąć m iejsca na podsum owanie w ielow iekow ego dorobku nasze­
go narodu, a  zwłaszcza ostatniego dw udziestolecia, w  dziedzi­
n ie  lite ra tu ry , p las tyk i, m uzyki iid . A le  w ażn ie jszą  chyba  
spraw ą jest spojrzenie w  przyszłość, a  w ięc n ie ty lk o  próba  
określenia aktualnego stanu i th a ra k te ru , a le  także i  perspek­
ty w  rozw ojow ych naszej k u ltu ry .

Z d a ję  s a b ic  s p ra w ę , że te n  p o s tu ­
l a t  b r z m i do ść  o g ó ln ik o w o  i  że 
w s z e lk ie  p r z e w id y w a n ia  w  d z ie d z i­
n ie  k u i t u i y  s ą  s z c z e g ó ln ie  t r u d n e .  
C l io d z i  m i  je d n a k  o p e w n e  s p r a w y  
o g ó ln ie js z e ,  k tó r e  są  je d y n ie  p r z e d ­
m io te m  t r o s k i  s o c jo lo g ó w  k u l t u r y ,  
a  k t ó r y m  — j a k  m i s ię  w y d a je  —  
p o ś w ię c a  s ię  z b y t  m a ło  u w a g i.  M a n i 
u a  m y ś l i  k o n ie c z n o ś ć  o k r e ś le n ia  
m ie js c a  i  r o l i  k u l t u r y  w  n a s z y m  
s o c ja l is t y c z n y m  s p o łe c z e ń s tw ie  o ra z  
s w ią z k ó w ,  j a k ie  , i s t n ie ją  m ię d z y  
„ b a z ą ”  a „ n a d b u d o w ą ” . Ż y je m y  w  
d r u g ie j  p o ło w ie  X X  w ie k u ,  w  o l t r e  
• i e  o g r o m n y c h  i  s z y b k ic h  z m ia n  
c y w i l i z a c y jn y c h .  W  w y n ik u  u p rz e ­
m y s ło w ie n ia  i  r o z w o ju  te c h n ic z ­
n y c h  ś r o d k ó w  m a s o w e j k o m u n ik a ­
c j i  d o k o n u ją  s ię  n a  n a s z y c h  o cz a c h  
w ie l k ie  p ro c e s y  u n i f i k a c j i ,  z a c ie ra ­
n ia  o d w ie c z n y c h  r ó ż n ic  c y w i l iz a -  
c y jn y c h  m ię d z y  m ia s te m  a  w s ią  i  
w c ią g a n ia  m il io n o w y c h  m a s  d o  u -  
c z e s tn ic tw a  w  k u l t u r z e  p o p rz e z  r a ­
d io ,  te le w iz ję ,  w ie lk ie  n a k ła d y  U sią  
i e k ,  g a z e t i i d .  1 ' ro b lc m  w ię c  tz w . 
„ k u l t u r y  m a s o w e j” , w  o d m ie n n e j  
c o  p r a w d a  fo r m ie  n iż  w  ś w i ic ie  z a ­
c h o d n im ,  is t n ie je  ta k ż e  i  u  n a s  i  
j e s t  c h y b a  c e n t r a ln ą  s p r a w ą  n a s z e j 
p o l i t y k i  k u l t u r a ln e j .  O b a w ia m  s ię  
je d n a k ,  że  p o z a  n ie w ie lk im  g r o ­
n e m  n a u k o w c ó w , z w ła s z c z a  s o c jo lo ­
g ó w ,  za m a ło  d o s trz e g a m y  w ła ­
ś n ie  te  p o d s ta w o w e  s p r a w y ,  o c z y m  
•ś w ia d c z y  c h o ć b y  n p .  le k c e w a ż e n ie  
o k a z y w a n e  je s z c z e  p rz e z  n ie k tó r y c h  
d z ia ła c z y  k u l t u r a ln y c h  w s z e lk im  
e m p ir y c z n y m  b a d a n io m  n a d  p rz e ­

k s z ta łc e n ie m  ś w ia d o m o ś c i s p o łe c z ­
n e j  p rz e z  o d d z ia ły w a n ie  f i lm ó w ,  te ­
le w iz j i ,  k s ią ż e k  i t d .  w  s k a l i  n ig d y  
d o ty c h c z a s  n ie  z n a n e j.

G d y b y m  m ia ł  o k a z ję  z a b ra ć  
g lo s  n a  K o n g re s ie  K u l t u r y ,  t o  ja k o  
p re z e s  P o ls k ie g o  T o w a r z j  s tw a  W y  
d a w c ó w  K s ią ż  " k  c h c ia łb y m  m ó ­
w ić  o a k t u a ln e j  s y tu a c j i  i  p e rs ­
p e k ty w a c h  k s ią ż k i  i  c z y te ln ic tw a  
w  P o ls c e . S ą dzę , że  te  s p r a w y  są 
g o d n e  u w a g i k o n g re s u . W ie m y  
w s z y s c y  o  o g r o m n y c h  o s ią g n ię ­
c ia c h  n a sze g o  d w u d z ie s to le c ia  w  
t e i  d z ie d z in ie ,  z w ła s z c z a  o  n a k ła ­
d z ie  k s ią ż e k  w ie lo k r o t n ie  w ię k ­
s z y m  n iż  w  P o ls c e  p r z e d w r z e -  
ś n io w e j ,  o  w s p a n ia ły m  r o z w o ju  
.b ib l io te k  i  c z y te ln ic tw a .  R ó w n o ­
c z e ś n ie  je d n a k  n ie  w s z y s c y  u ś w ia  
d a m ia ją  s o b ie  s k u t k i ,  j a k ie  d la  
p r z y s z ło ś c i  n a u k i  i  k u l t u r y  w  P o l­
sce  p o w o d u je  n ie d o s ta te c z n a  i lo ś ć  
k s ią ż e k ,  k tó r a  ju ż  o d  d a w n a  p rz e  
s ta ła  z a s p o k a ja ć  c ią g le  r o s n ą c e  po  
t r z e b y  s p o łe c z e ń s tw a . O b e c n y  p la n  
5 - le t n i  p r z e w id u je  c o  p r a w d a  z n a ­
c z n e  n a k ła d y  in w e s ty c y jn e  w  
p r z e m y ś le  p a p ie rn ic z y m  i  p o l ig r a ­
f i c z n y m ,  a le  w y d a je  s ię ,  że c o ra z  
g w a ł to w n ie js z y  w z ro s t  z a p o t rz e b o ­
w a n ia  n a  k s ią ż k i  s p o w o d u je ,  że 
n a w e t  te  w ie lk ie  w y s i łk i  o k a ż ą  s ię  
n ie w y s ta r c z a ją c e  i  za  k i l k a  la t  
b ę d z ie m y  n a d a l o d c z u w a li  o s t r y  
g łó d  k s ią ż e k . N ie  je s t  t o  p r o b le m

t y l k o  l i t e r a t u r y  p ię k n e j .  T rz e b a  
p a m ię ta ć ,  że ta k ż e  m ię d z y  r o z w o ­
je m  n a u k i  i  t e c h n ik i  a  p r o d u k c ją  
k s ią ż e k  is tn ie je  ś c is ły  z w ią z e k , że 
r o z w o jo w i  k a ż d e j d z ie d z in y  na sze ­
g o  ż y c ia ,  m .  in .  n ie z b ę d n e m u  w z ro  
s to w i  k a d r y  p r a c o w n ik ó w  n a u k o ­
w y c h ,  m u s i to w a r z y s z y ć  e d p o w ie d  
n : w z ro s t  p r o d u k c j i  k s ią ż e k  te c h ­
n ic z n y c h ,  r o ln ic z y c h ,  m e d y c z n y c h  
i t d .  E le m e n ta r n a  p r a w d a ,  że  m i ­
m o  b u r z l iw e g o  r o z w o ju  t e le w iz j i  
i  r a d ia  k s ią ż k a  je s t  n a d a l i  c h y b a  
n a  d łu g ie  la ta  p o z o s ta n ie  p o d s ta ­
w o w y m  n a rz ę d z ie m  k s z ta łc e n ia  s ię  
i w a r u n k ie m  r o z w o ju  w s z y s tk ic h  
d z ie d z in  n a sze g o  ż y c ia ,  n ie  zaw sze  
je s z c z e  d o c ie r a  d o  p o w s z e c h n e j 
ś w ia d o m o ś c i.  D o w o d z ą  te g o  c h o ć  
b y  n ie p o k o ją c e  s y g n a ły  o b a g a te ­
l iz o w a n iu  s p r a w  k s ią ż k i  i c z y te l ­
n ic tw a  (n p . z m n ie js z a n ie  k r e d y ­
tó w  n a  z a k u p y  b ib l io te c z n e )  p rz e z  
w ie le  r a d  n a r o d o w y c h .

U w a ż a m , że je d n y m  z w a ż n y c h  
z a d a ń  K o n g re s u  K u l t u r y  p o w in n o  
b y ć  z w ró c e n ie  u w a g i n a  o lb r z y ­
m ią  r o lę  k s ią ż k i  w  r o z w o ju  p r a w ­
d z iw ie  n o w o c z e s n e g o , s o c ja l is t y c z ­
n e g o  s p o łe c z e ń s tw a .

Fachowcy 
(Ha IV jakc...

reparrrja wojenna
W  ‘dorów naniu z resztą  

Europy, T e le w iz ja  G recka  
znajd u je  się jeszcze w  po­
w ijakach . P rogram  em ito ­
w any  jest ty lko  przez go­
dzinę i  składa się z in fo r­
m acji, audyc ji oświato­
w ych i  dokum entalnych . 
Trudności kadrow e z p ra ­
c ow n ikam i technicznym i 
rozw iązano w  niecodzien­
ny sposób. Przysłano ich 
z W ioch ... w  ram ach re ­
pa rac ji w ojennych, by w y ­
nagrodzić s tra ty  spowodo­
w ane przez W łochów  w  
G re c ji w  czasie I I  w o jny.

(iw s)

W  s k le p a c h  ze  s p rz ę te m  m o ­
t o r y z a c y jn y m  p o ja w i ło  s ię  u -  
rz ą d z e r r ie , k tó r e  z o s ta ło  p r z y ­
ję te  e n tu z ja s ty c z n ie  p rz e z  p o ­
s ia d a c z y  s a m o c h o d ó w  i  m o ­
t o c y k l i .  J e s t t o  o r y g in a ln y  a -  
p a r a t  a la r m o w y  z a b e z p ie c z a ­
ją c y  p o ja z d y  p rz e d  k ra d z ie ż ą .  
K o n s t r u k to r e m  je g o  je s t  Z . A -  
d a m o w ic z ,  k t ó r y  p r o t o t y p y  
t y c h  a p a r a tó w  w y k o n a ł  s y s te ­
m e m  c h a łu p n ic z y m . N a z w a n o  
je  „ O s a m i” . M a ją  w ie lk o ś ć  
p u d e łk a  p a p ie ro s ó w  i  p r o d u ­
k o w a n e  są  w  d w ó c h  r o d z a ­
ja c h :  d la  p o ja z d ó w  tz w .  le k ­
k ic h  i  c ię ż k ic h .  O d  te j  p o r y  
w ła ś c ic ie le  s a m o c h o d ó w , s k u ­
te ró w ,  m o to c y k l i ,  g a r a ż u ją ­
c y c h  . .p o d  c h m u r k ą ” , b ę d ą  
m o g li  s p a ć  s p o k o jn ie .  Z a m ia s t  
n ic h  c z u w a ć  b ę d ą  „ O s y ” . Z  
c h w i lą  d o tk n ię c ia  p o ja z d u ,  
w łą c z y  s ię  b o w ie m  s a m o c z y n ­
n ie  s y g n a ł,  d a ją c y  p r z e ry w a n e  
im p u ls y ,  k t ó r y  n ie  t y l k o  o d ­
s tra s z a  z ło d z ie ja ,  a le  i  d a je  
z n a ć  o „ w iz y c ie ”  n ie p ro s z o ­
n e g o  g o ś c ia .

C A F  -  J a k u b o w s k i

Barbara Gordon (30)

Plaglato
galimatias

P o s tę p o w a  „ K r o n ik a  T y g o d n io w a ”  
z  T o r o n to  w p a d ła  n a  t r o p  n ie o m a l­
ż e  s e n s a c y jn e j a f e r y  z  łą c z k i  a n t y ­
p o ls k ic h  h e c . O tó ż  n ie ja k i  d r  P a w ­
ło w ic z  z  „ G ło s u  A m e r y k i ” , z a jm u ­
j ą c y  s ię  r e c e n z o w a n ie m  n a j le p s z y c h  
Jeg o  z d a n ie m , k s ią ż e k , a t a k  s ię  
s k ła d a ,  ż e  są to  k s ią ż k i  a t a k u ją c e  
lu b  o ś m ie s z a ją c e  P o ls k ę  i  P o la k ó w ,  
p o c h w a l i ł  „ h is to r y c z n e ”  d z ie ło  J o h ­
n a  T o la n d a  „ T h e  la s t  100 d a y s ” .

J e s t t o  p r o h i t le r o w s k l  o p is  o s ta t­
n ic h  s tu  d n i  T r z e c ie j  R z e s z y , w  
k t ó r y m  n ie  b r a k  s c e n e k  r o d z a jo ­
w y c h  z ż y c ia  r o b o tn ik ó w  p o ls k ic h  
w y w ie z io n y c h  n a  r o b o ty  p r z y m u s o ­
w e .  P a n  T o la n d  o p is u je  ta m  m . in .  
l a k  to  c i  r o b o tn ic y  m o r d u ją  bez­
b r o n n ą  Ż y d ó w k ę ,  j a k  g w a łc ą  N ie m ­
k i ,  j a k  p ro s z ą  w o js k a  h i t le r o w s k ie ,  
a b y  z a b ie r a ły  ic h  ze s o b ą  p r z y  o d ­

w r o c ie .  H o łd u ją c  h is to r y c z n e j  p r a w ­
d z ie  p .  T o la n d  p o w o łu je  s ię  p r z y  
ty c h  o p is a c h  n a  w s p o m n ie n ia  n ie ­
ja k ie g o  N o w a k o w s k ie g o  z B y d g o s z ­
c z y .

I  o to  o k a z a ło  s ię , że  c a łe  te  w s p o ­
m n ie n ia ,  te n  „ d o k u m e n t ”  t o  p o  
p r o s tu  z e r ż n ię ty  ż y w c e m  r o z d z ia ł  
Z .k s ią ż k i  „ O b ó z  W s z y s tk ic h  Ś w ię ­
t y c h ”  n a p is a n e j p rz e z ... T a d e u s z a  
N o w a k o w s k ie g o ,  f i l a r  o s ła w io n e j  
„ R a d io  F re e  E u ro p ę ” .

Łowiecki sezon za pasem
Sezon łow iecki, w  zasadzie 

rozpoczęty ju ż  adstarzałem  sa- 
ren-rogaczy  i dzikich kaczek  
zapow iada się w  ty m  roku  
znacznie lep ie j, n iż w  dw u  
poprzednich. O d 1963 r., gdy 
słynna zim a stulecia p rze trze ­
b iła  pogłowie zw ierzyny, szcze 
golnie drobnej, stan w  ło w i­
skach bardzo się popraw ił, a 
jeś li chodzi np. o zające  
w zrósł d w ukro tn ie . N ie m n ie j 
tegoroczne p lan y  odstrzałów  
k ra jow ych  i dew izow ych usta­
lano nadal ostrożnie licząc się 
przede w szystkim  ze w zras ta ­
jąc y m i w ciąż zadaniam i eks­
portow ym i polskiego ło w ie ­
ctw a.

Jak  przedstaw ia  się pogło­
w ie  aktu a ln e  zw ierzyny  drob­
nej i grubej? Odnośne liczby  
podajem y w  porów aniu z n a j­
gorszym, 1983 rokiem . I  tak  
liczba  je le n i w zrosła z 49 do 
54 tys. sztuk, saren z 226 tys. 
do 266 tys. (dopuszczalny błąd  
w  obliczeniach bądź co bądź 
szacunkowych może wynosić  
tu  2 i naw et 4 tys. sztuk). 
D zików  było  ok. 49 tys. jest 
48 tys. sztuk. W reszcie w  la ­
sach ży je  ok. 4 tys. dan ieli, 
a w ięc o 590 sztuk w ięce j niż  
w  1963 roku.

N ie  gorzej przedstaw ia  się 
sytuacja na polach. M a m y  o- 
kecnie blisko 4,2 m iliona  za ­
jęcy, a  w ięc dw a ra zy  w ięcej 
niż w  1963 r. Z  117 tys. do 
220 tys. w zrosła liczba bażan­
tów . K u ro p a tw  jest ok. 3 m in  
sztuk, tzn . dw u kro tn ie  w ięcej 
niż w  1963 r., a le  w ciąż m n ie j 
niż w  najlepszym , 1960 r.

P la n  tegorocznego pozyska­
n ia  zw ierzyny  p rzew idu je  od­
s trza ły  9 tys. je le n i, ok. 26 tys. 
saren, 15 tys. dzików , 400 tys. 
zajęcy, 150 tys. ku ro p atw  i 20 
tys. bażantów . W  planach eks­
p loa tac ji łow ieck ie j i zagospo­
darow ania  łow isk  n ie  f ig u ru ją  
tak ie  ga tunk i ja k  d zik ie  kacz­
k i, głuszce, c ie trzew ie , słonki 
oraz d rap ieżn ik i, bow iem  do ­
tychczas człow iek n ie  m a  jesz­
cze w p ływ u  na regu lac ję  ich 
pogłow ia m etodam i hodow la­
n ym i. (A Ł )

?
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Kuźnia -  asilyk
W  W iesiolów ce koło W ałcza  

dokonano badań s tare j kuźn i 
poruszanej napędem w odnym . 
Ustalono, że pochodzi ona z 
początków  X V  w ie k u  i  jest 
jedn ym  z najstarszych tego ty ­
pu zabytków  na teren ie  k ra ju . 
Do te j pory pozostały w  W ie ­
siolówce szczątki dwóch kół 
napędowych, jeden m ło t i  r u i­
ny  pieca. Z a b y tk i te pochodzą 
z końca X V I I I  w ., a jedyn ie  
m u ry  budynku sięgają późne 
go średniowiecza, (ał)

Szekspir
w siyin westernu

R e ż y s e r  A n th o n y  M a n n ,  s p e c ja ­
l i s t a  od  w e s te r n ó w  ( „ W in c h e s te r  
75” ), z a m ie rz a  z e k r a n iz o w a ć  w ła ­
ś n ie  w  t y m  s t y lu  „ K r ó l a  L e a r a ”  
S z e k s p ira .  W  r o l i  t y t u ło w e j  w y ­
s tą p i  p r a w d o p o d o b n ie  —  J o h n  
W a y n e .

Mnpcd stulecia
i De Sica

V i t t o r io  D e  S ic a  n a k r ę c a  f i l m  o -  
p a r t y  n a  g ło ś n y m  n a p a d z ie  n a  p o ­
c ią g  p o c z to w y  w  A n g l i i .  W  r o l i  
p r z y w ó d c y  ra b u s ió w  w y s tę p u je  
D a n n y  K a y e .  S a m  D e  S ic a  g ra  

p o s ta ć  s ta re g o  w łó c z ę g i.

Barbara i „U lisses"
R e ż y s e r  Jo s e p h  S t r i c k  n a k rę c a  

w  D u b l in ie  f i l m  o p a r ty  n a  g ło ś n e j 
p o w ie ś c i J a m e s a  J o y c e ’ a „ U l is s e s ” . 
W  r o l i  M o l ly  B lo o m  w y s tę p u je  
B a rb a r a  J o f fo r d ,  z n a n a  a k t o r k a ,  
k tó r a  p rz e z  w ie le  l a t  g r a ła  w  lo n ­
d y ń s k im  te a t r z e  O M  V ic .  R ó w n ie ż  
r o lę  L e o p o ld a  B loo-m a p o w ie r z y ł  
re ż y s e r  a k t o r o w i  te a t r a ln e m u .  G ra ć  
g o  b ę d z ie  M i lo  O ’ S h e a , k t ó r y  p rz e d  
d w o m a  l a t j  o d tw o r z y ł  tę  p o s ta ć  
w  in s c e n iz a c j i  te le w iz y jn e j  p o w ie ­
ś c i J e jfc e ’ a .

Film uu świecie

J a k  w y n ik a  zę s ta t y s t y k  U N E S C O , 
f i lm y  fa b u la r n e  p r o d u k o w a n e  są 
p rz e z  <5 k r a jó w .  W  1954 r .  l ic z b a  
ta  w y n o s i ła  25. W  c ią g u  d n ia  o d ­
w ie d z a  k in a  n a  c a ły m  ś w ie c ie  70 
m i l io n ó w  w id z ó w .

Franciszek  P irk o , wzruszony, 
w yciąga do K o tym a  oba ram io  
na gestem, oznaczającym  n a j­
głębszą serdeczność:

—  P an ie  W ładziu , panie W ła  
aziu , drpgi, kochasiu! M y  się 
rozum iem y, praw da? No, ale  
w ie  pan, ja  do te j pory jakoś  
zawsze krępow ałem  się. Cóż ja , 
ta k i sobie zw ycza jny  hand lo ­
wiec, a pan: w ie lk i d y rek to r! 
A  pan swój chłop, rodzona du 
sza, ja k  babcię kocham ! P anie  
W ładziu , n ie  odm ów i m i pan 
przed w yjazdem ... Chociaż m o ­
że ju ż  n igdy się n ie zobaczy- 
m y, w y p ijm y  na dzisiejszy w ie  
czór brudzia !

K o tym  zżym a się, a le  w o li 
nie rozdrażniać swego kom pa­
na. K om pan m usi 4 być dobrze  
usposobiony, jeże li p lan  m a się 
udać. H andlow iec , ta k  to po­
w iedzia ł. B o k i zryw ać. M a rn y  
k om iw o jażer, w ie lo kro tn ie  
zm ieniający branżę. Chłystek, 
'aw idam ek. W a luc ia rz . D robny  

szuler k arc ian y . N a trę t. N ie raz  
chciał ju ż  go spław ić, gdy 
w ciąż napraszał się z jak im iś  
o k a z ja m i’. Stanowczo sprze­

c iw ił się, k iedy Zuza chciała, 
aby b y w a ł w  ich domu. Też  
pom ysł! J ak i ten los byw a prze  
korny. N a jzabaw n ie jsze  bo­
w iem , że ten w łaśn ie  facet o - 
kaza ł się ja k  n a jb ard z ie j u ży ­
teczny w  k rytyczn ym  m om en­
cie. W  jego w łaściw ie  rękach  
spoczywa los K otym a.

G dyb y W ład ys ław  K otym  
um iejętność k la s yfik o w an ia  lu  
iz i tra k to w a ł m n ie j na swój 

w yłączny użytek, lecz bardzie j 
obiektyw nie, do jrzałby , iż 
uk ła d : K o ty m -P irk o , P irk o -  
K otym , iż  współzależność ich 
obu nie  jest b y n a jm n ie j w y ją t  
kow ym  z jaw isk iem . W ie lu  jest 
K otym ów , i w ie lu  P irk ó w  k rę ­
ci się w okó ł n ich , przyciąga­
nych blaskiem  stanowiska i  pie  
niędzy ja k  żelazne o p iłk i przez 
potężny magnes. Do dużych  
kanciarzy  lgną m a li kom binato  
rzy . G dzie  że ru je  duża ryba, 
pożyw i się i  m a ły  drap ieżn ik . 
I  p ija w k a  m iew a  sw oje paso­
żyty.

,Ty m ną pogardzasz” —  my 
śli P irko , m rużąc ironicznie o- 
czy —  „ ja  w iem , że ty  m ną  
pogardzasz. W  Sopocie, w  
„G randzie” udaw ałeś, że m nie  
nie znasz. N o  i  co z tego? Dziś  
m oja ko le j na główną rolę. 
W ięc w yp ijesz ze m ną brudzia , 
ja k  m i Bóg m iły , w yp ijesz, bo 
dzisiaj ja  rozdaję  k arty . A  ja ­
k ie  ci się z m o je j rę k i dostaną, 
tego się jeszcze n ie  spodzie­
w asz”.

-  A leż  chętnie, kochany p a ­
nie  F ra n iu . Z  na jw iększą  przy  
jem nością. O grom nie ża łu ję , że 
teraz dopiero, ta k  na ostatku  
zb liży liśm y  się do siebie...

P anow ie  padają  sobie w  obję  
pia, ściskają się, cału ją , d źw ię-

Kzy szkło trącanych k ie lisz - 
ów:

—  M ó w  m i Fran io .
—  M ó w  m i W ładek .
„.. i ten ga rn itu r, ta k i sam  

ja k  tw ó j, też dziś tobie na złość 
w łoży łem . M in ę  masz, jakbyś  
octu się nap ił, kochasiu. M u ­
sisz ty lko  w ięcej w yp ić , bo ina  
czej n ic  z tego..” .

—  Panie  kelner, jeszcze pó l 
l i t ra !

T w a rz  K o tym a w yra ża  zanie  
pokojenie. Czy n ie  dość?

—  W ładziu , kochasiu, n ie  od­
m ów isz p rzy jac ie lo w i. M o ja  
funda.

—  O, nie, F ra n ek . M o ja . Ja  
zapraszałem . Przecież to ja  
m am  do ciebie interes.

N a jw yższa  pora w spomnieć  
o interesie. N ie  po to się p rze ­
cież spotkali, żeby b rudersza f- 
ta  pić. P irk o  ożyw ia się.

—  Ja d la  ciebie, bracie  
wszystko zrobię! —  zapew nia  
gorąco.

K e ln e r dolew a do k ie liszków . 
K o tym  zrzuca w idelec  na pod­
łogę. K e ln e r schyla się. Jedno­
cześnie sięga po zgubę now y  
p rzy jac ie l, nie może w yzbyć się 
tych odruchow ych służalczych  
gestów. K o ty m  w  ty m  czasie 
w lew a  w ódkę z k ie liszka  do 
w azon ika  z k w ia ta m i. Czy  
k w ia tk o m  szkodzi w ódka, cie­
kaw e.

—  W ięc  chodzi o to —  t łu ­
m aczy K o tym , k iedy  wszystko  
przy  sto liku  pow raca do rów no  
w agi, a k e lner oddala się —  
ja k  ci już  m ów iłem , żebyś m i 
za b ra ł n iew ie lką  paczuszkę do 
Nowego Y o rku .

—  Muszę w iedzieć, co tam  
jes t —  P irk o  zdradza n iezw y ­
k łą  przytom ność um ysłu ja k  
na człow ieka, k tó ry  w y p ił ju ż  
dużo.

—  Trochę b iżu te rii, a raczej 
kam ien ie . Bez opraw y. W a lu ta . 
M o je  oszczędności.

—  N ie  rozum iem  —  m ów i 
rzeczowo P irk o  —  dlaczego nie  
ulcryjesz tego gdzieś tu ta j*  
W iem . Spodziewasz się, że cie­
bie p rzy m kn ą  lada  m om ent. 
A le  przecież to p rzyda  ci się, 
k iedy w yjdziesz.

K o tym  ze zniechęceniem  k rę  
ci głową:

—  Zna jdą . O ni ju ż  m a ją  swo 
je  sposoby. Ja zresztą n ikom u  
nie mogę tu zaufać. A  tam  
m ieszka m ój serdeczny p rz y ja ­
c iel. T u  ci daję  jego nazw isko  
na kartce . On będzie czekać na  
ciebie w  porcie, w ysoki, b ru ­
net, w  jasnym  garn itu rze  i  gra  
natow ym  kraw acie , w  ręku  bę 
dzie trz y m a ł noworoczny n u ­
m er „P anoram y”. No ta k , na­
szej „P anoram y” , ju ż  m u ją  po 
słałem . To wasz znak rozpo­
znawczy. Opisałem  m u ciebie. 
On m i to przechow a. Jak będę 
potrzebow ał, będzie m i p rze ka ­
zywać. No i  k to  m i co zrobi? 
P rzy ja c ie l w  potrzebie pom aga. 
A  w  przyszłości, może m nie  
też się uda jakaś  zagraniczna  
w ycieczka...

(D alszy ciąg nastąpi)
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.Ostatnia prosta“  przed Budapesztem

4 bm. lekkoatleci rozpoczynają walki
o tytuły mistrzów Polski

W  D N IA C H  4— 7 S IE R P N IA  BR. odbędą się w  Poznani«  
ko le jne , 42 lekkoatle tyczne M is trzo s tw a  Polski w  kategorii 
seniorów  i seniorek. Będą one ostatnim  spraw dzianem  na ­
szych lekko atle tó w  przed m istrzo stw a m i Europy w  B udape­
szcie.

•------------------------------------------------------- f  W A L K A  O P IE R W S Z E
M IE J S C E  w  p u n k ta c ji k lu b o ­
w e j rozegra się praw dopodob­
nie m iędzy czołow ym i sekcja ­
m i w arszaw sk ie j L e g ii i  by d ­
goskiego Zaw iszy. Zacię te  będą  
po jedynki o ty tu ły  m istrzow ­
skie w  w ie lu  konkurencjach  
i trudno  w ytypow ać zw yc ięz­
cę. T a k  np. na 100 m  m ęż­
czyzn w śród 73 zgłoszo­
nych fig u ru ją : M A N IA K , D u ­
dziak,. Rom anow ski, W erner, 
A n ie la k , W agner, Cuch, G ra m -  
ze.

N a  800 m  obok Żelaznego, 
Szordykow skiego, Grzeszczuka, 
W ó jc ika  pobiegnie B aran. Cie  
k a w y  będzie rów nież bieg na 
1500 m , w  k tó ry m  B aran  zm ie  
rzy  się m. in. z  Tkaczykiem , 
K O W A L C Z Y K IE M , Szordy- 
kow skim , P io trow sk im  i  T a ta ­
rem .

Rekordzis ta  Świata J O Z E F  
S Z M ID T  zgłoszony został do 
tró jskoku i  do skoku w  dal. 
Rekordow a jes t rów n ież ilość 
zgłoszonych lek k o atle tó w  (38) 
do 10-boju.

W  konkurencjach  kobiecych  
na jw ięce j zaw odniczek zgłoszo 
no do biegu na 100 m  —  56, 
w  ty m  całą czołówkę z IR E N Ą  
K IR S Z E N S T E IN  i E W Ą  K Ł O -  
B U K O W S K Ą . Do biegu na 800 
m zgłoszono 47 Iekkoatłe tek . 
N a  80 m  przez p ło tk i dojdzie  
do ciekaw ego po jedynka  —  
s ta rtu ją  B ednarków na, S tra ­
szyńska, C iepła, W oźn iak i 
Stepczyńska.

M istrzostw a rozegrane zosta­
ną na stadionie W a rty  im . 22 
Lipca.

Drugie zwycięstwo 
J. M ikołajczyka
D R U G IE  ko larskie  k ry te riu m  

Uliczne, zorganizowane przez  
C zarnych Szczecin ty m  razem  
w  Św inoujściu  zakończyło się, 
podobnie ja k  w  Stargardzie , 
zw ycięstw em  J. M iko ła jczyka  
(C zarn i) przed L indem  (S ta rt 
Łódź) i Za łęck im  (C zarni).

Sznryński 
strzela bramki

w Zawiszy
Z d y sk w a lifik o w an y  przez 

'A rkonię  je j  b. zaw odnik , Z . 
Szaryński gra (i strzela b ra m ­
k i)  w  barw ach bydgoskiego Za  
w iszy  —  in fo rm u je  k atow icki 
„S port” . W y g ląd a  na to, iż  p i ł ­
k a rz  ten w ystąp i w  n a jb liż ­
szych rozgryw kach ligow ych. 
Cóż w ięc  z  3 -le tn ią  d y sk w a li­
fikac ją?  (get)

D z iś  fin a ły
torowych MP

Ł O D 2  P A P . W  n ie d z ie lę  k o la r z y  
w a lc z ą c y e h  o to r o w e  m is t r z o s tw o  
P o ls k i  p r z e ś la d o w a ł w y ją t k o w y  
p e c h . L a ł  u le w n y  d e szcz  i  z a w o d ­
n ic y  m u s ie l i  d w ie  g o d z in y  cz e k a ć  
z a n im  w y s c h n ie  t o r .  P ó ź n y m  w ie e z o  
r e m  p r z e p r o w a d z o n o  e l im in a c je  w y  
i c i g u  n a  4 k m  ze s ta r t u  z a t r z y m a ­
n e g o  i  w y ś c ig i  ta n d e m ó w . F in a ły  
ro z e g r a n e  z o s ta n ą  d z iś .

W  Pucharze Galea

f / c r iz  fe o m e nT o trz

Dokąd toczy się piłka ?
V I I I  P IŁ K A R S K IE  M S  Z A K O Ń C Z Y Ł Y  S IĘ  zgadnie  

z  p rzew idyw an iam i... A lfa  Ram seya, trenera  b ry ty js k ie j 
jedenastki. A n a liza  poszczególnych spotkań A n g lik ó w  
w  elim inacjach , oraz na pozostałych szczeblach pucharo­
w e j d ra b in k i to zapew ne zajęcie bardzo pouczające i cie­
kaw e, ale o uńele bardzie j in teresujące w yd a je  m i się zna­
lezienie odpowiedzi na p y tan ie  dokąd toczy się św iatow a  
p iłk a  nożna, czyli po prostu ja k i  jest ten dzisiejszy, no­
woczesny futbol? O bserw atorzy zgodnie sk ła n ia ją  się tu  
do wspólnego zdania  —  jes t n i e  e f e k t o w n y .  Daw ne, 
swobodne operacje na całym  polu, kończone licznym i i cel­
nym i s trzałam i, zastopowane zostały dziś betonową obro­
ną i  „pressingiem ", czy li m ów iąc prościej kryc iem  „każdy  
swego”  n iem al na całym  boisku. S trza ły  i  b ra m ki d aw ku­
je  się w  ap tekarsk ich  ilościach, a całe spotkanie przypo­
m ina  nieco p a rtię  szachów, rozgryw aną z żelazną logiką  
i  precyzją. W  te j  sytuac ji na sukces liczyć m ogą ty lk o  ze ­
społy tw arde, zapraw ione w  bojach, o żelaznej odporności 
fizy czn e j i  psychicznej, nie m ające żadnych w zględów  
d la  p rzeciw nika . Skład  w ielk iego  fin a łu  V I I I  M S  p o tw ie r­
dza te  uwagi. Zarów no A ng lia , ja k  i  N R F  nie  m ogły  
pretendow ać do m iana jedenastek, k tó re  w p ra w ia ją  w i­
dow nię w  zachw yt swą lekkością, fin e z ją  i polotem . T y m i 
w aloram i, k tó ry m i podbiła  serca w szystkich obserw atorów  
drużyna Eusebia, ten  istny  „balet p iłk a rs k i". Wszyscy  
oceniali go w  samych superlatyw ach. A  m im o to dw a  
najw yższe m iejsca na podium  z a ję li n i e e f e k t o w n i  
B ry ty jc zy cy  i  N iem cy. D la  p iłka rsk ich  koneserów fin a ło ­
w y  pojedynek tych dwóch „ta ran ó w ”, ich niezm ordowane  
dążenie do rozbicia  i  za łam ania  p rzeciw n ika , w a lk a  na 
pełnych obrotach przez całe spotkanie  —  było w id o w i­
skiem. pasjonującym , choć nie  ta k  ł a d n y m  ja k  k ilk a  
innych spotkań, k tóre  m ie liśm y  okazję  oglądać. W ydaje  
się jedn ak , że przyszłość fu tb o lu  nateży w łaśnie do d ru ­
żyn  w  któ rych  opanow anie rzem iosła p iłkarsk iego  przez 
poszczególnych zaw od n ików  idzie  w  parze z n iem al z e ­
garm istrzow skim " zgran iem  całego zespołu, przy  czym  grę 
prow adzi się w  sposób stosowany od daw na przez np. ko ­
szykarzy  czy hojceistów  —  zarówno w  ataku  ja k  i  obro­
nie  angażuje się w szystkie posiadane siły. To  iż  na obec­
nym  etapie n iek tó re  jedenastki bardzie j fa w o ryzu ją  obro­
nę, w yn ik a  po prostu ze słabego jeszcze opanow anur przez  
nie a rkanów  nowoczesnego p iłka rs tw a , którego synonim em  
jest dziś wszeęhstronność.... (ms)

Zaskakująca
porażka Polaków 

z Anglikami
B R U K S E L A  P A P . Nasi m ło ­

dzi tenisiści zostali niespodzie­
w an ie  w ye lim in o w a n i ż roz­
g ryw ek o P uchar G alea. W  de­
cydującym  o za kw a lifik o w an iu  
się do pu li fin a ło w e j meczu 
Polacy p ro w ad zili w  b e lg ij­
skie j m iejscowości L e  Zoute z 
W ie lk ą  B ry ta n ią  —  2:0. W y d a ­
w ało  się, że nasza reprezen­
tacja  m a ju ż  pewny fin a ł. T y m  
czasem Polacy przegra li debla, 
a następnie oba single. A n g lik  
L lo yd  pokonał Now ickiego 8:6, 
1:8, 6:4, a B a ttr ic k  w y g ra ł z  
Lew andow skim  3:6, 6:4, 6:2.

Końcow a kolejność w  grupie  
jes t następująca:

1) W ie lka  B ry ta n ia
2) Polska '
3) B elg ia
4) W łochy
5) S zw a jcaria

S P L IT  P A P . M łodzi tenisiści 
Z W IĄ Z K U  R A D Z IE C K IE G O  
w y w a lc z y li ponow nie awans do 
fin a łu  P ucharu G alea. W  de­
cydującym  m eczu, drużyna  
Z S R R  pokonała Jugosławię 3:2.

O F F E N B A C H  P A P . W  f in a ­
le  w ystępow ać także będą te ­
n isiści F R A N C J I k tórzy  w y ­
g ra li z W ęgram i 3:2.

P IL Z N O  P A P . C zw a rtym  fina  
lis tą  jest H IS Z P A N IA , która  
w  P ilzn ie  pokonała CSRS 4:1.

Kadra p ływ acka  na M E  —  ustalona

Czy Wojtakajtis uzyska 
wymagane minimum?
T Y L K O  JE D E N  polski p ły -  w ybrańcy  selekcjonera zw iązku  

w ak , K R Y S T IA N  L A N G E R  z w yko rzysta ją  jedn ak  tę szan - 
K atow ic  uzyskał m in im u m  po- sę. (get) y
zw ala jące  m u na s ta rt w  te ­
gorocznych m istrzostwach E u ro T  *"

—  C zy rzeczyw iście  jesteś 
pew ien, że wszystko jest w  po- 
rządlcu... ?

py, k tó re  odbędą się, ja k  w ia ­
domo, w  U trechcie. Ty m cza ­
sem organizato rzy zawodów  za 
żądali od P Z P ł. im ienne j listy  
polskich zaw odników  i zw iązek  
m usiał, awansem , w ytypow ać  
naszą reprezentację  na M E . 
W  nielicznej kadrze na U trech t 
zna lazł Się także  reprezentant 
naszego okręgu, W Ł A D Y S Ł A W  
W O J T A K A J T IS . P Z P ł. podkre­
śla zdecydow anie, iż  w  p rzy ­
padku gdy n ik t  z w y typ o w a ­
nych do udzia łu  w  m istrzo ­
stwach n ie  uzyska w yznaczo­
nego m in im u m , do H o land ii 
pojedzie  ty lko  Langer i skocz­
kow ie. Z b liża ją  się m istrzo­
stw a Po lsk i i, w yda je  się, iż

Dudziak 
już startuje
Ł Ó D Ź  P A P . W  drugim  dniu  

kontro lnych  zawodów  le k k o ­
atletycznych, zorganizowanych  
w  czasie zgrupow ania ju n io ró w  
i n iektórych  seniorów  w  Spa­
lę, s ta rtow ał p ierw szy  raz po 
kontuz ji D udziak. P rzeb ieg ł on 
200 rn w  czasie 21,7.

Dobre w y n ik i m ie li ju n io rzy  
w  skoku w zw yż. A ż pięciu za­
w odników  przeszło poprzeczkę  
na wysokości 201 cm. Zw ycię  
ży ł N asiadek z K ry w a łd u .

Pożyteczne
wakacje

bokserów
Z A K O P A N E  P A P . B o k s erzy  

których  od w rześnią czekają  
rozg ry w k i ligow e, a  później 
w ystępy w  Pucharze Europy, 
rozpoczęli przygotow ania  od 
w zm acnian ia  kondycji w  T a ­
trach. 34 czołowych naszych 
pięściarzy, przez 14 dni m a ­
szerowało po 6 godzin dziennie  
gran iam i W ysokich T a tr.

W ędrów kę odbyw ali pod k ie ­
ru n k ie m  doświadczonych ta ­
te rn ikó w  i  ra to w n ikó w  gór­
skich, k tó rzy  w ys ta w ili im  bar­
dzo dobre c e n z u r k i"  określa­
ją c  całą grupę bokserów jak o  
bardzo zdyscyplinow aną, spraw  
ną fizyczn ie  i  śioietnie cho­
dzącą po górach.

Lotnik, Olimpia, Polonia i Warnia 
awansowały do II ligi

W A R S Z A W A  PAP. W  sobotę i niedzie lę  rozegrano ostat­
n ie  mecze rozgryw ek o w ejście  do I I  lig i p iłka rsk ie j. Już 
przed tygodniem  wiadom o b y ło , że awans w yw alczy ły: L o t­
n ik  W roc ław , O lim p ia  Poznań i Polonia Bydgoszcz. T e j n ie ­
d zie li natom iast padło rozstrzygnięcie , k tó re  z dwóch drużyn  
grupy IV :  W a rm ia  O lsztyn , czv S ta r S tarachow ice w ejdzie  
cio lig i. Ostatecznie, p iłka rze  W a rm ii, m ając jeden  p unkt 
przew ag i nad S tarem , w y g ra li m ecz na w łasnym  boisku 
z O rłe m  M iędzyrzecz i  tym  sam ym  przyp ieczętow ali swe 
zw ycięstw o w  grupie i awans do I I  l ig i.  R eprezentant Szeze-: 
oma, A rk o n ia  —  za ją ł I I  m. w  grupie IH .  Szczecimacy po-, 
ko n a li w  ostatnim  spotkaniu B a łty k  G d yn ia  2:0 (0:0).

VI eliminacja
molecrossowyeh MP

G D A Ń S K  P A P . N a  m a lo w n l- _ 
czym  torze w  K am iennym  Po^ 
toku  odbyła się V I  e lim inac ja  
motocrossowa m istrzostw  P o l­
ski. Im p reza  cieszyła się du ­
żym  zainteresow aniem  publicz­
ności. W  poszczególnych k la ­
sach zw ycięży li: 125 ccm —i- 
Strączek, 175 ccm —  Froelich , 
250 ccm —  Strączek, 350 ccm  
—  B urzyński, k lasa bezlitra -i 
żowa —  B urzyński.

r t *  j o t ©
T O T A L IZ A T O R  zaw iadam ia , 

e w  T o to -L o tk u  na  k tó ry  
w płynęło  0 175 470 zakładów, 
w ylosow ano num ery  1, 3, 24, 
33, 35, 47, dodatkow a 23.

W ylosow ana bandero la - 4  
4524.
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prûcow nict/fjosiuieitirân ■ '
K ie ro w c ó w  s a m o c h o d o w y c h , m o n te ró w ,  k o n t r o ­

le r a  te c h n ic z n e g o  o ra z  u c z n ió w  p r a k ty c z n e j  
n a u k i  z a w o d u  — z a t r u d n i  P rz e d s ię b io rs tw o  
T r a n s p o r to w e  H a n d lu  W e w n ę trz n e g o  w  Szcze­
c in ie ,  u l .  5-g o  L ip c a  13/14. Z g ło s z e n ia  w  W y ­
d z ia le  Z a t ru d n ie n ia  P r e z y d iu m  M R N , g d z ie  
k a n d y d a c i o t r z y m a ją  s k ie r o w a n ie .  I n fo r m a c j i  
u d z ie la  d z ia ł k a d r ,  te l .  37-980. 2853-K

D z w o n ić :  te ł.  235-11, w
g o d z . 8—15.30. 88Î2-G
2 P O K O J E , w y g o d y ,
c e n tr u m , f r o n t ,  b a lk o n , 
z a m ie n ię  n a  m ie s z k a ­
n ie  w  P o z n a n iu  lu b  
o k o l ic y .  W a r u n k i  
u z g o d n ie n ia . O fe r ty :  
B iu r o  O g ło sze ń , S zcze ­
c in  p o d  „8024” . 8024-G
3 P O K O J E , k u c h n ia ,
m ie n ię  n a  d o tn e k  je d ­
n o r o d z in n y  p rz e z n a c z o ­
n y  d o  s p rz e d a ż y , te l.  
217-01. 804!-G
G R Y F IN O  — 2 p o k o je

p r z y  A l .  W y z w o le n ia  79 z k u c h n ią ,  c , o ., n o w e  
(v is  a v is )  S z p ita la  K o  b u d o w n ic tw o  z a m ie n ię  
le jo w e g o  — p r z y jm u je  n a  p o d o b n e  w  S z c z e c in ie , 
d o  czy s z c z e n ia  la m in a -  O fe r ty :  B iu r o  O g ło sze ń , 

i m z i p r â u  , . . .  , .  t y  1 d y w a n y .  8050-G S zcze c in  p o d  „8052” .
U D Z I E L A M  le k c j i  z f i -  80S2-G

WMM s s s♦ S u f r h «  v-f  zyh£ e le k -  ■■■ '■ iiliit fM fl j o w e  i  je d n o p o k o jo w e
t r o t e c h m k i ,  S z c z e c in , z k u c h n ia  P m -y io w a
P o tu lic k a  24-a—4. S A M O C H Ó D  „ W a r t -  f - a ~ i  ą ’ P

8076-G b u r g ”  1000, s ta n  id e a ł-  K A W A L E R K Ę  k w a te -
-------------  (1984 r o k )  — s p rz e - r u n k o w ą  w  Ł o d z i  za -

d a m , u l .  R o k itn .a n s k a  m ie n ię  na  p o k ó j z w y  
Ł . iS f S S ? 0 *, - 7992' G  g o d a m i,  c . o . w  S zcze - 
r , ^ i lN O  k r z y ż o w e  i  c in ie .  W ia d o m o ś ć : Szcze 
a k o rd e o n  w ło s k !  _  ciJ1 K o ł łą ta j;  "  " 
s p rz e d a m , te l,  42-71.8.

m m s s m
—  n ie c z y n n e .

P O T R Z E B N A  n a ty c h ­
m ia s t  p o m o c  d o m o w a  
n a  s ta le , M a z u rs k a  20— 
5. 8047-G
P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
k a  d o  d z ie c k a . W a ru n ­
k i  d o b r e .  Ł o k ie tk a  1!—  
28. 8008-G

v  „ „  * ! 09- a  t o r u »  -  p o k ó j ,  k u c h -  
P S Z C Z O Ł Y  be z  u l i  — n ia ,  c e n t r u m , z a m ie n ię  
s p rz e d a m , H e rb o w a  1 6 -  „ ń  p o d o b n e  S zcze c in . 
k  i  a i -t.-t , W ró b e l,  J ę c z m ie n n a  25.
K L A T K I  n o r e k ,  k o s -  p o k O J, k u c h n ia ,  la -  
c ia r k ę  — ta n io  » p rz e - z ie n k a  z a m ie n ię  na  

8017-G )o « i o n  lr  o D o.

r fie m d io n io K i

S A M O C H Ó D 3"^3' ę ^ o 7 a  po ii(> i e. ła z ie n k a . P oszu 
v SJff° ^ -  k u ję  p o k o ju  d la  m ło d e -  

F u r g o n  1104 , s ta n  d o -  g o  m a łż e ń s tw a , B e m a  
s k o n a ły  —  s p rz e d a m , i — \ .  806S-G
te l.  3-48. 8918-G p o k O J n ie k r e p u ją c y
A K O R D E O N  „ S c h e r -  w y n a jm ę ,  S a n S S a  
ba  u rn  96 b a s ó w  —  40> G u m ie ń c e .

DZIAŁKĘ Pudowi,», Ł ” ’ KOT-O
k o lo  W a rs z a w y  —  s p rz e  ,  1 .  Ł O D Z  —  2 p o k o je  z
® w .  W .  242-95. W M -O  _  w y g o d y ,  M o k i,
D O M E K  3 - iz b o w y , w e -  « p rz e d a m , te ł.  378-«8. z a m ie n ię  na  ró w n o rz ę d  
r a n d a , «»gród, k o ło  P o - » e  w  S z c z e c in ie . O fe r -
am a n ła  -  s p rz e d a m  (130 t y :  B 5 u ro  O g ło szeń :
ty s . ) .  R u s z k o w s k a  P o -  w  OT—8, j j o d z .  S z c z e c in  p o d  „8074” .
jm a ń , P o d o ls k a  4, (G o - r£ s ? À a  
la c z ) . 84-P — s p rz e d a m
O G R O D N IC T W O  "

D E L F IN  ( te l.  468-78) — „ H a s ło  „ O d ­
w a g a ”  g . 10.30, 13 — a n g . —  o. 
l a t  11; „ P ie s k i  ś w ia t  M o n d o  c a n e ' 
g. 15.30, 18, 20.30 — w ł.  — od  la t  16 
(p o n ie d z ia łe k  1 w to r e k ) ;  K O S M O S  

( te l.  355-02) — „ L e k a r s tw o  n a  m i­
ło ś ć ”  g . 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 21 —
p o i.  — od  la t  14 ( p o n ie d z ia łe k  i 
w to r e k ) ;  C O L O S S E U M  ( te l,  458-18) 
„C u d o w n a  p o d r ó ż ”  g . 11.15, 13.3' 
s z w e d z k i —  o d  la t  7; „ K i m  pan 
je s t  d r  S o rg e ”  g . 16, 13.30, 21 — f r . -  
w ł . - ja p . ,  p a n o r . ,  od  la t  16; B A Ł T Y K  

( te l.  733-35) „ S a m o tn y  je ź d z ie c ”  g. 
11.10, 13.30, 15.50. 18.10, 20.30 — U S A  
— o d  la t  16 — p a n o ra m , (p o n ie d z ia  
łe k  i  w to r e k ) ;  O G R O D O W E  
„ M i l i o n e r  bez g ro s z a ”  g . 20.J5 
a n g . ;  d e r b y  — R a n c h o  w  d o ­
l i n i e ”  g . 20.30 — U S A  — od  la t  16 
P O L O N IA  ( te l.  213-34) —  „M a d a m e  
Sans G e n e ”  g . 10.30, 1-3, 15.30,
20.30 —  f r .  — p a n o ra m . — od  l a t  16 
( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  F A L A  
„ W o jn a  t r o ja ń s k a ”  g . 17, 19.2« — 
w ł.  — o d  l a t  14; P R O M IE Ń  —  „ T e n  

n a j le p s z y ”  g . 16, 18.10, 20.20 —  U S A  
— od  la t  1«; M A R S  — „ H e r b a c ia r ­
n ia  p o d  K s ię ż y c e m ”  g . 17, 19.15 — 
U S A  — od  l a t  16 — p a n o ra m .; 
S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  —  „C z a r  
n y  t u l ip a n ”  g . 18, 20.15 —  f r . - w ł . -  
h is z p . —  o d  l a t  14.

R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta w ie  
in fo r m a c j i  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  — W o j.  P o l.  36 
.K s ię s tw a  i  r e p u b l i k i ”  g . 10.30, 

20.30.

215-28.
te l.  S A M O T N A

W3S-Gw n u u m i ,  m. i r u  —  C le 1>a « i k k ł - . - p o k o ju .  O fe r t y :  B iu r o
p ła -rm a  m o  m  k w „  w o i  “  12 u i l  ? r a z  O g ło s z e ń  S z c z e c in  po dSy d o m  J e d n o ro d z in n y , D“ * te    —  -
t>fłs9ro P o z n a n ia  — sp rze  
d a m . D łu g a  G o ś lin a  #». 
t e ł.  P o z n a ń  5»5-05. 85-P 
K U P I Ę  m ie s z k a n ie  w y ­
łą c z o n e  spo d  k w a te r u n -  

-Jcu. O fe r ty :  B iu r o  O g ło -  
-*zeń , S z c z e c in  p©d 
(»«8087” . 8607-G
L O K A L

s p rz e d a m . 8077” . 8077—G
W ia d o m o ś ć : te l.  442-41. z P O K O J E  z k u c h n ią  1
TER F W I 7 0 R V  ła z ie n k ą ,  I  p ię t r oT E L E W IZ O R Y  „ T e s la  m ie n ię  n a  2 lu b  3 p o -  
^  ••N e >̂Ułn  . ■— s p ra ę - k o jc  z n o w e g o  b u d ó w  

n ic tw a  (c . o . ) , B e m a  
d z ie rn ik o w e j  2 1 -1 2 . 8- 5 ,  od  18. 8OTD-G

8037-G

. w a r s z ta to w y  25 S S .~ ,
c it ip rp n a  oAi* _ *

c i«  p o d  „8095” .
D O M  p ię t r o w y  z  d u ­

ż y m  o g ro d e m , m o ż li­
w o ś ć  z a m ie s z k a n ia . W ła  
sno ść  h ip o te c z n a , J a ­
n o w s k i,  P e lp l in ,  u l .  W i 
g u r y  6, p o w . T c z e w

„ J A W Ę  256** z p rz y c z e -
pą  —  s p rz e d a m , te l.  
203-37, p o  1«. 8040-G
. JU K I A ’X f i *» W ZZESśBM
s ta n ie , ta n ie  
d a m , S zcze c in  
I8— 11.

s p rz c -
H e y k i
8049-G

T E R E S IE  K O W A L E W ­
S K IE J  s k r a d z io n o  p rz e

N O W O C Z E S N E  n o w e  p u s tk ę  S Z W S . 
fo te le ,  (m ik r .o g w m a ) — PS  u n ie w a ż n ia  z g u b io -
ta n io  s p rz e d a m , te l.  n ą  le g . s tu d e n c k ą  A n -
42B-34, g o d z . 10— 16. d r  ze ja  N ie w ia d y .

8058-0 7997-G
w o j", g d a ń s k ie . 8063-G A P Ą R A T  d la  g łu c h y c h  A N D R Z E J  N IE W IA D A  
G O S P O D A R S T W O  30 ha  n a  le w e  u c h o  —  SP'1'*«*- z« u b l i  d o k u m e n ty  o ra z  

__ d a m . W ia d o m o ś ć : Szcze n o te s . Z n a la z c a  p ro s z o - 
c in ,  u i .  K o ł łą ta ja  31—7. n y  je s t  o z w r o t  za w y -  

&066-G n a g ro d z e n ie m . 7998-G
P IE R Z Y N Y  s p rz e d a m , S K R A D Z IO N O  a k tó w k ę  
H e le n y  14—8, g o d z . 18—  c z a rn ą , z a w ie ra ją c ą  k lu  
20. BOSI-G cze  o d  m ie s z k a n ia , o k u

W IL L A  n o w a  p ię t r o -  N O W A  S H L  175 S P  — la r y  o c h ro n n e , le g . 
■uk . d o b rz e  z a b u d o w a -  s p rz e d a m , S z c z e c in -Z d ro  s łu ż b o w ą  S to c z n i R e- 

e  z a m io o w a  j e> B a t_ c h ło p s k ie *  38-a. m o n te w e j,  le g . M P K  
8063-G w ra z  z b i le te m , k s ią -

T E L E W T Z O R  „ B e lw e -  ż e c z k ę  m is t rz o w s k ą , 
deT IT *  —  s p rz e d a m  k s ią ż e c z k ę  Z  w .  Z a w o -  
o k a z y ln ie .  W ia d o m o ś ć : d o w y c h  M e ta lo w c ó w  na 
W ie n ia w s k ie g o  13— 4 od  n a z w is k o  E m a n u e l B u - :  

&S71-G k a ła  o ra z  p r a w o  ja z d y
P IE C E  k a f lo w e  d o  n a  n a z w is k o  B r o n is ła w  

r o z b ió r k i  —  s p rz e d a m . W a le n i o .
Ł ó d z k a  16, G u m ie ń c e .

s p ie s z n ie  s p rz e d a m  
•w p ła ta  100 ty s . S te fa n  
B ia ła c h o w s k i,  P a c h o le -  
w o ,  p - ta  U e h o ro w o , 
p o w .  O b o r n ik i  W łk n .

81-P

n a , p ię c ie p o k o jo w a ,  k u  
c h n ia ,  ła z ie n k a ,  ce n ­
t r a ln e  o g rz e w a n ie , n a ­
d a ją c a  s ię  na  2 r o d z i­
n y ,  o g ró d  d o  w y k o ń c z ę  
n ia ,  p o trz e b a  p o d ło g i,  
ty n k o w a n ie ,  b l is k o  t r a m  ,  
w a ju ,  260 000 z ł, d o m  ‘ 
c z te ro p ię t ro w y ,  ła z ie n ­
k a ,  o g ró d , m ia s to , b ł i- -  
s k o  P o z n a n ia  160 000 z ł, 
s p ie s z n ie  s p rz e d a m , N o ­
w a k ,  P o z n a ń , W y ś p ią ń  
s k ie g o  16, te l .  626-75.

Z G U B IO N O

W D O W IE C  e m e ry t ,  i n ­
te l ig e n tn y  p o z n a  p a n ią  
z  m ie s z k a n ie m , re n c is t ­
k a  n ie  w y k lu c z o n a .  C e l O L S Z T Y N

8800-G 
z e g a re k

8072- G  d a m s k i z b ra n s o le tą . 
S K U T E R  „ L a m b r e t t a  U c z c iw e g o  z n a la z c ę  p r o  
125 L d ” , u ż y w a n y  — szę o  z w r o t  za w y n a -  
s p rz e d a m , te i.  235-95. g ro d z e n ie m : L a n d s b e rg ,

8073- G  M ic k ie w ic z a  132.
8003-G

H E L E N IE  K O S O W ­
S K IE J  s k r a d z io n o  m e ­
t r y k ę  u ro d z e n ia  i  a k t  
ś lu b u .  8012-G
W Ł O D Z IM IE R Z  W E S O ­
Ł O W S K I z g u b ił  p o z w o ­
le n ie  n a  p ro w a d z e n ie  

T987-G p o ja z d ó w  k a t .  m o to c y k . 
p o k ó j ,  k u -  lo w e j ,  w y d a n e  p rz e z  

• - -  P re z . P R N  —  '  ‘ ’

jCo&ate

mmnSm
„1 3  M U Z ”  —  p l .  

c z y m n y  o d  g . 11.
Ż o łn ie r z a  2 —

M U Z E U M  p r z y  u l .  S ta r o m ły ń s k ie j 
i  W a ła c h  C h ro b re g o  —  n ie c z y n n e ; 
Z A M E K  — l i i  F e s t iw a l P o ls k ie g o  
M a la r s tw a  W s p ó łc z e s n e g o  g . 10—13; 
„13  M U Z -”  —  p L  Ż o łn ie r z a  2 —  m a 
la r s tw o  E u g e n iu s z a  G e p p e r ta .

K L I N I K A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  — 
U n i i  L u b e ls k ie j ;  i i i  K L I N I K A  
C H IR U R G IC Z N A  —  P o m o rz a n y ; 
S Z P IT A L  W O J S K O W Y  —  O d d z ia ł 
P o ło ż n ic z y  — P io t r a  S k a rg i;  P O ­
R A D N IA  D L A  D Z IE C I  —  św . W o j­
c ie c h a  7 —  g . 18—7 r a n o ;  P R Z Y ­
C H O D N IA  R E J O N O W A  N r  3 — W o j.  
P o l.  72 — g . 18—22; P O R A D N IA  
S T O M A T O L O G IC Z N A  —  A l .  P ia ­
s tó w  1 — g . 20—8.

A P T E K I

N R  7 —  5 L ip c a  7 —  te l.  443-38; ' 
N R  8 —  A l .  W y z w o le n ia  107 —  te l.

>2; N R  46 — W ie lk a  7 —  te l .  
372-75.

Kochamy kwiaty, ale...
O D  L A T  M Ó W I się te

Szczecinie o potrzebie za­
ła tw ien ia  problem u ulicz­
nej, sezonowej sprzedaży. 
Dziś wprost nie sposób 
przejść ulicą, by nie o- 
trzeć się o jeden z tysię­
cy k ram ików , stoisk uzu­
pełnianych w iadram i i pu­
dłam i, z których  oferuje  
się „a trakcyjne” letnie a r­
ty k u ły  handlowe.

Form a te j sprzedaży da­
wno ju ż  przekroczyła ja ­
k ieko lw iek  norm y i zasa­
dy nowoczesnego handlu. 
Szczytem wszystkiego są 
kram ik i przekupek sprze­
dających w arzyw a i k w ia ­
ty. Niestety nie można po­
wiedzieć, aby stoiska han­
dlu uspołecznionego wielce  
różniły  się od te j ogólnej 
atm osfery bałaganu, n ie ­
porządku i  brudu. P rezy­
dium  M R N  jeszcze w  ro­
ku ubiegłym  inform ow ało  
nas o podjęciu decyzji zlo 
kalizow ania sprzedaży  
kw iatów  w  pewnych o- 
kreślonych rejonach (m. 
in. w  A l. Niepodległości) 
na specjalnych, estetycz­
nie w ykonanych stoiskach. 
Ponoć wreszcie sprawa ru ­
szyła z miejsca, bo pro­
jek ty  takich stoisk zosta­
ły  już opracowane a na­
w et zatw ierdzone. Obec­
nie wszystko w  rękach  
W ydziału  Budź.-Gospodar­
czego P M R N , k tó ry  od­
pow iedzialny jest za w y­
konanie i  zainstalowanie  
stoisk. Ż y w im y  (oby nie 
płonną /) nadzieję, iż  nie od­
wlecze się ono znów  o ko­
le jn y  rok.

Niezależnie od za ła tw ie ­
n ia spraw y stoisk, trzeba, 
by kom petentne władze  
zadecydowały, kto pow i­
nien m ieć zezwolenie na  
sprzedaż kw iatów  na u li­
cach. T y lk o  kw iatów , nie  
pietruszk il Obecnie bo­
w iem  „ekspedientki” które  
rozlokow ały się np. w okół 
skrzyżowania A l. W ojska  
Polskiego i  ul. Jagielloń­
skie j, b lokują skutecznie  
ruch w  jednym  z  n a j­
ruchliwszych punktów  m ia  
sta i —  móioiąc oględnie,

k a ,

P R O G R A M  P O L S K I

W y d z ia ł 
G ry f- i-  
S016-G

S Z K O Ł A  P o d s ta w o w a  
O rz e s z k o w e j n r  64 u n ie w a ż n ia  zg u -. 

------G  b io n ą  le g . s z k o ln ą  M a r ­
k a  Ł u c k ie g o .  D023-G 
W  O B R Ę B IE : C u k r o w ­
n ia  „ G u m ie ń c e ”  —  P o ­
m o r z a n y  z g in ę ła  m ło d a  
k r o w a  w  w ie k u  1,6 ro-

m a t r y m o n ia ln y .  O fe r t y :  c h n ia , ła z ie n k a  lu b  
B iu r o  O g ło sze ń , S zcze - p o k o je , k u c h n ię  ż a rn ie -  K o m u n ik a c j i  
e in  p o d  „8©57” . B057-G « ię  n a  p o k ó j  lu b  k a w a -  n ie .
N A J W IĘ K S Z Ą  i lo ś ć  o -  lo r k ę  w  S zcze c in : 
f e r t  p o s ia d a  B iu r o  M a -  S zcze c in ,
t r y m o n ia ln e  „ S Y R E N -  1—2. ------ ----
K A ”  W a rs z a w a , E le k to -  P O K O J , k u c h n ia ,  ła z ie n  k a  Ł u c k ie g o ,  
r a in a  11. In fo r m a c je  10 k a ,  c . o . , z a m ie n ię  n a  ”  
z ł  z n a c z k a m i p o c z to w y  p o d o b n e  2 -p o k o jo w e , 
m i.  2336-G H e rb o w a  20— 2. 7988-G
P R A G N IE S Z  s z c z ę ś liw e  M Ł O D E  m a łż e ń s tw o  p o  -----—
g o  m a łż e ń s tw a ?  N a p is z : s z u k u je  p o k o ju  suto lo k  a k u ,  m a ś c i c z a rn o -b ia łe j 
„ V e n u s ”  K o s z a l in ,  K o -  to rs k ie g o . W ia d o m o ś ć : Z w r o t  za w y n a g ro d z e -  
le jo w a  7. B ły s k a w ic z n ie  S zcze c in , u i .  K o m u n y  n ie *n . 
p rz e ś le m y  k r a jo w e  a d -  P a ry s k ie j 
r e s y .  2887-X  P O Z N A N
S A M O T N Y , r o z w ie d z io -  d u że  p o k o je , k u c h n ia , 
n y ,  l a t  47, p o zn a  p a n ią  to a le ta ,  s a m o d z ie ln e , za  P K P ,  b i l e t  o k re s o w y  
s a m o tn ą , p r a k ty k u ją c ą  m ie n ię  na  3— 4 p o k o je  p r a c o w n ic z y  o ra z  p rz e - 
k a to ł ic z k ę ,  w o ln ą ,  d o -  S z c z e c in  lu b  n a  u b o c z u  p u s tk ę  p o r to w ą .  8030-G 
m a to rk ę .  C e l m a t r y m o -  z d u ż y m  o g ro d e m . W ia -  PS U N IE W A Ż N IA  s k ra  
n ia ln y .  O fe r t y :  B iu r o  d o m o ś ć : P o z n a ń  D z ie r -  d z io n ą  le g . s łu ż b o w ą  n r  
O g ło sze ń , S zcze c in  p o d  r y ń s k ie g o  27— 48. 15/64 m g r  M a r i i  S a lo -
,,8068” . 8096-G  BttOl-G m e  i  W ie lo p o ls k ie j.

P O G O D N O  — 3 p o k o je ,  8030-G
73 m  k w .  z  w y g o d a m i,  W  D N IU  28.V I I .  b r .  z 
k w a te r u n k o w e ,  ż a rn ie -  s a m o c h o d u  m a r k i  „ S y -  
n ię  n a  3 p o k o je  m n ie j -  r e n k a ”  z o s ta ły  s k ra d z io  
sze. W ia d o m o ś ć : te l.  n e  d o k u m e n ty :  le g .
73-585. 8603-G P Z Ł ,  p o z w o le n ie  n a  po

F IN K Ę ,  W Y N A J M Ę  p o k ó j  2 p a -  s ia d a n ie  b r o n i  m y ś liw -  
z a m . S z c z e c in , P r o m ie ń  n o m , C z e re m c h o w a  2. s k ie j ,  k a r lę  r e j .  sam o -

______ ^ G u m ie ń c e ,
5—2. 7995-G  P ło c k a  30. 8025-G

c e n tr u m . 2 J O Z E F O W I S Z Y M C Z Y ­
K O W I s k ra d z io n o  le g .

Z Y G M U N T

n a  3—1, p rz e p ra s z a  k o n  8C05-G c h o d u  T T  53-57, p r a w o
t r o le r a  M P K  za z a jś c ie  P A N I  z d z ie c k ie m  p o -  Ja zd y , p o lis ę  u b e zp le cze  
w  d n iu  21 l ip c a  b r .  w  s z u k u je  p o k o ju  s u b lo -  n lo w ą  s a m o c h o d u  o ra z  
a u to b u s ie  P K S  n a  t r a -  k a to r s k ie g o ,  te l.  704-M. in n e  z a ś w ia d c z e n ia , a 
s ie  Ż y d ó w c e  —  P o d ju -  g o d z . 16— 19. 80J5-G ta k ż e  a p a r a t  fo to g r a -
c h y .  8005-G M Ł O D E  m a łż e ń s tw o  f ic z n y  „ F é n ix ” , r a d io
Z A K Ł A D  C h e m ic z n e g o  b e z d z ie tn e  p o s z u k u je  p o  „ C z a r ” , k o s m e ty c z k ę  
C z y s z c z e n ia  G a rd e ro b y  k o ju  w  S z c z e c in ie , d a m s k ą . 8067-G

p rz e g lą d  w y d a rz e ń , 20 F i lm  
.P rz y s ię g a m  i  p rz y r z e k a m ” , 21.30 

„ C z a r n y  k a n a ł” , 21.50 K r o n ik a .  22 05 
C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  P R A C Y  V I I I  M is t rz o s tw a  Ś w ia ta  w  skt>- 
—  A p te k a  N r  11 — S z c z e c in -D ą b ie . k a c h  s p a d o c h ro n o w y c h .

W T O R E K

9.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h . 
10 K r o n ik a .  10.35 „ C z a r n y  k a n a ł” . 
16.55 F i lm  „P rz y s ię g a m  i  p r z v r z e -  
k a m  ’. 13.30 R o z m a ito ś c i.  16.45 O m ó ­
w ie n ie  p ro g r a m u .  16.50 G im n a s ty k a  
d la  w s z y s tk ic h .  17 W id o w is k p  d la  

17.45 in fo r m a c je  1 p ro g ra m  d n ia ,  d z ie c i o d  la t  6. 17.30 „ z  r e p o r te r a -  
17.59 W ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,  m i w  d r o d z e ” . 18.30 T e le re k ia m a  
17.55 D la  m ło d y c h  w id ę ó w  „ Z a w i -  18.45 O m ó w ie n ie  p ro g r a m u .  18.50 
sz a c y , n a jm ło d s z e  o d d z ia ły  S z a ry c h  P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j.  19 Z  
S z e re g ó w ” , 18.25 S p a c e rk ie m  p o  k i -  p o l ic y jn y c h  a r c h iw ó w . 19.25 P ro g n o  
n a c h , 18.55 P jo g r a m  o k o l ic z n o ś c io -  za p o g o d y , k r o n ik a ,  p rz e g lą d  w v - 
w y  „ S y r e n a  p o d n io s ła  m ie c z ” , 19.20 d a rz e ń . 20 S z tu k a  T V  (ode 2' 
D o b ra n o c  d z ie c io m , 19.30 D z ie n n ik  „ W ie ś ” , 21.10 „N o m e n -o m e n ”  "21.30 
T V ,  20 T e a tr  T V  „ H o m e r  ł  O r c h i-  N o w e la  f i lm o w a  „ J a n a ” . 21.5o" K r o -  
d e a ” , 21 M a g a z y n  p o p . -n a u k o w y  n ik a .
„ E u r e k a ” , 21.3# „ Z n a d  W a r ty  i  P r o  
s n y ” , 21.50 D z ie n n ik  T V ,  p ro g ra m  
n a  j u t r o ,  m e lo d ia  n a  d o b ra n o c .

W T O R E K

10 F i lm  N R D  „ T a k  b l is k o  n te -  W IA D O M O Ś C I: 16, 19, 23.50. 
b a ” , 17.55 In fo r m a c je  1 p r o g r a m  S E R W IS  R Y B A C K I :  18.40. 
d n ia ,  18 W ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,
18.05 D la  m ło d y c h  w id z ó w  „ W a k a -  13.15 K o n c e r t  ż y c z e ń . 13.45 A lm a  
c je  i  s p o r t ” , 18.25 T e le tu r n ie j  „21 ” , n a c h  m o r s k i.  14 M u z y k a  p o ls k a . 
18.55 P r o g r a m  z c y k lu  „ N a  m o r -  14.35 „F a la  5 6 ". 14.45 k w a d r a n s  z 
s k ie b  s z la k a c h ” , 19.20 D o b ra n o c  K w a r te te m  W a rs z a w s k im . 15 K o n -  
d z ie c lo m , 19.30 D z ie n n ik  T V ,  20 P r o  c e r t  c z te re c h  o r k ie s t r .  *15.30 D la  
g ra m  f i lm o w y .  20.15 F i lm  „ T a k  b i l  d z ie c i „ T r u d n a  s p ra w a ” . 16.05 P i l­
s k o  n ie b a ” , 21.45 D z ie n n ik  T V ,  p r o  b l ic y s ty k a  m ię d z y n a ro d o w a . 16.25 
g r a m  n a  j u t r o ,  m e lo d ia  n a  d o b r a -  K o n c e r t  ż y c z e ń . 17 P rz e g lą d  a k tu a l  
n o c . n o ś c i W y b rz e ż a . 17.15 S tu d io  N o rd .

17.25 S z c z e c iń s k ie  p o p o łu d n ie . 18.45 
U W A G A : T V  z a s trz e g a  s o b ie  z m ia  A u d .  re d . e k o n o m ic z n e j.  19.05 M u -  

n y  w  p r o g r a m ie .  z y k a  i  a k tu a ln o ś c i.  19.30 K o n c e r t
z  n a g ra ń  W ie lk ie j  O r k ie s t r y  S y m -  

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I  fo n ic z n e j P R  w  W a rs z a w ie . 20.63
A u d .  p o e ty c k a . 20.13 D . c . k o n c to r-  

13.30 „W y d a r z e n ia  w  B e n d e -  tu .  21 Z  k r a ju  1 ze  ś w ia ta .  21.27 
r a t h ” , 16-15 O m ó w ie n ie  p r o -  K r o n ik a  s p o r to w a . 21.40 ś p ie w a  U r -  
g ra m u , 16.20 G im n a s ty k a  d la  s z u la  P o la n o w s k a . 22 K o n c e r t  ch ó  
w s z y s tk ic h ,  16.30 W id o w is k o  d la  r  u -m ę s k ie g o  a c a p e lla  P R . 22.20 R oz  
d z ie c i od  l a t  0, 18 S p o r t ,  18.30 T e le -  m o w y  o w y c h o w a n iu .  22.30 W  r y t -  
r e k la m a , 18.45 O m ó w ie n ie  p r o g r a -  m ie  ta n g a  i  s a m b y . 23.05 G ra  o r -  
m u , 18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię -  k ie s t r a  ta n e c z n a  P R . 0.05—2.55 P r o -  
c e j,  19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n i-  g r a m  n o c n y  ( I  p r . ) .

nie spełniają podstawo­
w ych choćby wymogów  
estetyki. W ystarczy przez 
chw ilę  posłuchać ożyw io­
nych rozm ów owych pań 
sprzedawczyń, popatrzeć na 
m ętne od „p iw ka” twarze  
i  nie m yte ręce, aby mieć 
na zawsze dość bukietu  
kw iatów . (K az)

Wyjaśnia

W  O D P O W IE D Z I n a  n o ta tk ę  p t .  
„ C Z Y T E L N IC Y  K O M U N IK U J Ą ”  d o  
ty c z ą c ą  z a o p a trz e n ia  s k le p u  n r  22 
p r z y  u l.  H e y k i p r z y z n a je m y ,  że 
is to tn ie  z d a rz a ło  s ię  n ie ra z , że  tu ż  
p rz e d  z a m k n ię c ie m  s k le p u  z a b r a k ło  
C h le ba . S p o w o d o w a n e  to  b y ło  n ie ­
s p o d z ie w a n y m  p r z y p ły n ię c ie m  b a ­
r e k ,  k tó r y c h  p r a c o w n ic y  z a o p a tru ­
ją  s ię  w  ty m  s k le p ie  w  a r t y k u ł y  
s p o ż y w c z e  m . in .  ch le to  w  d u ż y c h  
iio ś c ia e h . A b y  z a p o b ie c  n a  p rz y s z ­
ło ś ć  p o d o b n y m  w y p a d k o m  zo feow ią  
za n o  k ie r o w n ik a  te j p la c ó w k i d o  
z a m a w ia n ia  w ię k s z e j i lo ś c i p ie c z y ­
w a . Z o s ta n ie  ró w n ie ż  z w ię k s z o n a  
d o s ta w a  w y r o b ó w  w ę d l in ia r s k ic h ,  
g a r m a ż e r y jn y c h  o ra z  k o n s e rw  w a -  
rz y w n o -m ię s n y c ta . In fo r m u ją c  o  
p o w y ż s z y m  p rz e p ra s z a m y  P T  K l ie n  
tó w  za k ło p o ty  i  z a p ra s z a m y  do  
d a ls z e g o  k o r z y s ta n ia  z n a s z y c h  u s ­
łu g .

Z -c a  d y r e k to r a  d /s  h a n d lo w y c h  
m g r  R . K O S M A C Z E W S R I

K ro n ik a
m ypadkóu j
W  P O D S Z C Z E C IN S K IE J  w s i T a ­

n o w o  m a n ip u lo w a ło  w c z o ra j po  p o  
ł i . d n iu  z n a le z io n y m  n ie w y p a łe m  
d w ó c h  k o le g ó w :  1 5 - le tn i Z d z is ła w  
R . i  1 6 - le tn i A u g u s ty n  K .  N a s tą p i ła  
e k s p lo z ja .  Z d z is ła w o w i R . o d ła m k i  
o b c ię ły  p a lc e  p r a w e j r ę k i ,  je g o  k o ­
le g a  d o z n a ł o g ó ln y c h  c ię ż k ic h  o b ra ­
że ń . O b u  p rz e w ie z io n o  d o  k l i n i k i  
p r z y  t r i .  U n i i  L u b e ls k ie j ,

W C Z O R A J  n a d  ra n e m , s a m o c h ó d  
r o - k i  „W a rs z a w a ”  n a le ż ą c y  d o  Z a ­
rz ą d u  P o r t u  S zcze c in , k tó re g o  k ie ­
r o w c a  A le k s a n d e r  G . je c h a ł  z n a d ­
m ie r n ą  s z y b k o ś c ią  p o k o n u ją c  M o s t  
P o r to w y  r a p to w n ie  s k r ę c i ł ,  u d e r z y ł  
w  b a lu s tra d ę , p r z e rw a ł  Ją 1 z a w is ł 
p r z e d n im i k o ła m i n a d  w o d ą . S a m o ­
c h ó d  u le g ł  k o m p le tn e m u  r o z b ic iu  
( s t r a ty  s z a c u je  s ię  n a  80 ty s . z l) , 
a  c ię ż k o  r a n n y  k ie r o w c a  —  z n a la z ł 
s ię  w  s z p ita lu .  D o c h o d z e n ie  w  to ­
k u .

P O D C Z A S  w c z o ra js z e j b u r z y ,  któ 
r a  p rz e s z ła  n a d  w o je w ó d z tw e m , n a  
p o la c h  w s i O g n ic a  p o w . W o l in ,  p io ­
r u n  z a b i ł  5 0 - le tn ie g o  J ó z e fa  C h . p a  
sące go b y d ło .

W  R U N O W IE  p o w . Ł o b e z  1 7 -le t- 
n i  C z e s ła w  N . b a w ią c  s ię  w  m ie sz ­
k a n iu  n ie  z a b e z p ie c z o n ą  b r o n ią  m y ­
ś l iw s k ą , p o s t r z e l i ł  p r z y p a d k o w o  k o ­
le g ę  — 1 8 - le tn ie g o  A lo jz e g o  S . R a n ­
n e g o  p rz e w ie z io n o  d o  s z p ita la .  D o ­
c h o d z e n ie  w  to k u .

—o—
N A  T R A S IE  P lo t y  —  G r y f ic e  na­

s tą p i ło  z d e rz e n ie  f u r g o n e t k i  „ 2 u k ’ * 
z o s o b o w ą  „ O c ta v ią ”  n a le ż ą c ą  d o  
tu r y s t y  z N R D , k t ó r y  n ie  p rz e s trz e ­
g a ł p rz e p is ó w  d r o g o w y c h . P o d o b n y  
w y p a d e k  m ia ł  m ie js c e  w  O s ie c z n ic , 
p o w . C h o szczn o , g d z ie  z d e r z y ły  s ię  
d w a  s a m o c h o d y  o s o b o w e , z k tó r y c h  
je d e n  p r o w a d z i ł  t u r y s t a  z W ie lk ie j  
B r y ta n i i .  T u r y s ta  — s iłą  p r z y z w y ­
c z a je n ia  —  je c h a ł  le w ą  s tro n ą  Jezd­
n i .  N a  szczęśc ie  w  o b u  w y p a d k a c h  
o f ia r  w  lu d z ia c h  n ic  b y ło .

(ap)

Wystawa prac
szwedzkiego

grafika
We w torek, o godx. 14, 

w  K lub ie  M orskim  w  
Ś W IN O U J Ś C IU  (Nabrseże 
W ładysław a IV )  nastąpi 
otwarcie w ystaw y g ra fik i 
szwedzkiego a rtys ty -p la ­
styka F e lix a  H A T Z A . 
O tw arc ia  dokona konsul 
szwedzki Bengt S A -  
M U E L S S O N ..

W ystaw a eksponowana 
będzie do dnia 15 s ierp­
nia  br. (h)

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  ł  A D M IN IS T R A C J A : S zcze c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 ; re d a g u je  k o le g iu m . T E ­
L E F O N Y : c e n tr a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41; za s tę p c a  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k re ta rz  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł 
m ie js k i  462-35; d z ia ł m o r s k i i s p o r to w y  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i  450-21; B iu r o  O g ło sze ń  428-62; r e d a k c ja *  p o ra n r.a  (po  g o d z . 6) 240-28, d a le k o p is y  240-18. P r e ­
n u m e r a tę  na  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  I  d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M ożn a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  na k o r t o  P K O  N r  10-6-13770. P rz e d s ię ­
b io rs tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  i K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie , A L  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e ra ty  p r z y jm o w a n e  są d o  10 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p re ­
n u m e r a ty .  C e n a  p r e n u m e r a ty :  k w a r ta ln ie  — 37,50 z ł ;  p ó łro c z n ie  — 75 z l ;  r o c z n ie  — 150 z ł .  P re n u m e ra tę  na  z a g ra n ic ę , k tó r a  Jest o 40 p ro c . d ro ższa  — p r z y jm u je  B iu r o  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” . W a rs z a w a , u l .  W r o n ia  23. te l.  20-46-88, k o n to  P K O  N r  l-R-100024. S zcz. Z a k ł .  G r a f .  _____ R —1

*



STRONA 8V

A s ie rp n ia
Teatr Muzyczny

wznawia
przedstawienia
W  T E A T R Z E  M U Z Y C Z N Y M  

na P o tu lick ie j skończyły się 
ju ż  w akacje. Przedstaw ienia  
w znow ione zostaną 4 sierpnia  
kom edią m uzyczną „Jego W y ­
sokość Bobasek”, od 6 nato-: 
m iast na afisz w raca musical 
„M y F a ir  Lady”, od 11 grana  
będzie „F a rfu rk a  k ró low ej 
Bony".

N ajb liższą prem ierą będzie 
operetka „Ptasznik z T y ro lu ”, 
odbędzie się ona w  I I  połowie  
w rześnia. (a)

Przydały się pieniądze 
ze zmienionych czynszów

N A S I C Z Y T E L N IC Y  W IE L O K R O T N IE  P Y T A J Ą  Z A R Ó W ­
N O  W  L IS T A C H , J A K  I  W  B E Z P O Ś R E D N IC H  S P O T K A ­
N IA C H  Z  R E D A K C JĄ  —  W  J A K I SPOSOB S Ą  W Y K O ­
R Z Y S T Y W A N E  F U N D U S Z E  U Z Y S K IW A N E  ZE  Z M IA N Y  
S T A W E K  C Z Y N S Z O W Y C H . C Z Y  R Z E C Z Y W IŚ C IE  W P Ł Y ­
N Ę Ł Y  O N E  N A  W Y G L Ą D  I  S T A N  T E C H N IC Z N Y  N A S Z Y C H  
D O M Ó W ?

O T O  G A R Ś Ć  IN F O R M A C J I N A  T E N  T E M A T .

p o trz e b ę  — m in im u m  z a b ie g a liś m y  
k i lk a n a ś c ie  m ie s ię c y  te m u . P o p ra ­
w a  je s t  w ię c  n ie w ą tp l iw a .  Z a w d z ię ­
c z a m y  ją  w  z n a c z n y m  s to p n iu  
w a r s z a w s k ie j S p ó łd z ie ln i E m e r y tó w  
K o le ja r z y ,  k tó r a  ro c z n ie  s ta w ia  w  
S z c z e c in ie  o k o ło  4 ty s .  p ie c ó w  do ­
b rz e  u t r z y m u ją c y c h  c ie p ło .  

N A J P O W A Ż N IE J S Z Y M  o-

Już od wczesnej wiosny, 
w każdą niedzielę, do 
Szczeciva przyjeżdżają, na 
jednodniowy pobyt, auto­
kary z turystami z NRD. 
Kilkaset osób zwiedza 
miasto (ze szczególnym 
uwzględnieniem dyżur­
nych „Delikatesów”) a wie 
czorem, przez Kołbasko­
wo, wraca z niedalekiej 
wycieczki zagranicznej.

Na zdjęciu: dobrze zna­
ny mieszkańcom naszego 
miasta —  autokar tury­
styczny. (jol)

Czytelnicy
IN F O R M U J Ą

Od 6 tygodni nie m am y ga-4 
zu. Nasze interw encje w  ga-. 
zcwni n ie  dają rezu ltatów . 
Zawsze zbywa się nas słowa-t 
m i „przy ją łem  —  ktoś przyj-t 
dzie” . Pracow nicy gazowni o* 
biecują... a m y gazu w  dal-4 
szym ciągu nie m am y. Możę  
Wasza interw encja pomoże?

Jan S A G A N O W S K I 
—  ul. Orzeszkowej 20/5,

D Z IĘ K U J Ą

Nasza 8 -Ie tn ia  córeczka ba^ 
w iąc się 2 9 .V II. na p-l. Koś^ 
ciuszki w padła do znajdujące-. 
go się tu basenu przeciw pożar 
rowjego i zaczęła tonąć. Prze-: 
jeżdżąjący ulicą kierow ca p. 
Jan Ż U N D O  —  nie w iem y z 
jakiego przedsiębiorstwa —1 
zaalarm ow any k rzyk iem  dzieci 
zatrzym ał wóz, natychm iast 
wskoczył do w ody i dziew ­
czynkę uratow ał. Za W aszym  
w ięc pośrednictwem  składam y  
p. Żundo w yrazy  wdzięczności 
i  podziękowania.

Rodzina PACZOSÓW .

Jak nas poin form ow ali p ra ­
cownicy Politechniki Szczeciń­
skie j, k tórzy b y li św iadkam i 
w ypadku p. Jan Żundo jest 
kierow cą wozu M A  75-14, na­
leżącego do M iejskiego Przed­
siębiorstwa Wodociągów i K a ­
na lizacji w  Szczecinie. G ra tu ­
lu jem y!

Handel nu Pogodnie 
- lematem sesji DUM

T E M A T E M  ostatniej sesji D R N  Pogodno by ły  zagadnie­
nia handlu te j dzielnicy, ze szczególnym uwzględnieniem  re ­
alizacji postulatów zgłaszanych przez m ieszkańców podczas 
kam panii wyborczej. Z  pisem nej in fo rm acji dostarczonej 
radnym  przez W ydział H andlu  Prez. M R N  dow iadujem y 3ię 
m. in. iż w  re jonie działania D R N  Pogodno znajduje się 91 skle ­
pów spożywczych, 19 przem ysłowych, 13 zakładów  żyw ienia  
zbiorowego i 120 różnorodnych kiosków. Są to w  większości 
placów ki m ałe, trudne do zm odernizowania, nie najlep ie j roz­
mieszczone, w  zw iązku z czym  rozwój sieci nowoczesnych 
placówek handlowych na Pogodnie jest nieodzowny.

N ane^grone

Jeszcze 
o bezpańskich 

psach
Z a m ie s z c z o n y  n ie d a w n o  w  

„ K u r ie r z e ”  f e l ie to n  n a  te m a t 
p la g i b e z p a ń s k ic h  p s ó w , w y  w o  
ł a ł  ż y w y  o d d ź w ię k  w ś ró d  n a ­
sz y c h  C z y te ln ik ó w .  W  s p ra w ie  
te *  o t r z y m a l iś m y  k i l k a  l is tó w ,  
k tó r y c h  a u to rz y  z g a d z a ją  się 
z n a m i,  że  p r o b le m  d o jr z a ł  
Już  d o  r a d y k a ln e g o  ro z w ią z a ­
n ia .

P A N  J .  K .  P IS Z E : „ S łu s z ­
n ie  p o r u s z y l iś c ie  tę  s p ra w ę , 
b e z p a ń s k ic h  p s ó w  je s t  w  na ­
s z y m  m ie ś c ie  s ta n o w c z o  za d u  
żo . A la r m u jc ie  d a le j,  n ie c h  
k o m p e te n tn e  c z y n n ik i  w y d a ­
d zą  w re s z c ie  z a rz ą d z e n ie  o ła ­
p a n iu  ta k ic h  c z w o ro n o g ó w , 
ja k ż e  częs to  n ie b e z p ie c z n y c h  
d la  o to c z e n ia . . . ”

N A S Z A  C Z Y T E L N IC Z K A  P . 
R . C H . s tw ie rd z a  w  s w o im  l i ­
ś c ie  m . in . :

„ W s z y s tk o  t o  co  o p is a liś c ie  
je s t  p r a w d z iw e  i  p ro p o n o w a ­
n y  p rz e z  a u to ra  (p o w o ła n ie  
i n s t y t u c j i  r a k a rz a  — p rz y p . 
re d . )  spo sób n a  z m n ie js z e n ie  
t e j  „ p la g i  e g ip s k ie j ”  je s t  s łu sz  
n y  i  r e a ln y ” .

P r z y  o k a z j i  nasza  C z y te ln ic z  
k a  s y g n a liz u je  jeszcze  je d e n  
is to tn y  p r o b le m , n a  k t ó r y  — 
ja k  s tw ie r d z a  — n a w e t  r a k a rz  
n ic  n ie  po m o że .

„ O tó ż  w  n o w y c h  b lo k a c h  
m ie s z k a ln y c h ,  s z a le n ie  a k u s ­
ty c z n y c h ,  lo k a to r z y  — m iło ś n i  
c y  z w ie r z ą t ,  le c z  w ą tp l iw i  
p r z y ja c ie le  s ą s ia d ó w , t r z y m a ­
j ą  p s y  i p ie s k i.  W p ra w d z ie  
p s y  te  n ie  ch o d z ą  bez k a g a ń  
ca , n ie  z a n ie c z y s z c z a ją  k la te k  
s c h o d o w y c h , a le  za t o  z  n u ­
d ó w  s z c z e k a ją  i  w y ją  p rz e z  ca 
ł y  d z ie ń . P s y  te  p o t r z e b u ją  
s w o b o d y , a  ic h  w ła ś c ic ie le  
n ie w ie le  m a ją  cza su , a b y  s ię  
n im i  z a ją ć . O g ra n ic z a ją  się 
w ię c  d o  2 - k r o tn y c h  s p a c e ró w  
w  c ią g u  d n ia ,  p ó ź n ie j z a m y k a  
ją  je  n a  b a lk o n ie  lu b  w  p rz e d  
p o k o ju .  P s y  „ k o n c e r tu ją ”  d la  
t a k  z w a n e g o  z a b ic ia  cza su , a 
s ą s ie d z i m u szą  to  z n o s ić , bo 
żad e n  p a r a g ra f  n ie  z a b ra n ia  
m iło ś n ik o m  p s ó w  t r z y m a ć  je  
w  d o m u .. .”

C O  D O  T E J  O S T A T N IE J  
s p r a w y  je d n o  je s t  p e w n e : n ie  
m o ż n a  n ik o m u  z a b r o n ić  t r z y ­
m a n ia  p sa  w e  w ła s n y m  m ie sz  
k a n iu ,  to  p ra w d a . A le  u re g u ­
lo w a n ie  te j,  z p e w n o ś c ią  d o ­
k u c z l iw e j  d la  o to c z e n ia  s p ra ­
w y .  m o że  d o k o n a ć  s ię  je d y n ie  
p o p rz e z  a p e lo w a n ie  d o  k u l t u ­
r y  lu d z i  — w ła ś c ic ie l i  c z w o ro ­
n o g ó w , k tó r z y  p o w in n i  z ro z u ­
m ie ć , że sąs iad  za śc ia n ą  m a  

p e łn e  p r a w o  d o  c is z y  i  w y p o ­
c z y n k u .

S y m p a tia  d la  p s ó w  to  n ie ­
w ą tp l iw ie  b a rd z o  p ię k n a  ce­
ch a , a le  n ie  m o ż e  on a  p r z y ­
s ła n ia ć  in te r e s u  w s p ó ło b y w a ­
te l i .  (D y l)

N A K Ł A D Y  na bieżące re ­
m onty budynków  m ieszkal­
nych w  Szczecinie w zrosły w  
roku bieżącym dw ukro tnie  i 
osiągnęły kwotę 67 m ilionów  
złotych (w  stosunku do 32 m in  
zł, wyasygnowanych na ten 
cel w  r. 1965). W  I  półroczu 
br. w ydatkow ano ju ż  30 m in  
złotych na p lanowanych 28,9 
m in, a w ięc realizacja  p lanów  
przebiega dość dobrze.

Oczywiście nie same p ien ią ­
dze decydują o popraw ie re ­
m ontów  domów. W szystkie  
szczecińskie D Z B M  i ich za­
k łady  remontowe boryka ją  się 
z dużym i trudnościam i w  zdo­
byciu potrzebnych kadr rze ­
m ieślników . B rak  jest n ie­
stety rów nież m ateria łów . M i ­
mo obietnic ze strony central 
handlowych ciągle za m ało  
jest np. fa rb y  olejnej potrzeb­
nej do m alow ania  k la te k  scho­
dowych.

M im o  to  z r o b io n o  ju ż  w  ty m  r o ­
k u  w ie le .  O d n o w io n o  n p . 1 499 k la ­
te k  s c h o d o w y c h , a w ię c  p rz e s z ło  
p o ło w ę  p la n o w a n e j l ic z b y  2 800. 
T e m p o  p r a c  z d u ń s k ic h  je s t  ob ec­
n ie ,  j a k  n a  nasze  m o ż liw o ś c i — 
d u że . W  o s ta tn im  cz a s ie  w y re m o n ­
to w a n o  ju ż  o k .  7 ty s .  p ie c ó w . Co 
p ra w d a  p o z o s ta ło  je szcze  b l is k o  
d w a  r a z y  t y le  p ie c ó w  w y m a g a ją ­
c y c h  p rz e s ta w ie n ia , m n ie js z e j lu b  
w ię k s z e j n a p r a w y ,  c z y  te ż  c a łk o ­
w i t e j  p rz e b u d o w y ,  a le  o b e c n ie  w  
k a ż d y m  m ie s z k a n iu  je s t  j u ż  co  n a j­
m n ie j  1 s p r a w n ie  d z ia ła ją c y  p ie c . 
J a k  p a m ię ta m y ,  o  s ta n  te n , ja k o

becnie problem em  jest zabez­
pieczenie budynków  przed za ­
lew aniem  i przeciekam i z 
dziuraw ych dachów i rynien.
P roblem  ten, występujący  
szczególnie ostro na Pogodnie, 
nie jest jeszcze rozwiązany. 
Dość powiedzieć, że na rok bie 
żący zaplanowano tego typu  
prace w  2 643 domach. P lany  
te nie zostaną jednak chyba w  
pełn i w ykonane. B raku je  fa ­
chowców —  dekarzy a także  
niektórych m ateria łów .

Pieniądze ze zmienionych  
czynszów bardzo się naszym  
domom przydały. Daleko jesz­
cze, abyśm y m ogli m ówić o 
domach lśniących piękną sza­
tą  zewnętrzną, o co upomina  
się dość dużo lokatorów , ale 1 
zrobiono już pierw szy, w ażny  
krok. Ze zaś w  pierw szej ko­
lejności w ykonyw ane są n a j­
pilniejsze prace zabezpieczają­
ce —  to chyba zrozum iale.

(kg)
PS. P O D  K O N IE C  u b . ty g o d n ia  

w  s ie d z ib ie  M P R B — 1 o d b y ła  s ię  na 
ra d a  k ie r o w n ic t w  w s z y s tk ic h  
M P R B  i  D Z B M  z  u d z ia łe m  p rz e d ­
s ta w ic ie li  W y d z . G o sp . K o m . , P re z . 
W R N , K o m ite tu  B ra n ż o w e g o  P Z P R  
i  M ie js k ie g o  Z je d n o c z e n ia  G K iM , 
p o ś w ię c o n a  w ła ś n ie  s p ra w o m  re m o n  
tó w  w  z w ią z k u  z w ię k s z y m i na ­
k ła d a m i i  r o s n ą c y m i p o tr z e b a m i 

m ie s z k a ń c ó w . S z c z e g ó ln ą  u w a g ę  
z w ró c o n o  n a  p o trz e b ę  le p s z e j ope­
r a ty w n o ś c i  p rz e d s ię b io rs tw  w y k o ­
n a w c z y c h  i  ja k o ś ć  p rz e p ro w a d z a ­
n y c h  p ra c .

C o  n a  te n  te m a t  m ó w ią  p la n y  
r o z w o jo w e  m ia s ta  w  k tó r y c h  u -  
w z g lę d n io n o  m . in .  p o s tu la ty  lu d ­
n o śc i.

N A  O S IE D L U  m ie s z k a n io w y m  w  
r e jo n ie  u l .  J a n ic k ie g o  i  K lo n o w i-  
cza , w  la ta c h  1966—70 p o w s ta n ą  4 
s k le p y  (s p o ż y w c z y , m ię s n y , w a r z y w  
n o -o w o c o w y  i  r y b n y )  o ra z  2 k io s k i .  
W  I I  e ta p ie  p r z e w id u je  s ię  b u d o w ę  
s k le p u  w ie lo b ra n ż o w e g o  i  b a ru  
m le c z n e g o . N a  o s ie d lu  w  re jo n ie  
u L  S a n to c k ie j i  W it k ie w ic z a  za p la ­
n o w a n o  b u d o w ę  s k le p u  sp o ż y w c z e ­
go , p u n k t u  a p te c z n e g o , k a w ia r n i  
z o g ró d k ie m  k io s k u  z n a p o ja m i i  
k io s k u  „ R u c h u ” . O p ó ź n io n a  b u d o ­
w a  c e n tr u m  h a n d lo w e g o  n a  P o g o ­
n ie , p r z y  p i .  M ic k ie w ic z a ,  m a  b y ć  
ro z p o c z ę ta  w  1%7 r .  P o w s ta n ie  tu  
ze sp ó ł p a w i lo n ó w  h a n d lo w o -u s łu g o ­
w y c h  (k o s z te m  p rz e s z ło  10 m in  z ł)  
m ie s z c z ą c y : b a r  s a m o o b s łu g o w y , ka  
w ia r n ię ,  s k le p  o d z ie ż o w o -o b u w n i-  
c z y , 1001 d ro b ia z g ó w  o ra z  „ D e l ik a ­
te s y ” .

W  u b . m ie s ią c u  n a  G u m ie ń c a c h  
o tw a r te  z o s ta ły  t r z y  n o w o  z b u d o ­
w a n e  p a w i lo n y  PS S „ R o b o tn ik ” . 
D z ie ln ic a  ta  o t rz y m a ła  p ie rw s z ą , 
z d a w n a  o c z e k iw a n ą  k a w ia re n k ę  
o ra z  s k le p y  z a r t y k u ła m i  g o s p o d a r  
s tw a  d o m o w e g o  i  s p o ż y w c z y m i.  Ja­
szcze w  ty m  r o k u  p r z y  u l .  M ie sz ­
k a  I  m a  b y ć  ro z p o c z ę ta  b u d o w a  
d ru g ie g o  p a w ilo n u  w  k tó r y m  z n a j­
d z ie  lo c u m  o g ó ln o -s p o ż y w c z y  s k le p  
M H D .

D y r e k c ja  M H D  A r t .  S p o ż . je s t  
ró w n ie ż  in w e s to re m  p a w i lo n u  b u ­
d o w a n e g o  o b e c n ie  p r z y  u l .  W o jc ie ­
c h o w s k ie g o .

D A N E  O  IL O Ś C IA C H  T O W A R Ó W  
s p rz e d a w a n y c h  w  s k le p a c h  S zcze c i­
n a  w  ty m  ta k ż e  d z ie ln ic y  P o g o d n o  
p rz e d s ta w io n e  p rz e z  K ie r .  W y d z . 
H a n d lu  P M 'R N  m g r  E . M a k u c h a  n ie  
z b ic ie  d o w o d z ą  p o p r a w y  z a o p a trz e ­
n ia  w  w ię k s z o ś ć  p o d s ta w o w y c h  p ro  
d u k tó w  s p o ż y w c z y c h . P o d  d o s ta t­
k ie m  je s t  m le k a ,  m a s ła , s e ró w  i 
tw a ro g ó w , j a j ,  z w ię k s z o n e  z o s ta ły  
d o s ta w y  m ię sa  i  d r o b iu .  M im o  to , 
z a ró w n o  p rz e w . K o m is j i  R o ln ic tw a ,  
L e ś n ic tw a  i Z a o p a trz e n ia  D R N  P o­
g o d n o  w y g ła s z a ją c y  k o r e fe r a t ,  Jak  
i  w ię k s z o ś ć  p r z e m a w ia ją c y c h  r a d ­
n y c h  b y ła  o d m ie n n e g o  z d a n ia , p o ­
p ra w a  p r a c y  h a n d lu  n ie  je s t  ta k  
w id o c z n a  ja k  w y n ik a ło b y  to  z l ic z b  
o b r a z u ją c y c h  d o s ta w y  to w a r ó w .  
S łu s z n ie  w ię c  p rz y c z y n ę  t y c h  z ja ­
w is k  u p a t ry w a n o  w  n ie u d o ln o ś c i 
n ie k tó r y c h  k ie r o w n ik ó w  s k le p ó w  
lu b  w rę c z  le k c e w a ż e n iu  o b o w ia z  
k ó w  p rz e z  p e rs o n e l n ie k tó r y c h  p la  
c ó w e k .

W  d y s k u s j i  n a jc z ę ś c ie j p o w ta rz a ­
ł y  s ię  z a r z u ty  p o d  ad re se m  p rz e d ­
s ię b io r s tw  n a z b y t  często» be z  lic z ę  
n ia  s ię  z p o t r z e b a m i,  m ie s z k a ń c ó w ,

z a m y k a ją c y c h  s k le p y . R e m a n e n tó w  
i  r e m o n tó w  n a  P o g o d n ie  je s t  za  
d u ż o . R a d n i d o m a g a ją  s ię  u rz ą ­
d z e n ia  w  te j  d z ie ln ic y  p iw ia r n i  lu b  
p i j a ln i  w  m ie js c e  z l ik w id o w a n e j  
s p rz e d a ż y  p iw a  w  k io s k a c h . K r y t y ­
k o w a n o  z a o p a trz e n ie  s k le p ó w  w  w a  
r z y w a  i  o w o c e , ja k o ś ć  p ie c z y w a , 
cz y s to ś ć  i  h ig ie n ę  w  s k le p a c h  a 
ta k ż e  n ie  zaw sze  je s z c z e  u p r z e jm y  
p e rs o n e l.

N a  z a k o ń c z e n ie  t e j  częśc i s e s ji 
r a d n i  p o d ję l i  u c h w a łę  w  k tó r e j  m . 
Ln. z o b o w ią z u ją  W y d z . H a n d lu  
P M R N  d o  d o p iln o w a n ia  te rm in o w e  
g o  z re a liz o w a n ia  p la n ó w  r o z w o ju  
s ie c i i  d ą ż e n ia  d o  p o z y ty w n e g o  za­
ła tw ie n ia  w s z y s tk ic h  p o s tu la tó w  
z g ło s z o n y c h  p rz e z  m ie s z k a ń c ó w . W  
u c h w a le  je s t  r ó w n ie ż  m o w a  o  p o ­
tr z e b ie  t r o s k i  o  le p s z y  w y g lą d  p la ­
c ó w e k  h a n d lo w y c h ,  w  z w ią z k u  s 
c z y m  D z ie ln ic o w a  S ta c ja  S a n e p id  
z o s ta ła  z o b o w ią z a n a  d o  c zę s tszych  
k o n t r o l i .  (aż)

Przeszło 500 tan 
c y try n

zjedliśmy już 
w tym roku

N A  B R A K  cytryn  nie 
możemy się w  tym  roku  
uskarżać. B y ły  w  sprze­
daży przez całe I  pó łro ­
cze, są także teraz, w  le -  
cie, po raz pierw szy od 
lat.

Ogrom ny wzrost dostaw  
cytryn  ilu s tru ją  poniższe 
liczby: w  1963 r. Szczecin 
otrzym ał 252 t. cytryn , w  
1964 —  243 tony, w  1965 
—  473 tony a w  I  półro­
czu br. zakupiliśm y już  
547,5 tony. W yn ika  stąd, 
że w  ciągu 6 miesięcy br. 
zjedliśm y ju ż  w ięcej cy­
try n  niż w  ciągu dwóch 
lat.

Tajem nice poliszynela

W ł ó c z ę d z y
E N E R G IC Z N E  s tu k a n ie  d o  d r z w i .  Z a  d r z w ia m i m ło d a  k o b ie ta .

C zy  m a  p a n i ja k ie ś  n ie p o tr z e b n e  u b r a n ie  a lb o  b u ty ?
— N ie .
— M o że  je d n a k  z n a la z ła b y  p a n i.  J e s te m  b ie d n a , m a m  d z ie c i. . .
—  M o g ę  p a n i d a ć  p a rę  b u te le k  d o  s p rz e d a n ia .
W  o cza ch  p r z y b y łe j  p o ja w ia  s ię  p o g a rd a .

J a , p ro s z ę  p a n i n ie  b ę d ę  s ię  z ty m  n o s ić . D z ię k u ję  u p r z e jm ie .
D R U G A  S C E N A . T y m  ra z e m  n a  u l ic y .  W ie js k a  k o b ie ta  z  k o s z y ­

k ie m  w  r ę k u .
— P a n i,  d a j na  a u to b u s .
Z a c z e p io n a  k o b ie ta  je  ja k iś  o w o c . O d p o w ia d a , że n ie  m a  p ie n ię ­

d z y . W  „ p o tu ln ą ”  p rz e d  c h w i lą  p ro s z ą c ą  w s itę p u je  fu r ia .
— D a ć  to  n ie  m a  — k r z y c z y  —  a s a m a  ż re  t u ta j . . .
P o p rz e d n io  w ie js k a  k o b ie ta  „ u r z ę d o w a ła ”  p r z y  A l .  W y z w o le n ia . 

O b e c n ie  w id u je  s ię  j ą  n a  u l .  J a g ie l lo ń s k ie j .

N a tr ę tn e ,  b e z c z e ln e  w y łu d z a n ie ,  z a c z e p ia n ie  p rz e c h o d z ą c y c h , p e n e ­
t r o w a n ie  m ie s z k a ń  — to  o b e cn a  fo rm a  ż e b ra c tw a . D a ją  s ię  n a  n ią  
n a c ią g a ć  o s o b y  s ta rs z e , d z ie c i.  S p ró b u jc ie  je d n a k  z a p ro p o n o w a ć  w łó ­
czędze w y k o n a n ie  w  z a m ia n  ja k ie jk o lw ie k  p r a c y .  W  o d p o w ie d z i m o ż ­
n a  u s ły s z e ć  t y l k o  o b e lg i.  P la g a  b a b e k  i d z ia d k ó w  p ro sza - ln ych  zo ­
s ta ła  o p a n o w a n a . N a to m ia s t  o b s e rw u je  s ię  w  te j  r o l i  o s o b y  m ło d e , 
z d ro w e , k tó r y c h  c e c h ą  c h a r a k te ry s t y c z n ą  je s t  n ie c h ę ć  d o  p r a c y . O n e 
w o lą  d o s ta ć  p ie n ią d z e  za n ic .

Z e  s p ra w ą  tą  łą c z y  s ię  p o d p a t ry w a n ie  t r y b u  ż y c ia  m ie s z k a ń c ó w  d o ­
m ó w , sp o so b u  z a m y k a n ia  m ie s z k a ń  i  p iw n ic ,  czasu  n ie o b e c n o ś c i w  
d o m u  i t p .  K o n ie c z n a  Jest: z d e c y d o w a n a  p o s ta w a  nas w s z y s tk ic h . 
N ie o d z o w n e  je s t,  a b y  w ła d z e  p o rz ą d k o w e  e n e r g ic z n ie j s ta r a ły  s ię  po ­
ło ż y ć  k r e s  n ic z y m  n ie  u m o ty w o w a n e m u  w łó c z ę g o s tw u . ( jo l )


